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JENKINSON NA MAYORA.
Jest on Republikaninem i Obywatelem, który zawsze 

dba o dobrobyt wszystkich robotników.
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| Dobrobyt Robotni- l
ków zależy od do- | 

? brego rządu, a Jen- I 

* Kinson cnce dać do- *
bry rząd miastu.
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| Jenkinson da wam «
8« «

| dobry i czynny rząd |

K w mieście, rząd pro |
# $

$ wadzimy po byzne-
| sowemu.I $

. ......
/I\ jest co najmniej nieudolny. Zmiana na lepsze w zarządzie miasta jest koniecznie potrzebną. -

Platforma (plan) rządu miasta, proponowana przez Jenkinsona jest tego rodzaju, że spodobać • » 
się musi i robotnikom i byznesistom. Dobrobyt klasy pracującej, a pracującej czy to rękoma czy gło- T 
wą, zależy od tego aby rząd miasta był czynny, energiczny, uczciwy i postępowy, służący przede- 
wszystkiem do naprawy stosunków i do podniesienia w mieście porządku, handlu i przemysłu. w

Aleksander M. Jenkinson jest jedynym kandydatem, który w zarządzie miasta poradzi i umie W 
zaprowadzić potrzebne zmiany i ulepszenia. Że zdolnym jest do tego to macie dowód w tein, że od ił/ 
lat wielu umie i poradzi prowadzić dobrze prywatne interesa. 11/

Zamierza on zastosować najlepsze reguły w zarządzie miasta, reguły oparte na uczciwości i zdolności, jakie koniecznemi są w rządzeniu 
wszelkim interesem, a tern bardziej w rządzeniu sprawami i dobrobytem miasta.

Popiera on zwiększenie Pittsburga i obiecuje czynić wszystko co w jego mocy, aby Pittsburg był coraz większem i bogatszem miastem. • r 
Obecnie mamy w mieście wysokie podatki a przez to jest ogólna drożyzna, bo rent (komorne) jest drogi, cena żywności jest wysoka i 

wogóle, wszystko jest drogie z powodu wysokich podatków, — tak, że robotnikowi trudno jest zarobić dosyć na dobre utrzymanie. Nieudolna W 
ł gospodarka miejska przyniosła miastu wielkie szkody a z wielkich podatków miasto ma male korzyści i mało ulepszeń a to dla tego, że zarząd 

— Potrzebujemy koniecznie mieć Burmistrza, 
który się zna na tern, który umie rządzić czynnie i spiężyście i po byznesQwemu, a który nie będzie jedynie narzędziem w ręku paru politykie- • 
rów. A takim właśnie jest ALEXANDER M. JENKINSON!

Jak w każdym byznesie i sztorze żądacie aby za każdy zapłacony do.llar otrzymać w zamian jego wartość, tak samo i od zarządu miasta 11/ 
powinniście wymagać, aby rząd za każdy dollar zapłaconego podatku dał wam stosowną wartość w ulepszeniach miasta.

Jenkinson jest człowiekiem znanym ze zdatności i on miastu z pewnością da najlepszy zarząd, i da li/ 
Ogółowi podwójną wartość w ulepszeniach za każdy zapłacony dolar podatku 

Jeżeli chcecie mieć dobrego, uczciwego i zdolnego burmistrza (mayora) to

GŁOSU JCIE Z A JEINKINSC) VISM! S

Przeciw azyatom.
New York, 3Igo stycznia.— 

Przybył dotąd Duncan E. Mc 
Kinley, który stoi na czele 
ruchu, ażeby nietylko Chińczy­
kom, lecz także Japończykom i 
Koreańczykom zakazać osiedla­
nia się w Sta mich Zjednoczo­
nych. (świadczył, że każdy bia­

ły emigrant jest u nas pożąda­
ny, lecz Mongoli stanowią kon- 
kurencyę dla tutejszych robot­
ników, gdyż kontentują się ma­
łym zarobkiem, wydają na swe 
utrzymanie po 20 centów dzien­
nie, a oszczędności wysełają do 
ojczyzny. Rząd japoński nie1 
ma powodu gniewać sio na

zamknięcie jego poddanym na­
szej granicy, gdyż woli zatrzy­
mać ich w kraju lub osiedlać 
nimi Mandżuryę.

Chłopiec bohater.
Brighton, Mich., 2go lutego. 

— Ośmioletni Leo Crippen,— 
znów okazał się bohaterem, o- 
ca’ajac trzeciego z rzędu towa­

rzysza od utopienia. Wyciągnął 
Irwing Tonxtna liczącego 5 lat 
z wody gdy załamał się pod 
nim lód. Woda w tej miejsco­
wości jest na 6 stóp głęboka i 
mały Ijwing z trudnością utrzyr 
mywał się na powierzchni trzy­
mając się lodu. Leo pbdbiegł, 
ukląkł i łapiąc go za kołnierz

wyciągnął z wody na bezpiecz­
ne miejsce.

Zeszłej jesieni ocalił w tern 
samem miejscu Vern‘a Rice. — 
kilka tygodni temu ocalił Cla- 
rea Van Alstina, narażając swe 
życie. Clarea wtenczas zaziębio­
ny nabawił się zapalenia płuc i 
wkrótce potem umarł.

ZflRZfjD OGHRONKI NflJŚW. RODZINY

na rok Pański 1906.

Opiekunowie Kassy:

Pan Jan Runnette.

KOMITET PRZYJMOWANIA I ODSYŁANIA SIEROT: *
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A no, bo pan sędzia ani razu 
nie prosił mnie siadać.
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j WIEL. KS. J. M. ORZECHOWSKI, 
j WIEL. KS. J. SUTKAJTYS.
j PAN WŁAD. DOGONKA.
) pNn k. żuławski.
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B. — Prezesem powyżej wymienionych trzech Komi­
tetów jest według Konstytucyi ex-officio, Prze­
wielebny Ksiądz Prezes.
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Rozdział gruntów.
Washington, 30 stycznia. — 

Sekretarz spraw wewnętrznych 
wygotował już plany rozdziału 
wgzlędnie wydzierżawienia 
gruntów w Oklahama, obejmu­
jących ogółem 341,000 akrów. 
Grunta te znajdują się w okrę­
gach Kiowa, Comanche i Apa­
che. Grunta podzielone na sek- 
cye poszczególne rozdane będą 
na 4 lata od dnia Igo stycznia 
1907 roku.

Interesowani mogą podawać 
prośby od Igo czerwca tego ro­
ku. Ogółem na gruntach tych 
może się osiedlić 2 tysiące 
dżin.

Sędzia Holdon w Chicago 
skazał w tych dniach Unię dru­
karską (Thypographical Union 
Nr. 16) i pewnych jej członków 
na zapłacenie rozmaitych kar 
pieniężnych za lekceważenie za­
kazów sądowych, które opiewa­
ły, że strajkierom nie wolno 
nachodzić “otwartych“ drukarń 
tj. nieunijnych drukarni i od­
mawiać'lub odstraszać groźba 
mi od pracy zatrudnionych 
taęnże nieunistów. Strajkierzy 
przekroczyli ten zakaz i zostali 
skazani osobiście lub zbiorowo 
na zapłacenie 1000 dollarów

Komitety, które zamianował Przewielebny
Ksiądz Prezes na rok 1906:

Kilka miesięcy temu, wyko­
pano w pobliżu tego samego 
miejsca szkielet wieloryba. — 
Szkielet ludzki ma 71 cala dłu­
gości, 5 cali szeroki i pochodzi 
widocznie z bard, o dawnych i 
przedhistorycznych czasów. U- nego.

PRZEW. KS. JAN S. GÓRZYŃSKI, Prezes.
PAN JÓZEF GRABOWSKI, Yice-Pkezes.
WIEL. KS. C. TOMASZEWSKI, Sekretarz Finansowy.
WIEL. KS. FR. BACZEWSKI, Sekretarz ProtokóJowy.
WIEL. KS. A. SMEŁSZ, Kassyer.

Wint. Ks. C. Tomaszewski.
Wiek. Ks. J. M. Orzechowski, Sekretarz.
Pan M. Starzyński.
Pan J. Negley Cooke.

KOMITET BUDOWY I REPERATUB:
Wiki.. Ks. C. Tomaszewski

Wiel. Ks. A. SmeIsz, Sekretarz.
Pan WłADYsłAW Dogonka.

CHCIEŁI BY „ODSIEDZIEĆ
Ogromne poświęcenie, — ale 

nadaremne!

KOMITET SPADKÓW:
Wiel. Ks. Fr. Baczewski, Sekretarz.
Wil l.. Ks. J. Sl TKAJTYS.

Pan K. ŻuIawskl

1 Pan R. T. McElroy.

Dyrektorzy: l PAN A’ RATAJEWSKI. 
f PAN M. STARZYŃSKI.

W SĄDZIE.
Sędzia: -— Już szósty raz stoisz 

tu przedemn^. 1
Złodziej: — Parte sędzio, ja nie 

winien, że stoję.
— A któż winien? — pyt* «?-

3

Transportowiec Meade 
spalił się.

San Francisco, Cal., 2 lute­
go.— Dwudziestu ludzi zostało 
częściowo zaczadzonych gazem i 
dymem a 3 śmiertelnie rannych 
podczas pożaru na transportow­
cu Meade, który palił się przez 
kilkanaście godzin w przystani 
przy Folston ulicy. Zabici są: 
3ci oficer G. Wallace, z załogi: 
kapitan straży ogniowej Kakin 
i stróż pożarny Hennesy.

czeni zgadzają się co do jedne­
go punktu, że obecnie nie ma 
na całyu Swiecie takiej rasy lu­
dzi.

Przedmioty z kamienia wy­
ciosane przypominają poniekąd 
niektóre staro-indyańskie sprzę­
ty domowe, lecz znacznie róż­
nią się od owych kształtem. Do 
czego służyły nikt nie może 
wiedzieć. Dziwne okazy sa o- 
beuie złożone w prywatnem 
muzeum kompanii elektrycznej. 
Uczeni i historycy zjeżdżają się 
zewsząd, aby oglądać okazy.— 
Robotnicy otrzymali nagrodę

Dziwne wykopaliska. za wykopanie tych przedmio- 
1 1 i,__ tów.

--V.—U. Kllll 
dzą $1000, dla siebie zaoszczę i S 
dzą wikt przez cztery dni, a za-! * 
tern i wsparcie im opłacone, a i I ' 
“sprawiedliwości stanie się za-' 
u...? <

Uchwała zapadła i zapytano 
się adwokata unii, czy “to tak 
idzie14. Ale ten niestety powie­
dział, że „to tak nie pójdzie44 i 
że skoro wyższa instaneya za­
twierdzi wyrok sędziego Holdo- 
na, to trzeba będzie zapłacić go­
tówką.

Uchwała “wzniosła i wspa­
niałomyślna44 członków unii je- i 
dnakowoż wydaje już „piękne I 
owoce44. Tak p. Samuel Gom-1 
pers, jak 'i inni dowódcy orga-1 
nizacyi teraz z wielkiem wzru- ‘ 
szeniem dowodzą światu, do ja-! r, , , , . . x .. . , .A J Czterech ludzi zostawionych
kich olbrzymich poświęceń go- , . , , . •? , 1 r. , na okęcie prawdopodobnie spo­
towi są członkowie unii, skoro i,, , , .1 ,1 , , . . tkała śmierć,swoi czas wolny (bo przecież „ ..J 1 C) godzinie 3ei dziś rano uga-teraz straikuią) otiaruią na po- ■ . , , ,. . . J . | szono pożar i okręt zalano wo-niesienie męczeństwa 4 dniowe- , x ,x . j dą. — 1 ransportowiec Meadego, — i zapewniają, że tacy iii- . ., : . .® . r J£ , . ,, miał dziś wyjechać do rilipin z dzie ostatecznie muszą odnieść; . , • „ , .l,U00 żołnierzy. Przednia części 
zwycięztwo! Li x i • • • tJ 1 ' okrętu, gdzie się pożar wszczął

■ była na ubrania i kufry żołnie-' 
i rzy i oficerów. Zawierała także!
3,000 tonu prowiantów prze­
znaczonych do Filipin. Na razie 
nie można podać szkody okrę-1 
tu.

FLEGMATYK.
Gość (ze złością). — Do stu pio 

runów, Garson, już czekam przeszło 
godzinę.

Garson (słodko). — Tak panie 
dobrodzieju. Czas prędki leci — 
i ie prawda?

Żarty.
Ksiądz. — Dla czego Pan Bóg 

Adama i Ewę wypędził z raju?
Chłopak, którego rodziców go­

spodarz z inieszk.nia wyrzucił:
----Bo nie chcieli płacić komor-

„dla dobra spra- 
oszczędzenia unii 

— poświęcić

Otóż 500 członków tej unii 
postanowiło 
wy“ i dla 
tych pieniędzy, 
się okropnie, bo . . gromadnie 
iść do więzienia i tę karę .„od­
siedzieć44. Obliczyli sobie, — że: 
przecież „siedzenie44 każdego z 
nich przez jeden dzień warte 
jest 50 centów, a zatem posie­
dzą cztery dni i dla unii oszczę-

Uczeni zadziwili sie nie małoŁ- 
wykopaliskami jakiejś przed­
historycznej rasy ludzkiej, ja­
kie znaleziono na wybrzeżu za-i 
toki, gdy robotnicy budowali!’ ® J . wi
drogę kolei elektrycznej. Wy­
kopano szkielet ludzki bardzo'dzia. 
mały, kilka sprzętów czy narzę­
dzi z kamienia zrobionych i ka­
wał skamieniałego drzewa.

Przedmioty te leżały w głę­
bokości ośmiu stóp pod ziemią. 
Uczeni nie mogą powiedzieć na | 
razie z której epoki pochodzi i 
szkielet ludzki i znalezione rze-
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♦k PLACÓWKA, >
P O W I E Ś Ć

BOLESŁAW PRUS (ALEKSANDER GŁOWACKI.)

(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest naj­
lepszym stróżem polskiej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak nie- 
rad ją niemcom oddaje, choć oni zapłaciliby mu jaknajdrożej.)

(Ciąg dalszy.)
Młodzi Hamerowie wyszli do sieni, z sieni na dziedziniec, 

kroki ich ucichły gdzieś przy stodole, a Ślimak wciąż kiwał 
głową w prawo i w lewo. Upynął znowu jakiś czas, w ciągu któ­
rego rozlegały się w obszernej izbie ciężkie stąpania, a potem 
głos Knappa mówiący:

Vater unser der du bist in Himmel. . . .
Młynarz w ciągu modlitwy zzuwał buty, rzucał je daleko 

od siebie \ nareszcie powtarzając: amen .... amen.... układ! 
sie na łóżku, które pod nim zgrzytnęło.

W końcu umilkł, a w kilka minut później zaczął chra­
pać tak dziwnymi głosami, jakby go współcześnie duszono i za- 
zarzynano.

W kuchni kaganek przyćmił się, zaskwierczał, jeszcze parę 
razy błysnął i zgasł, wydając przykrą woń spalonej tlustości. 
Przez szyby zajrzał księżyc i na glinianej podłodze rozłożyła się 
tafla mdłego światła przecięta na sześć tafelek cieniem okien­
nej ramy.

Młynarz chrapał i jęczał straszliwie. Chłop odurzony piwem 
chwiał się na prawo i na lewo, uśmiechał się niewiadomo do ko­
go i medytował:

— No, sprzedam!.... To i co? Albo mi to nie wolno?  
Przecie lepiej pójść w inne strony i kupić z piętnaście 
morgów rzetelnej ziemi, niż siedzieć na dziesięcin kiep­
skich i jeszcze sąsiadować z Jaśkiem Grzybem. A dy oniby 
mnie tu ze starym oba upiekli.... Sprze lać, to sprzedać 
byle wnet. .. .

I powstał, jakby chcąc już iść do rejenta  Ale przypom­
niawszy sobie, że do rejenta daleko, upadł znowu na siennik i 
cicho śmiał się sam do siebie. Mocne piwo, wlane w pusty żo­
łądek mroziło go coraz bardziej.

Wtem, na jasnej tafli, szyb, Narysowała się ludzka sylwet­
ka. Ktoś ze dworu usiłował zajrzeć do kuchni. / ,

Chłop machinalnie podsunął się do okna.— Popatrzył 
wytrzeźwiał i wybiegł z kuchni Na skrzyp drzwi 
śpiący parobek przewrócił się i zaklął straszliwie, ale Ślimak 
ni zważał na niego. Trzęsącemi rękoma odszukał • klamkę w 
sieni, targnął ją*i owiany mroźnem powietrzem znalazł się na 
dworze.

Przed domem stała kobieta, zaglądając w okno. Śli­
mak przypadł do niej, schwycił za ramiona i szepnął z najwyż­
szą trwogą.

— To ty Jagna? . . . Ty? .. . Boga się bój, co robisz? kto 
cię odział?

Istotnie była to Ślimakowa.
— Samam się odziała, ino butów nie mogłam dożąć i 

krzywo mi siedzą Chodzi do dom — rzekła ciągnąc go 
za rękę.

— Gdzie do dom? odparł Ślimak. — A dy żeś ty Jagna 
taka chora, że nie wiesz, co nam się dom spalił i stodoła. Gdzie 
pójdziesz na taki mróz? . . .

Na dziedzińcu odezwały się brytany Hamera . . 
Ślimakowa zwiesjła się mężowi na ręku i nalegała upor­
czywie:

— Chodzi do dom! . . .chodzi do dom! Nie chcę umie­
rać w cudzej izbie, jak komornica Ni... ja gospodyni.... Nie 
chcę bratać się ze Szwabami, bo mi jegomość nawet trumny nie 
pokropi święconą wodą . . .

Ciągnęła, a on szedł. I szli tak oboje do wrót, potem za 
wrota, potem w stronę zamarzniętej rzeki, aby jak najrychlej 
dostać się do sadyby. Za nimi biegły psy i z wściekłem ujada­
niem szarpały ich za odzież.

Szli w milczeniu. Dopiero nad rzeką przystanęła kobieta i 
chwilę odpocząwszy, zaczęła mówić:

— Myślisz, że ja nie wiem co cię niemcy skusiły i chcesz 
im sprzedać grunt?.. , , , Może nie prawda?. . . .— dodała, dziko 
patrząc mu w óćzy.

— fy zdrajco! ... ty zaprzańcu!. ... — wybuchła nagle, 
wygrażając mu pięścią. — Ty grunt sprzedajesz?.... A tobyś 
ty samego Pana Jezusa żydom zaprzedał! . . To ci się sprzy­
krzyło, żeś jest uczciwy gospodarz, jako twój ojciec i chcesz 
zejść na poniewierkę między ludzi? A co zrobi Jędiek?... . Bę­
dzie chodził za cudzą sochą . . . A mnie jak pochowasz jak go­
spodynię, czy jak komornicę? . . .

Pociągnęła go i u eszli na lód. Gdy znaleźli się na środku 
rzeki, Ślimakowa znowu wybuchła:

— Stój tu Judaszu!.... — zawołała, chwytając go za obie 
ręce.— Ty jeszcze myślisz sprzedać grunt? Ja ci już nie wierzę.. 
Słuchaj,— mówiła w gorączkowem pośpiechu — Ino sprzedasz, 
Pan Bóg ciebie przeklnie i chłopaka .. . Ten lód załamie się 
pod tobą, jak nie wyrzekniesz się dyabelskich myśli .... 
Ja po śi nierci nie dam ci spokoju  Nigdy nie za 
śniesz, bo choćbyś zasnął, to wstanę z grobu i oczy będę ci 
odmykała

— Słuchaj!... — krzyknęła w napadzie szału. — Jak sprze­
dasz grunt nie przełkniesz najświętszego Sakramentu, bo uwięź- 
nie ci w gardle, albo rpzleje ci się krwią. ...

— Jezu!.... — szepnął chłop.
— Gdzie stąpisz, trawę ci spali pod nogami... — klęła nie­

przytomna kobieta. —- Na kogo spojrzysz, rzucisz urok i spotka 
go nieszczęście.

— Jezu! Jezu! ... — jęknął chłop. — Wyrwał się jej z 
rąk i zatkał uszy.

— Sprzedasz? sprzedasz?... — pytała, zbliżając swoją twarz 
do jego twarży.

Ślimak potrząsnął głową i rozłożył ręce.
— Niech się co chce dzieje.... — odparł Ślimak — nie 

sprzedam.
— Choćbyś^ miał zdechnąć na swoim barłogu?
— Choćbym zdechł.
— Tak ci Boże dopomóż?. .. .
— Tak mi Boże dopomóż i niewinna męka Jego.
— Ślimakowa zachwiała się. Mąż pochwycił ją wpół 

i prawie zaciągnął ją do stajenki, gdzie spali dwaj parobcy 
Hamera.

Chłop posadził żonę na progu, a sam począł bić pięściami 
' we drzwi.

— Kto tam? — zapytano rozespanym głosem.
— Otwórzta! wstawajtal — odparł Ślimak. ■
Jeden z parobków otworzył drzwi.
— To wy, Ślimaku? — rzekł zdziwiony, owijając się 

kożuchem.
— Idźta na swoją kolonię, bo muszę tu kobietę ułożyć. 
Parobek zaczął drapać się po kudłatej czuprynie.
— Kpicie, czy co? Przecie ten grunt już nie wasz
— Ino czyj? — wrzasnął rozgniewany chłop i ująwszy 

go za piersi wyciągnął na podwórze.
— Poszły!  — dodał, usuwając się drugiemu 

parobkowi, który z butami w lękach dobrowolnie opuszczał 
stajenkę.
/ Wygnani mrucząc, poczęli się szybko ubierać; Ślimak wziął 
żonę na ręce i ułożył ją na ciepłym jeszcze barłogu. Kobieta dy­
szała ciężko.

— Będzie z tego interesu proces! — odezwał się 
starszy parobek. — Tak nie można oszukiwać ludzi. Stary 
na wasze słowo sprowadził Knapa, żonę wam jak należy opa­
trzył ą wy po nocy od kontraktu uciekacie. Uczciwy z was 
kupiec!....

— Pewno Geode go podjudził -— wtrącił drugi pa­
robek.

— Geode nie jest taki podły, odparł starszy — od dotrzy­
ma układu. To żydem pachnie . Musieli go namówić Josiel 
z Hirszgoldem, oba psubraty, co nas wszystkich w nieszczęście 
wciągnęli.

Rozdrażniony Ślimak zatrzasnął drzwi dp stajenki. Obaj 
niemcy podnieśli głos:

— Zapłacisz ty za szachrajstwo!....
— Gruntu ci nie wystarczy . . .
— Zobaczysz jak cię żydki wykwitują.
— Z głodu zdechniesz, albo będziesz wyciągał ręce pod 

kościołem.
— Całujta mnie! ... — odkrzyknął Ślimak.
Odwrócili się i odeszli w stronę kolonii, grożąc pięściami 

wymyślając po polsku i po niemiecku naprzemian. Gdy umil­
kły ich gniewne głosy, Ślimak wyszedł ze stajni i począł 
błąkhć sie po podwórku, nasłuchując, czy nie jedzie kto go- 
ścińceifi.

— Nic nie pomoże, — myślał — trzeba sprowadzić jaką 
babę i felczera. f

Niekiedy otwierał skrzypiące drzwi stajenki i zaglądał do 
żony. Zdawało mu się, że śpi, nieco uspokojona, bo już nie 
chrapała.

Tak wałęsał się do rana. Po wschodzie słońca rzucił paszy 
krowom i napoił je, a gdy się całkiem rozwidniło, wszedł do 
stajni, chcąc się trochę pizespać.

Zastanowił go spokój żony. Wiec choć mu się oczy kleiły i 
huczało w głowie, podszedł do niej i obejrzał skupiając resątę 
uwagi. Targnął ją za rękę, dotknął ust — nie ruszyła się. U-| 
marła i już nawet ostygła.

— Ot, masz! ... — mruknął. — A . . . a  niech już 
wszystko dyabli wezmą!..

Zamknął się w stajni i zgarnąwszy trochę słomy do kąta, 
legł na niej. Po kiku minutach twardo zasnął.

Było już po południu, kiedy zbudził go blask i krzyk.—- 
Otworzył oczy i zobaczył nad sobą starą Sobieską.

— Wstawaj Ślimaku! A dyć wasza umarła .. Na 
szczęt umarła

— Cóż ja poradzę? — odparł chłop. — Obrócił się 
brzuchem do ziemi i jeszcze lepiej naciągnął kożuch na i 
głowę.

— Trzeba kupić trumnę . . . Dać znać do parafii . . .
— Niech se ta inni dają znać.
— Kto da?. ... — krzyczała baba. — We wsi gadają, że 

was sam Pan Bóg pokarał za Owczarza i sierotę.... Niemce na 
was pomstują, że ho! ... ten gruby młynarz z Wólki pokłó­
cił się z nimi i odjechał. . . . Nawet mnie Josel nie kazał tu iść, 
bo mówi, że wam teraz wyłażą bokiem kurczęta coście kolejni- 
kom tamtych lat sprzedawali. Zawzięty żyd, maleńko, żem mu 
okropem ślipiow nie zalała . . No, ruszta się Ślimaku! mówiła 
baba, szarpiąc go za kożuch.

— Ej! niechaj mnie, — odezwał się chłop stłumionym 
głosem — bo jak cię kopnę, to wszystka wódka z ciebie 
wyciecze

— O ty bezbożniku!... . psia wiaro! ... odszczepieńcze 
od Kościoła boskiego? Adyżeś ty naprawdę sumienie stra­
cił, iże się wylegujesz, kiedy twoja rodzona czeka chrzścijańskie- 
go pogrzebu. . . U pamiętajcie się, Ślimaku

— Całuj mnie!. ... — wrzasnął,chłop i machnął nogą, aż 
impent wionął na Sobieską. Baba podniosła ręcę do góry i la­
mentując pobiegła do wsi.

Ślimak pchnął drzwi i znowu zasłonił się kożuchem. Serce 
jego opanowała nieugięta chłopska zaciętość, bo już był pewny, 
że ginie bez ratunku, nie skarżył się, niczego nie żałował, a my- 
ślal tylko o je lnem: ażeby zasnąć i umrzeć we śnie. Wrogowie 
go przeklęli, znajomi opuścili, najbliżsi zstąpili do grobu. Nie 
miał nic i nikogo. Jak świat duży nie miał ludzkiej ręki, która- 
by go wydźwignęła z rozpaczy, a bodaj podała mu skorupkę 
wody, choć palony gorączką, pragnął. Uratować mogło go 
tylko miłosierdzie boskie;, leęz on już w miłosierdzie boskie 
nie ufał.

Kiedy tak leżał twarzą do ziemi, aby nie spojrzeć na trupa 
żony, słońce opuściło się nad zachodnie pagórki; od wsi kościel­
nej doleciał głos wieczornego dzwonu, a w chatach pobożne ko­
biety, zaczęły szeptać: ,, A nioł Pański.“ Jednocześnie w górze i 
na gościńcu ukazał się czarny, zgarbiony cień. Szedł on wprost! 
ku zagrodzie Ślimaka, powoli z worem na plecach, z kijem! 
w garści, otoczony blaskami słońca. Właśnie jak anioł; 
Pański, którego miłosierny Ojciec zsyła ludziom w ostatniej j 
potrzebie. •

Był to Jojna Niedoperz, najstarszy i najbiedniejszy żyd w 
okolicy. Wszystko robił i wszystkiem handlował, ale nigdy nic I 
nie miał. Z liczną rodziną mieszkał w ustronnej chacie, w któ­
rej jeden róg zapadł w ziemię, brakło czwartej części dachu, a w 
oknach zabitych deszczółkami i pozaklejanych papierem, tylko 
gdzieniegdzie błyszczała szybka.

Jojna szedł do wsi, gdzie miał nadzieję, że połata jaką sztu­
kę odzienia Grzybowi albo Orzechowskiemu a w najgorszym ra­
zie załatwi jaki interes szynkarzowi Josielowi, który często -się 
nim posługiwał i licho płacił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

LUTEGO

50c dla pary

Pragng, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam 
swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że jestem jedy­
nym specyąlistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacyenta 
traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 
wynagrodzenie, że w każdym wypadku Ruptury lub choroby Rectum 
podjętym gwarantuję wyleczenie na stałe i żaden inny lekarz nie ma łep 
szego rekordu jak ja. Dr. Geo. B. Wix,

Zapraszam każdego chorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co mająRupturę, pracują w maj- 
nach i fabry' ach. — Tacy cierpią 
od pasów i nn ś'y że tylko opern- 
cya im ifomoże; dlatego obywaja 
się pasem. Przeto oznajmiam wsz\ 
stkim mającym Rupture, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wv-

WARICOCELE I 
HYDROCELE.

Gw. wylecz, w 10-30 dniach.

czę i ciebie. Nie używam a'ui noża.

wlziału zaprasza KOMITET.

3? PN I Ą f I XZ Dobrze znany lekarz i specyąlistą le- 
L/U* W i/%. 9 czenia ruptury mówi: — — — —

H Moja reputacya i I |I\T| | i\ W zostały stwierdzo J
g rozległa działał- I I li I | I II I ne bardzo liczne- X

ność w leczeniu £ mi wyleczeniami-

Bractwa Maw B. ■"
—:---------odbędzie się----------- —

WK WTOREK, 1^-go LUTEGO

W CAECILIA HALI.

1 WSPANIAŁY BAL! |

Wyśmienita zabawa, wiele uciechy, mnóstwo urozmai- 
t eń i niesjtodziaimeX, najlepsze trunki, hawańskie cy­
gara, wyborne przekąski, wszystko to za wstępem:

25c dla damy

ani cięcia; bez bólu i daję gwarttne. Mam ogólną sławę specyalisty od le­
czenia Ruptury. Moje leczenie me jest domowem leczeniem i musisz do 
mnie przychodzie aż będziesz wyl eczony. Jeśli.mieszkasz blisko, to przy- 

t chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; jeśli daleko 
to przychodź na 10 dni lub 2 tvgod., a i:t cię wvleifczę napewno i na stale.

« HEMOROIDY
Illustrowąne książki ilartno: Książka tto. 1 o Rnptnrę i Hydro­
cele; książka no. 2 o Varycocele; książka no. 3 o Hemoroidach. 
Porada darmo. Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowane. 

Dr. G. B. WIX, Kibipiu/;- 
631 Penn Ave., Pittsburg.

Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po poh, od 6 do 8.30 wlecz. W niedzielt? od 1 4 po poł.

Porzne ten 
Pas, bo on 
cie nie wy-

MOJ REKORD 
Wyleczyłem ty­
siące osób z Rup 
tury, więc i cle-

KONSTYTUCYE,
STÓW, BILETY

DRUKUJEMY:

W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU.

Jeżeli, Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór Czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

KSLyŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­

NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

DrĄarnia * * 
Wklhopolapa

56 ZTwentp Second Street
WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

22G3 GHŁA.WT

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

4

JOSEPH F. FREEA.UF,
409 Water Street, - Pittsburg, Pa. 

naprzeciw dworca kolejowego Baltimore & Ohio. 

HURTUWNY SKŁAD t 
V. IX, WÓP..K. LIKIERÓW i 1>I\VA.

Na nadchodzące święta sxrad nasz zaopatrzyłem w najrozmait- 
ze wina, likiery, wódki i piwa, tak krajowe jak i zagraniczne, 

i sprzedaję po umiarkowanych cenach. Kto potrzebuje dodrych 
trunkiiw niech się uda do naszego składu, a dostanie od najtań­
szych do najdroższych. Zamówienia po za miasto wysełamy 
punktualnie, i dla każdego kto zamówi u nas trunków za $5.00 
lub wyżej, opłacamy koszta przesyłki. Odwiedźcie nasz skład!

Bell Pilone, 3331 R Court P. & A. Phone, 3982 F
X' • «•> \ 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* X

t W SZKOLE. ’
Naifczyciel. — Powiedz mi Jasiu 

czy człowiek ma wolną wolę?
Jaś. — Nie!

— Dla czego?
— Bo, jakbym ja miał np. wol­

ną wolę, to bym dziś do szkoły nie 
przyszedł.

Sromach Discal
$5-1 >

BRADDOCK, PA;

Lu JMu

Największy i najtańsuy Polski Skład

a. Instrumentów Muzycznych

I

MANUFACTURED ONLY BY !>Ś

ANO NONE GENUINE WITHOUT THE [V 
SIGNATURE OF

do normalnego stanu w 
krótkim czasie.

CHOROBY NEREK 
pęcherza i tp. leczę bar­

dzo prędko.

żw i
fl Superior Rcmrdy

które nietylko że jest bezpiecznem le­
karstwem, ale prócz tego jest lekarsi 
wem czystem i wyrabianem z najlep 
szych i czystych sabstancyi. Daje ono 
człowiekowi silę, sprowadza dobre tra 
wienie, oczyszcza żołądek, wzbogaca 
krew i wzmacnia cały system Dla nie 
wiast i dla dzieci nie ma lepszego i 
skuteczniejszego lekarstwa nad Czy­
żewskiego Gorzkie Wino. Jeżeli się nie

Ul

W

SEKRETNE CHOROBY 
w 3 do 5 dniach.

ZAKAŻENIE KRWI 
w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTURĘ 
bez bólu i_bez noża, 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi.

KTO CHCE mieć elegancką o stalowym głosie 
i silnym a miłym tonie

TANIA HARMONIKĘ,
W ten niech przyśle 2. c. markę i adres, a otrzyma 

illustrowany katalog Harmonii, Skrzypiec i 
Klarnetów. Adres:

HENRYK SCHUNKE,
1080 Broadway, BUFFALO, N. Y

Dr. LORENZ , 614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

NIEZMIERNIE™!:."? 
ciągle, że czuja się źle, że je głowa bo­
li, że czuja znużenie i senność i bóle 
w całym ciele, wielu bardzo mają li­
chy apetyt, inni zaś, choć mogą jeść, 
to się źle czuja po jedzeniu.

Wszystkiemu ten/u winna jest 
bóść żołądka i wątroby, nienormalna 
działalność tych obu narządów, ty> są 
one osłabione i potrzebują pomocy. — 
Ta ich słabość jest powodem, że się 
czujecie źle.

Na wszelkie takie słabości i niepo­
rządki, na brak apetytu, bezsenność, 
na osłabienie nerwowe i żółciowość, 
najlepszem i najskuteczniejszem le­
karstwem jest

Czyżewskiego
GOKZK.BE WIIXO,

ZAWIADOMIENIE: Mój ofls mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘŻCZYZN

NOWINA DLA 
CHORYCH W
PITTSBURGU.

Czytajcie uważnie i
Czy wiecie, że w Pittsburgu 
jest mówiący po polsku a w 
starym kraju dyplomowany 
lekarz? — Lekarzem ty*m 
jest

DR. S. GOLDMAN, 
zam. pn. 406 Grant street,

Pittsburg, Pa.
<Dr. S. Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, stu- 

dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sła 
wg i tamżó Dyplom wszech nauk lekarskich otrzymał.

Dr. Goldmann posiada długoletnią praktykę lekarską tak 
w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmann był również 
lekarzem wojskowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie 
uleczalne choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza­
sie *—- a nie robi żadnego huntbngu. Jeśli zobaczy, że choroba 
wasza jest nieuleczalną, powie tvam to otwarcie — i nie będzie 
wam czynił nieprawdziwych pi*:yrzeczeń i nie będzie ściągać od 
was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci­
wość trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 
zaufaniem udali, męże to poświadczyć.

Specyalnością dr. Goldmana jest szybkie a peivne wylecze­
nie wszelkich tajnych słabości i chorób skóirnych, z wszelką dy- 
skrecyą — za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach zawodo­
wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
niech piszą do niego po polsku. Dr. Goldmann posiada w swo­
im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 
wszelkie krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najlep­
sze rezultaty. — Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 
prawdziwemi ogłószeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie się 
z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza:

Dr. S. GOLDMANNA,
406 GRANT STR'., PITTSBURG, PA.
Godz. urz.: 9.12 przed p.; 1-6.30 po poł. W niedz. od 9-12.

czujesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz zacz. 
lift nij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomoże, jak już pomógł 

setkom i tysiącom innych pacyen.tów. Pomogło innym, to pomoże i to­
bie. Cena $1.00 za butelkę. — Do nabicia we wszystkich aptekach albo 
wprost o<l fabrykanta za nadesłaniem należności.

B. J, CZYŻEWSKI,
1102 Washington ave., > BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre- 
reton ave., Pittsburg, Pa., apteka S. II. Minor, 809 Carson st. 
South Side, Pgh, Pa. i South Side’Pharmacy, 2135 Sarah str., 
South Side, Pittsburg, Pa. — Potreba więcej agentów.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą— aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne raczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zajiobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję
 zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę:

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała

Jedyny specjalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY i 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
' bardzo krótkim cznsie.

C3+3+D
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<’o i jak Car jada, i jak unika 
trucizny.

Jednem z niebezpiecfceństw, z ja 
kiemi musi ciągle walczyć car mo 
skiewski, jest trucizna, którą mogli- 
by mu podsunąć jego nieprzyjaciele.

Dla tego też kuchnia carska jest 
niezmierne pilnie strzeżoną w naj­
rozmaitszy sposób.

Pewien korespondent gazet zagra­
nicznych, przebywający oddawna w 
Petersburgu i mający rozlegle zna­
jomości w otoczeniu earskiem, opi­
suje swą rozmowę z byłym kucha­
rzem carskim, który przez dwa lata 
sprawował te obowiązki w Zimo­
wym Pałacu carskim.

Kucharz ten nazwiskiem Ilirtzier, 
niemiec, — dostał się w służbę ku­
chenną do wydziału owej kuchni 
francuzkiego, będącego* pod zarzą­
dem niejakiego Eugieniusza Kratz, 
głównego kuchmistrza carskiego, 
(co za mieszanina: niemiec Ilirtzel 
służy we francuzkim wydziale ku­
chni moskiewskiego cara po star­
szym kuchmistrzem tego wydziału 
francuzkiego Kratzem, także niem- 
cem! )

Stanowisko głównego 'kucharza 
carskiego jest w Petersburgu nie­
zmiernie ważnem, ze względu na to 
że on przecież niemal trzyma w 
swem ręku życie cara. Ma on nad­
zór i moc nad wszystkimi wydziała­
mi i nad wszystkiemi kuchniami 
carskiemi w całej ogromnej Rosyi. 
a co dwa miesiące musi on zrewido­
wać wszystkie owe kuchnie w całej 
Rosyi. Ma on też znaczenie i rangę 
jenerała a pensya jego roczna wyno­
si przeszło 50 tysięcy dolarów (czy­
li więcej aniżeli roczna pensya pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych!) 
Ale też i obowiązki jego są uciążli­
we, gdyż on musi starać, się o to, 
aoy car, zresztą bardzo wybredny w 
jedzeniu był zawsze z jadła zadowo­
lony. Dla tego też, skoro usłyszy, 
że car jegomość chciałby mieć jakie 
nowe smakołyki, wtedy ów Kuch­
mistrz zabiera się sam do roboty i 
tak długo kombinuje, miesza, pi- 
trasi a próbuje i kosztuje, aż uzna 
że owa potrawa to wielki cymes, — 
a potem*daje ją do skosztowania 
carowi. Nim jednakże car weźmie 
co do gęby, to wprzód skosztować 
potrawy tej musi główny kuch­
mistrz, po nim inni kuchmistrze i 
kuchciki a nareszcie najeść'się musi 
tej potrawy codzien inny major z 
armii, a gdy potem przez dość dłu­
gą chwilę nikt z nich nie pada otru­
ty ani nie czuje w żołądku boleści, 
natenczas dopiero niosą tę potrawę 
na stół cara i ten z wszelką już pe­
wnością spożywa to jadło bez oba- 
wv żeby w nieni mogła być truciz­
na.

Car'jada dużo i z wielkim apety­
tem a jada najrozmaitsze potrawy, 
dość niestosujące się jedna do dru­
giej.

Każdego rana jeden z majorów 
armii wyznaczony do tej niebezpie­
cznej funkcyi przez samego cara 
stawia się w kuchni i ztąd niesie^ca- 
rowi drukowany spis (menu) po­
traw. a car własnoręcznie znaczy o- 
łówkiem nazwiska potraw jakie so­
bie życzy. Major wraca potem ko­
rytarzami do kuchni i pokazuje głó­
wnemu kucharzowi jakie potrawy 
car jeść będzie, a wtedy na słowo 
kuchmistrza biorą się do roboty aż 
i>0 kuchmistrzów i warzą “Panu” 
śniadanie, które o 8 musi być goto­
we. Śniadanie to składa się zwykle 
z jaj, kawy, herbaty, czekolady, o- 
woców, ruskiego kawiarń i gęsich 
wątróbek. - Potem o godzinie 1 1 
car zjada “przeJpołudek ’ (lunch­
eon) z borsaczu, zupy, mięsa, ^sała­
ty, lodów i desseru, a o godzinie 5 
car zjada obiad, złożony z wielu 
najrozmaitszych potraw.
z Przed każdem jedzeniem, jak wy­
żej powiedziano, — potrawa każda 
musi być skosztowana przez wszyst­
kich kucharzy i przez owego dyżur­
nego majora poczem naczynia z po­
trawami wstawiają do elewatora 
(windy) urządzonego w ścianie z 
kuchni na [górę do jadami; elewator 
ten jest cały stalowy i szczelnie 
(hermetycznie) zamknięty. Z potra­
wami w elewatorze zamykają owego 
majora i windują go do góry, z ku­
chni do carskiej jadalni. Tu w ja­
dalni major ów musi znów w obec­
ności cara zjadać po trosze każdej 
potrawy, a gdy car widzi że major 
nie otruty, natenczas i sam zjada 
ile się zmieści. Potrawy z kuchni 
do jadalni przenoszone są tylko w 
owej zamkniętej windzie, a nigdy 
przez korytarze, żeby czasem kto w 
korytarzu nie wsypał do potraw tru­
cizny. Jadalnia carska ma też ścia­
ny wyhiżone grtibemi, hartowanemi 
płytami stalowemi, tak żeby nawet 
i armatnia kula ściany przebić nie 
mogła: Przed każdem jedzeniem car 
jegomość “zakrapia robaka"1 kilka 
razv dla wzbudzenia apetytu.

Takie są szczegóły o kuchni i je­
dzeniu potężnego cara V szechrosyi, 
podane przez jednego z byłych jego 
kucharzy.

TAK ŹLE I TAK NIEDOBRZE!
Pewien ojciec tak się żalił: „Za­

wsze to bieda z dziećmi. Jak się 
ma synów, to idą na żołnierzy; jak 
się ma córki, to żołnierze do nich 
przychodzą “.

Sprytny naciągacz. 
‘‘Ubogi Łazarz-Krężel” 

w areszcie.

Z Krosna piszą nam: Przez 
szereg lat we wszystkich pra­
wie dziennikach galicyjskich, 
w różnych poraPh, a zwłaszcza 
przed świętami, czytać można 
było w ogłoszeniach wzruszają­
cą prośbę tej treści, że ubogi 
Łazarz z łoża boleści dźwignąć 
się nie mogący, obarczony licz­
ną rodziną, prosi a raczćj błaga 
o datki, bo ginie z głodu, — że 
datki nadsyłać należy do U- 
strobnej, poczta Krosno, i td.

To Łazarz Krężel (KRĘ— 
ŻEL), ptak niebieski z Ustrob- 
nej pod Krosnem w sposób po­
wyższy z żebraniny zrobił sobie 
formalną gałęź zarobkowania i 
cały świat na datki naciągał.

By wzbudzić większe zaufa­
nie, powoływał się on także w 
ogłoszeniach i na świadectwo u- 
rzędu parafialnego w Ustrobnej, 
które rzeczywiście nie wiadomo 
na jakiej podstawie od urzędu 
tego otrzymał.

W ostatnich czasach, gdy za 
częste w gazetach pukanie do 
miłosierdzia publicznego nie 
wykazało zbyt wielkich rezulta­
tów, rozsyłał przed świętami 
Bożego Narodzenia literalnie 
pakami opłatki po całej Galicy i 
a oprócz tego przez rok cały, 
nie mając zresztą żadnego zaję­
cia. pisywał listy do kogo się 
udało, nie pomijając nawet* mi­
nistra rodaka i komendanta 
korpusu przemyskiego i innych, 
a nadto Łazarz ten dla zamydle­
nia władz, kazał posyłki pie­
niężne posyłać do siebie do 
Polanki pod Krosnem.

Ale do czasu dzban wodę no­
si. Nagabywani listami aż ze 
Złoczowa, wnieśli na Krężla za­
żalenie do starostwa w Krośnie, 
a to odstąpiło sprawę sądowi. 
Rozprawa karno-sądowa prze­
ciw temu Łazarzowi Krężlowi, 
w grudniu z. r. przed sądem po­
wiatowym w Krośnie o natręt­
ną żebraninę przeprowadzona, 
oprócz powołanych powyżej o- 
koliczności wykazała dowodnie, 
że zajęcie to Krężla, od dziesię­
ciu lat praktykowane, doskona­
łe dawało mu dochody; dostar­
czone bowiem na rozprawę wy­
kazy statystyczne samej poczty 
w Krośnie dowodziły, że w o- 
statnich latach Krężel corocznie 
około cztery tysiące koron w 
tej drodze od publiczności wy­
łudzał.

Znawca lekarski, po godzin- 
nem badaniu Krężla, na rozpra­
wie orzekł, że Krążel, 41 lat li­
czący, jest z imienia tylko Ła­
zarzem, zresztą zdrów jak ryba 
i do pracy zupełnie zdolny. — 
Nadto dowiedziano się, że Ła­
zarz ten z dwojgiem dzieci wy­
słał na stałe aż na Bukowinę, 
widocznie na to, aby mógł le­
piej hulać skoro za samo piwo 
w sąsiedniej karczmie w Baj 
dach winien aż dwieście koron.

Wyrokiem sądowym skaza­
no Łazarza na trzy miesiące a- 
resztu, a na wniosek zastępcy 
prokuratoryi państwa, ze 
względu, że Krężel ma ciągle 
ładnb dochody, i mógłby uciec, 
<idrazu po rozprawie sądo­
wej przymknięto Łazarza do a 
resztu.

Już po rozpraw ie sądowej,— 
wskutek zarządzenia sądu, u- 
rząd pocztowy w Polance odsy­
ła sądowi w Krośnie wszystkie 
pod adresem^,,Łazarza“ Krężla 
nadeszli* przekazy pieniężne, a 
jdsst-ich z kilku dni „zaledwie” 
— paręset.

Wróżbiarz-czarownik nie unii;: 
sobie wywróżyć, że 

dostanie lanie.
Jakiś czeski wróżbita i pr 

rok w Chicago, Benedykt Pc 
' zik, został pokaleczony w twar> 
tak brzydko, że przez niejak 
cząs nie będzie mógł się ukazy 

j wać łatwowiernym, szukający; 
u niego porady-

Przybył on podobno prze* 
paru miesiącami ze swej Ojczy 
zny i przekonawszy się, że ta 
że i w Ameryce „głupich” u- 
sieją ale sami się rodzą”, wca 
niezłe interesu robił na wró 
biarstwie.

Zyskał sławę “czarownika”, 
znającego rzeczy przeszłe i przy­
szłe i stojącego w znakomitych 
stosunkach z “duchami”, który­
mi on posługiwał się dla dopo­
magania lub szkodzenia bliź­
nim.

Zwano go, ,człowiekiem z or- 
em okiem” i biada temu, przed 

którym położył pewne źdźbło 
słomy przywiezione ze starego 
kraju; taki człowiek musi umie­
rać bez pardonu!

Otóż tego Perzka, który 
,,czarował” w swem mieszkaniu 
na Noble i Cornelia, odwiedził 
w* tych dniach jakiś jego zio­
mek, Michał Walicki i kazał 
sobie wróżyć. Ale wróżba za­
pewne źle wypadła, lub zaszły 
inne powody, wiadomo tylko, 
że Walicki rzucił się na czarow­
nika i nawet słomki nie bojąc 
się, tak brzydko mu twarz po­
ranił nożem, że Perzika nawet 
duchy jego nie zdołały go wy­
leczyć i musiał powędrować do 
szpitala.

Walicki został aresztowany, 
a ziomkowie czarownika nie u- 
mieję pojąć, dlaczego duchy 
Perzika nie uprzedziły go o tern 
co go czeka i dlaczego, znając 
rzeczy przeszłe i przyszłe ka­
żdego człowieka, po odwiedza­
jącym go Walickim nie poznał 
iż tenże w najbliższej przyszłoś­
ci rzuci się na niego.

Restauracja Wawelu.
120 robotników, uk wal if i ko­

wanych rzemieślników, pracuje 
nad odrestaurowaniem zamku 
na Wawelu celem zabezpiecze- 
czenia go od dalszego zniszcze­
nia. — Roboty idą na koszt 
Wydziału krajowego, gdyż za­
mek przeszedł na własność kra­
ju. Kierownikiem prac jest ar­
chitekt Hendel.

Porozbierano cały szereg 
ścian p osławionych 
przez wojskowość. Wymieniono 
zgniłe krokwie dachowe, pona- 
prawiano pokrycie dachówką, 
ponaprawiano kosze i rynny 
dachowę, wskutek czego zabez­
pieczono cały budynek przed 
zaciekaniem wody deszczowej. 
Podorabiano brakujące okna i 
ponaprawiano stare, dodając 
potrzebne szyb/. Wybudowano, 
gromochron na baszcie Sena­
torskiej. Poustawiano latarnie 
w celu ułatwienia strzeżenia 
zamku w nocy. Przygotowano 
zapasy materyałów budowla­
nych do konserwacyi zamku i 
dróg pojazdowych. Na podwó­
rzu zamkowem wybudowano 
studnię wodociągową.

I ló wnocześnie przepro wadza 
p. architekt Hendel, przed­
wstępne roboty, mające na celu 
b ulania murów i poszukiwania 
>a zbytkami architektoniczny­
mi, oraz wypracowanie planu 
restauracyi. W tym celu prze­
prowadza się w całym zamku 
odbijanie tynków; czynność ta 
prowadzona jest z nadzwyczaj­
ną ostrożnością i pod ustawi­
cznym dozorem. Przy bada­
niach tych odkryto już w wielu 

I miejscach pod warstwą tynku 
i kamiennego oddrzwia i obra- 
' mienia okienpe, częścią wsku­
tek przebudowy lub czasu zni­
szczone, częścią zaś zupełnie do­
brze zachowane.

Pochodzą one z różnych epok 
■ budownictwa, są między niemi 
gotyckie, przejściowe w rene- 

. sans lub czysto renesansowe.

Ostry wyrok.
Chicago, dnia 30-go Stycznia. — 
Unia „Typographical No. 16“ 

została wczoraj przez sędziego ska­
zaną ze lekceważenie sądu na 
$1.000 kary, prezydent tejże, E. R. 
Wright, na $100, a przywódzca 
strajku, E. E. Bassett, na $50. 
Nadto został Wright jako głównie 
winny, skazany na 30 dni więzienia. 
Jużt przed tygodniem sędzia roz­
strzygnął, że unia i jej urzędnicy 
naruszyli wydany przez niego zakaz 
sądowy, gdyż tych, którzy chcieli 
pracować, groźbami zmuszali do łą­
czenia się ze strajkiem lub nakła­
niali do opuszczenia miasta.

Sędzia bardzo obszernie uzasa­
dnił wyrok i pomiędzy innerni wy­
raził się: „Nie można dopuszczać 
do tego, by jakaś klasa ludzi sądo­
wi otwarcie wypowiadała wojnę, 
jego rozporządzenia ignorpwała, na 
publicznych zgromadzeniach wyra­
żała wzgardę do sądowych, rozpo­

rządzeń i do samego sędziego, który 
przecież jest tylko narzędziem ustaw 

I jak to się stało w tym wypadku. 
Zawsze jestmojem staraniem łączyć 
ze sprawiedliwością łaskę. Nie 
chodzi tu o kwestyę, czy zakaz są­
dowy wydany został prawnie, czy 
nie. Rozstrzygną to sądy wyższe. 
Ale dopóki zakaz ma ważność, do­
póty należy się do niego stosować. 
W tym wypadku nie chodzi też o 
mimowolne przekroczenie zakazu, 
bo ze świadomością i lekceważe­
niem sądu go ignorowano. Jeżeli 
sąd nie jest V- stanie wykonywać 
swych wyroków, to rząd nasz nie 
ma racyi bytu, jest chimerą. Sąd 
ubolewa, że pewna klasa ludzi, tj. 
zecerzy i drukarze, którzy w ogól­
ności innych przewyższają, inteli- 
gencyą, naruszają sędziowskie roz­
porządzenia. ale niestety unię dążą 
do tego, by lekceważono zakazy są­
dowe.

Obrońca skazanych, były sędzia 
Barnum, wniósł natychmiast ape- 
lacyę.

NOWOCZESNY KREZUS.
Ameryka jest najbogatszym kra­

jem na świecie, posiada najbogat­
szych Widzi na kuli ziemskiej, jak 
dowodzi Clevelan Moffat w mie­
sięczniku „Success11 Znany z hi­
story i starożytnej K rezus posiadał 
wedle ścisłego obliczenia tylko $8, 
000,000, podczas kiedy w Ameryce 
znajduje się 70 Amerykanów po­
siadających po $35,000,000 każdy. 
Jak prędko Amerykanie przychodzą 
do olbrzymich majątków, wykazuje 
to spis milionerów, wydany w roku 
1855, Wedle tego spisu posiadał" 
wówczas sam New York tylko 28 
milionerów, a wykaz)z roku 1845 
powiada, że w Philadelphi było na­
tenczas tylko dziesięć osób wartych 
po milionie i więcej. Najbogatszym 
był Stefan Girard, ceniony na 7 mi­
lionów. W roku J?892 było w Phi- 
ladelphii 200 milionerów. W No­
wym Yorku liczba milionerów wy­
nosi przeszło 2,600, a liczba milio­
nerów w Stanach Zjednoczonych 
wynosi 5,000, czyli połowę milio­
nerów całego świata. Najbogatszym 
w świecie człowiekiem jest Jofin D. 
Rockefeller, którego majątek wy­
nosi $1,000,000,'00 — czyli taką 
bajeczną sumę, o której rozum lu­
dzki nie może sobie wyrobić poję­
cia. Wystarczy zaznaczyć, że gdyby 
Rockefeller rozpoczął od Narodzenia 
Chrystusa składać po dolarze na 
minute dzień i noc, nie złożyłby do 
,1906 roku tej sumy. Gdyby np. Ro­
ckefeller dziś zamienił swój mają­
tek na złotą walutę i chciał wy­
wieźć np. do Kanady, to zabrałby 
trzy razy tyle złota, ile pozostałoby 
go w Ameryce.

Sam nie mógłby go wywieźć, bo 
ważyłoby ono 1750 ton. A gdyby je 
podzielił we worki po 150 funtów 
jeden, to potrzebaby było 23,000 
ludzi do przeniesienia ich. Gdyby 
dalej dźwigający ten złoty ciężar 
postępowali w rzędzie, oddaleni je­
den od drugiego od 10 stóp, to u- 
tworzyliby linią 44 mil długą. Do 
przeniesienia procentu dziennego, 
gdyby takowy był w zlocie od tej 
sumy ważyłby 1700 funtów. Tak1 
olbrzymi i bajeczny majątek należy 
do jednej famillii.

ODEZWA.
do Szanownych Rodaków na Wil- 

lianisburgu — Brooklyn N. Y.

Szanowni Rodacy!
600 falriilii polskich, zamieszka­

łych we Williamsburgu wynarada­
wia i ginie moralnie, a to z powodu 
braku własnego kościoła i paste­
rza.

Dziatki nasze już nas nie rozu­
mieją, stracone są one kompletnie 
dla nas i dla wiary, bo nie mamy 
własnej szkoły. A dlaczego? Może 
dla braku funduszów? Mozę nas za 
mało? Ależ na Boga! 3,000 dusz 
polskich, które stać na najwspanial­
szy własny kościół. Brak nam tylko 
jedności, zgody, cierpliwości i wy­
trwałości. Zrażamy się lada krzy­
kiem ludzi, o nas niedbających. To 
też gdzie odważny zwycięża, tam 
małoduszny odchodzi z kwitkiem. 
Patrzmyż na mały East New York, 
Floral Park, Jamaica, Riverhead 
i t. d. i zarumieńmy się ze wstydu 
na widok naszej gnuśności i religij- 
no-narodowej obojętności. Naśladuj­
myż od dzisiaj ich zapał dla sprawy 
Bożej i polskiej, a i my dostaniemy 
co się nam słusznie od dawna nale­
ży, a co sąsiednie dzielnice już mają. 
Podczas, gdy inni idą naprzód, my 
śpiemy. Czyż my już przestaliśmy 
czuć, myśleć i kochać po katolicku 
—‘ po polsku?

Bracia Rodacy! ocućmy się ze 
wstrętnego letargu! W imię Boże 
przyłóżmy rękę do zbożnego dzieła, 
a zgodną wytrwałą pracę naszą Bóg 
niechybnie uwieńczy pomyślnym 
skutkiem, boć On świadkiem, że dla 
Jego tylko większej chwały pracu­
jemy. Obowiązkiem naszym jest po­
myśleć na seryo o własnym kościół­
ku i szkółce polskiej" w Williams- 
burgu, choćby nam kto nie wiem 
jak przeszkadzał. Ks. biskup spra­

wę naszą popiera, chce nas jednak 
widzieć złączonymi i ożywionym 
jedną myślą; skupmyż się przeto w 
jedność, wybierzmyż paru spręży­
stych obywateli, zaufajmy im, a na- 
dewszystko cierpliwości, a otrzyma­
my to, o co się staramy, a co nam 
się słusznie należy. A zatem do czy­
nu, Polonio williamsburska, do czy­
nu!

Z szacunkiem,
Komitet prow.

(Polskie gazety upraszamy o po­
wtórzenie).

Z Igły Widły 
czyli 

powstanie w Polsce.

Maciej, dziedzic cześciu morgów, 
dwóch krów, baby i chałupy, po 
szedł na targ do miasteczka po spra 
wunki i zakupy. Potrzebował kupić 
w mieście soli, smoły i rzemienia, 
kożuch nowy, mocne buty i osełkę 
do ostrzenia. Szło mu dobrze,, bo w 
podróży nie przeleciał zając drogi, 
pół dnia chodził po straganach, aż 
zdarł gardło, zmęczył nogi. Gorza- 
liny łyknął trochę, jak się zwykle w 
mieście zdarza, w końcu zaszedł, 
pokrzepiony po osełkę do krama­
rza.

Towar przed nim wnet rozłożył 
handlarz, pełen dobrych chęci... 
stos osełek, którą wybrać Maciej 
nie wie, głową kręci. Wybrał jedną 
z nich nareszcie, dał w momencie 
równoważnik... w tem przechodzi* 
koło sklepu bystrooki ziemski straż­
nik. Już ominąć miał Macieja, na 
gle wstrzymał się w rozpędzie:

„A!... osełkę chłop kupuje!... co 
on na niej ostrzyć będzie?... Rzecz 
to jakaś podejrzana... trudno wie­
dzieć... czart nie drzemie... znarti 
ja przecież nie od (Wjiaj, że jest 
chytre chłopskie plemię. Pójdę za 
nim po cichońku, by się nie dać 
złapać biedzie, jemu będzie się zda­
wało, że to anioł jego idzie“...

Wraca Maciej rad do domu, są 
sprawunki, gardło syte, a nic nie 
wie, że ma zdała za plecami satelitę. 
Przyszedł do dom, skrzyczał babę, 
buty, kożuch kazał schować i na 
ławie siadł Zy? mruknął:

f"' I NIE KASZLAJ,
i

Dla czego dajesz kaszlowi się pogarszać, jeżeli go możesz wyleczyć teraz. Każda fatalna 
choroba ma swój początek i symptom w chrypce, tuberkalozie a suchotv powstają z lekkiego 
zaziębienia, chrypy i chorób płuc z większego albo pilniejszego kaszlu. I

CEDAR RAPIDS 
IOWA

Severy Balsam
na płuca - -

Zawsze leczy zło, które jest podstawą wszyst­
kich chorób płucnych.

Leczy każde zaziębienie i kaszel i zatrzymuje każdy roz­
wój choroby płuc.

“Miałam taki niebezpieczny kaszel, że nie mo­
głam ani nie mogłam ani jeść ani spać i stale po­
garszał się mój stan. Pański Balsam na płuca spo­
wodował zupełnie wyleczenie.

Anna Swoboda, Tony, Wis. 

Odzyskana młodość
Dużo starszych mężczyzn piszc że bzują 
się “na nowo młodymi” po użyciu 

Severy Balsamu Życia
I mogą się czuć się zdrowymi jak mło­
dzieńcy, bo jest to lekarstwo, które leczy 
dyspepsyę i inne organiczne nieporządki 
oraz wzmacnia wszelkie chorobliwe części. 
Jest on silnym tonikiem życia. Cena 75 c.

Ostrą odpowiedź
Daje często ten, o którym się sądzi, że jest 
grzecznym, lecz którego dolegliwości ner­
wowe rozdrażniają i irytują. Tonik, który 
łamie chorobę i nadwyrężone pracą nerwy, 
odżywia umysłowe przygnębienie, spowo­
duje sen i odnawia system jakbądź nadwe­
rężony jest,

Severy Nerwoton
Cena $1.00

Kłójące boleści
Ciężkie i dokuczliwe bóle w bokach są czę­
sto pierwszymi zwiastunami choroby serca. 
Choroba serca nie jest żadną igraszką ży­
cia. Uważaj na nie w stosownym czasie. 
Daj temu organowi należyty wypoczynek i 
wzmocnij go zaraz przez użycie

Severy Siliciela Serca
Cena $1.00

Człowiek o szczudłach
nie jest zawsze ofiarą wypadku. Jest on 
tylko czasowym kaleką yumatycznym. 
Odrzuć szczudła od siebie precz, odnów i 
wzmocnij twoje siły i zdrowie przez\iży- 
cie lekarst wa, które leczy,

Severy lekarstwo na 
reumatyzm

Cena $1.00

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. PORADA LEKARSKA DARMO.

A. ŻYLIŃSKI,
Artysta-Malarz i Fotografista

ZMIJECZNIK 
2417 Penn ave.

; 806 Carson str.

Podaję do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wj borne obiady i przekąski.

Obsługa skora i gt-zet:ztm-

W. Dogonka, 
Kontraktor # 
e w i Budowniczy 

124-42nd str., Pittsburg.

ANDRZEJ DRZEWIECKI, 
POLSKI POGRZEBOWY, 

No. 131—lata Ulica, South Side.
W pobliżu polskiego kościohi Św. Wojciecha. 

Bell Telefon, Hemlock 28 L.
I*. & A.. 492 — U. South,

Salon i .... 
restauracya 
Jan D. KLAWOX, pr.

Wyrabia pompy i tem podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowe 
i gagowe po nizkich cenach. . . .

wykonuje najlepsze fotografie po u- 
miarkowanych cenach. Fotografie 
wykończone w moim zakładzie wy­

glądają artystycznie, to fakt.
322 FIFU1 fiVE., MCKEESPORT, Pft.

jsełkę wypróbował 
nory starą kosę, o o:

, dwa, trzy

FR. DŁUGONSKI,

J
IRowę (Polski Salon

Mam zawsze dobre napoje, ja­
ko piwo, wódki, likiery i wi­

li na i dobre cygara  
X Róg Dickson i Hancock str.

R. W. Ramsden,

A. Drożyński
SALUN I RESTAURACYA

W. Stefanowicz 
2812 Penn avenue. 

Salun i Re&tauracua.
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

TELEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawrenoe

aOHIN FIINK,
NOTftRYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności, 
Zabezpieczenie od ognia, 
Kolektuje i-e>nt.

36OQ F*EININ AVENUE. 
Branch Office: Smokey City Lumber & 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa.

Zapobiegamy ślepocie i głuchocie. 
Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg. 

■ROOM 532 - 5111 FLOOR, 
róg Fifth ave. i Grand, naprzeciw Court House.

S3,9PENN AVE. Jan RatejCZyk 

Sahin i Restauracya.
1319 Peuu ave. Pittsburg, Pa. 

j Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­
ski, wyborowe obiady.

25o
.25c
.25o
,25c
.35c 
.25c 
,25o
.25o

ieł-
a za oknem

Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika:
Egiuterro >70 1

Dr. 8. BLUMBERC,
1712 Carson St., South Side.

Słynny lekarz, skończywszy kurs nauk w 
akademii medycznej w Warszawie i mający 
dyplomy Europejskie i St. Zjednoczonych, 
leczy skutecznie wszelkie choroby. Godziny 
przyjgcia: od 9 do 10.30 r., od 1 do 3 po po­
łudniu i od 7 do 8.30 wieczorem.

- Mówimy po polsku.

Złoty zegarek i łań­
cuszek za darmo!
Amerykański szczerozłoty ze. 
garek gwarrntowany, trzyma 
dobry czas, gwar, na 25 lat, da- 
jemy każdemu kto sprzeda 24 
sztuki klejnotów po 10c sztuka 
poślijcie adres a poślemy wam

Owe klejnoty, jak sprzedacie, przyślijcie 82.40, a 
poszleiny wam zegarek i łańcuszek. 
CROWN JEWELRY CO., Dept. 126.

. 168 Randolph st., Chicago, Ill.

„Trza
Wziął z ’ 
kę trze t 
ziemski strażnik jak żarłoczny ty­
grys patrzy... „Nu, nos miałem!... 
niczem wyżeł, co się w sprytnych 
liczy rzędzie!... Na to jemu jest o- 
sclka!... to on kosę ostrzyć będzie!.. 
Co za szczęście!.:, to karyera!... 
setkę dadzą za zasługi... może or­
der... Bóg wie jeden i Nikita świę­
ty drugi!... Wszak na własne widzę 
oczy, mogę na to przysiądz światu.. 
Nie ma co tu siedzieć dłużej: żywo, 
biegiem do powiatu“!v.

Pan naczelnik w swem mieszka­
niu siedział z drugim „wyższym 
czynem11, a na stole dwie butelki, 
jedna z wódką, druga z winem. Le­
dwie prolog rozpoczęta uczta sma­
czna i obfita, gdy zziajany, zady­
szany ziemski strażnik wpadł Niki­
ta. ,, Wasza miłość! —rzekł od pro 
gu — Sprawy ważne i gorące...

„A!... Nikita!... co jest z tobą?.- 
czyś ty w polu gnał zające?... Tak 
spocony jak chart stary... masz za­
jąca chyba... cóżby“?... Spociłem 
się — rzekł Nikita — ale to dla 
dobra służby. Wasza miłość, nie za­
jąca, lecz chytrego,lisa niosę: śmiem 
dołożyć, że w Psiej Wólce każdy 
chłop dziś ostrzy kosę“.

„U!... wykrzyknął pan naczel­
nik — takie sprawy!... to nieładne! 
Zuch, Nikita, możesz liczyć, że nie 
miną cię nagradne. Prędzej pióro i 
czernidło!... stos papieru, będzie 
rżnięcie... raport piszę do gubernii 
o tym ważnym incydencie11.

Zjawia pióro się i papier, atra­
mentu staje flacha, pan naczelnik 
zaraztóiada, i od ręki raport macha. 
W nim donosi, że w powiecie spra­
wy stoją jaknajgorzej: w wiosce ta­
kiej to a takiej kosynjerów pułk się 
tworzy. Trzeba stłumić to odrazu, 
nie dać w pożar przejść iskierce 
(może są tam też i strzelcy, lecz u- 
kryci w tyrajjerce).

Przeto pyta się zwierzchnika: co 
uczynić w „takom diele“? Bo jak z 
donosu wynika, ,,buntowszczyków“ 
jest już wiele!

Wnet nazajutrz telegrafem guber­
nator odpowiada: Oblężenia stan 
ogvosić, bo to przecież ,,miatież“, 
zdrada!
Wnet więc w wiosce, dokąd Maciej 
sprowadził osełką nową, stoi pułk 
kozaków dzikich aby zgnieść ,,mia- 
tież“ takową. A choć chłopom ni 
się śniło o powstaniu, o ,,miatieży“, 
pułk kozacki we wsi ,,gula“ i do­
puszcza się grabieży. Wioskę okro­
pnie zniszczyli, zrabowali ©grabili 
a potem jako zwycięzcy do gubernii 
powrócili.

Tak tam teraz czynowniki wymy­
ślają wciąż powstania aby tylko 
mieć sposobność do raportów pisy­
wania, do nowych łapówek brania. 
Przytem Moskwa tę odnosi korzyść 
wobec zagranicy, że w świat wma 
wia iż polacy to ,,wsio“ sami bun­
townicy. •

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp. 
Trumny po najn5ższych cenach. 

Usługa prawdziwie polska.
2317 Penn ave. PITTSBURG.

SOUTH SIDE

Zmijecznik  
Krepie Maciczne  
Maść Niedźwiedzia  
Trojanka  
Liniment dla dzieci  
Lekarstwa na kaszel ostry  
Lipowy balsam na Płuca  
Anty-Lakson dla Dzieci  
Proszki od robaków dla dzieci  
Proszki od robaków dla dorosłych  
Woda od boleści ócz .........
Ognioci^g na oparzeling  
Krople Żołądkowe  
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych 75© , 
Nowa kuracya reumatyzmu $3.50 
Lekarstwo nu niestrawność 50° 
Proszki na uśmierzenie bólu głowy: 10c 
Krople na ból zgbów 10c 
Maść przeciw psuciu sig i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel zdrowia...........................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci 25c 
Lekarstwo na odciski czyli na nagniotki 15c 
Gryp-Kiur  
Włos-Ochron 50c 
Proszki na w^trobg. 35c 
Rgkosiek.............................................................. 25c
Kinder Balsam 25° 
Krople Bobrowe 50c 
Łagodnik $1.00 
Odnowiciel krwi $2.00 
Nerwocisz $1.00 

SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do­
kładnego opisu choroby. Załączcie 2c 

markg pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski
111 MAIN STREET

PLYMOUTH, * PA.
Na każda okolicę, gdzie jeszcze niema, 

potrzeba mi dobrego Agenta, w celu roz­
powszechnienia Żmijecznika i LekanCV 
Polskich, piszcie po warunki.

25c
.50c
.25c
,35c
.25c

« Marya GaAvalcik, £
S Dyplomowana Akuszerka z Krako- E

wa, poleca sig polskim paniom do £ 
usługi przy połogach. E 

J 113-43 ulica, Pittuhuf-g; j 
*>«(*♦♦»***?» >>>>»*>><

LECZENIE CHO 
RÓB ÓCZ I USZ.

M. FIFER,
Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

1913 PENN AVENUE.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieni!), Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wvleczylj- tysiące, uzdrowią i ciebie.

Salon, mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Likie­
ry, Wódki i Piwa ....
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Składki na Chleb dla głodnych 
w Królestwie Polskiem.
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Wszelki towar premiowy za marki odstawiamy do domu darmo.

Pub ished every Thursday by the

POLISH PRINTING AND PUBLISHING CO.

Na Głodnych w Królestwie Pol­
skie in.

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko-Katollc- 
ktego ludu w Ameryce.

Wychodzi w każdy Czwartek.

Razem
Trzysta i trzydzieści dollaniw. 

Itelakc.ya Wielkopolan i na.

Richter Józef..
Moczygemba J. W. . ..
Lyssy L. W

mi zrobione? I tak del. Marcin 
Grzędzicki stawia wniosek, aby 
$2,800 wypożyczyć do parafii Nie- 
pokolanego Serca N. M. P. w Pitt- 
sburgu. Delegat z grupy I-ej, Jakób 
Sonefeld był naprzeciw temu icheiał 
aby te 2,800 co były ulokowane tam 
gdzie te ^5,400.00 i tak wzięto to 
pod głosy i wniosek delegata z gnr 
py IV-ej przedszedł większością 
głosów.

Zarazem delegat Grzędzicki sta­
wia wniosek, aby kasyer Unii nie 
miał prawa trzymać więcej pienię­
dzy z Kasy Żelaznej w swem ręku 
jak $500.00, a gdy ma taką sumę, 
to ma oddać na procent taki sam 
ta poprzednia summa jest oddana... 
Wniosek przyjęty.

Potem przystąpiono do obrad 
nad tern, co się tyczy zapłaty czyli 
prenumeraty za gazetę „Wielkopo- 
lanin“ urzędowy Organ Unii św. 
Józefa. I tak delegat Jan Świtała, 
z grupy Ii-ej daje wniosek piśmien­
nie iż jego grupa żąda, aby mie­
sięczna opłata za Organ wynosiła 
miesięcznie (5) pięć centów a nie 
dziesięć centów jak do tego czasu, 
i abv wszelkie ogłoszenia Unii były 
bezpłatnie.

Następują rozmaite debaty nad 
tą sprawą, lecz że nadeszło południe, 
więc odłożono 
popołudniowej 
na popołudniu.
Dzień drugi.

Bóg zapłać, Wam, Szanowni Ro- 
dacy i Rodaczki! A i za pozdrowie­
nie od was, serdecznie dziękuję.

Wasz dawny sąsiad i znajomy 
L. Machnikowski, 

redadaktor “Wielkopolanina”, 
Tjti 22-nd Steet, Pittsburg, Pa.

jest dopasowanie rupturowych 
pasów od $1.50 do $5.00 
CLINTON T. BUNDY, 

Aptekarze,
3413 Butler St., Pittsburg.

56 22nd St.. Pittsburg, Pa.

25 
. 25

50
. . .50

1.00 
. . 25 
. . 25

1.00

z IX Sejmu Unii <w. Józefa, 
odbytego w dniach 16 i 17 Sty­

cznia. 1966 r.. w parafii 
Najśw. Rodziny w Pittsbur­
gh.

(Sprawozdanie urzędowe Sekretarza 
Sejmu.)

DOSYĆ DWOJE!
Pewien agent podróżujący 

brał od swej żony następujący

$90.00 Szafy
za

sza nad $100.00 i te pieniądze mają 
być wzięte z Kasy Żelaznej — wnio­
sek przyjęto. Potem radzono czy 
kaucye mają być jak dotąd czterech 
urzędników w Unii św. Józefa.

Del. z gr. 16 Jan Ilareński robi 
wniosek aby kaucye były podwyż­
szone i to w następujący sosób:

Prezes, sekretarz finansowy i ka- 
syer każdy pod $500.00 a sekretarz 
protokólowy pod 1000.00 — wnio­
sek przyjęto

Kaucya ta może być postawiona 
tylko przez Real Estate Trust Co., 
i obywateli którzy na swoich wła­
snościach to jest domach i lotach 
żadnej chypoteki lub jakich innych 
rewersowych długów nie posiadają, 
pensya Zarządu pozostała ta sama 
jak dotąd to jes t roczna na przyszłe 
dwa lata r. 1006—07.

Prezes $24.00, vice-prezes $6.00, 
sekr. prot. $45.00, sekr. fin. 75.00 
marszałek i trzej opiekunowie Kasy 
każdy po $6.00 rocznie. Sejm X-ty 
odbędzie się w drugi tydzień we 
wtorek w styczniu, roku 1908 w pa. 
rafii św. Stanisława K. w Pittsbur­
gh, Pa.

Potem W-ny ks. C. Tomaszewski 
kapelan Unii św. Józefa dał kilka 
uwag dla delegatów co się przez te 
dwa dni obrad Sejmowych zdarzyło, 
abyśmy każdy sobie darowali co je­
den drugiemu czasem ubliżył.

Potem wybrano Zarząd Centralny 
Unii św. Józefa tajnemi kartkami 
na rok 1906—07.

Na kapelana Unii W-ny ks. C. 
Tomaszewski, na Prezydenta, Jan 
Maron, na Vice-Prezesa, Paw ł 
Szałkowski, na Sekr. Protok. Wł. 
Szeląg, na Sekretarza Finans. An­
drzej Kaźmierski, na Kasyera, Leo­
pold Bucholtz, na Marszałka, Au­
gustyn Szramowski, na Opiekunów 
Kasy, Józef Grabowski, Andrzej 
Ratajewski i Władysław Mielcu- 
szny, następcami ich według uchwa­
ły Sejmu VIII, na Prezesa, Vice- 
Prezes P. Szatkowski, na Vice-Pre­
zesa Jan Ilareński, na Sekr. prot. 
St. Ciemielewski, na Sekr finans. 
Marcin Grzędzicki, na Kasyera Au­
gustyn Szramowski, na Opiekunów 
Kasy, Kulisienski Jan, Ilareński 
Wojciech i Szynkowski Franciszek, 
potem del. z gr. 16 Jan Ilareński 
robi wniosek abyśmy nie zapomnieli 
na tym Sejmie i o Sierotkach w 
Emsworth i tak marszałek Augu­
styn Szramowski zajął się skolekto- 
waniem i zebrano $20.10 za co Ka­
pelan Unii W-ny ks. C. Tomaszew­
ski podziękował delegatom, Zarzą­  
dowi Cnii i gościom za ofiarę i 
Se m IX-ty zakończono pieśnią: 
, .Wszystkie nasze dzienne sprawy”.

Z uszanowaniem
St. Ciemielewski,

sekr. Sejmu IX Uni św. Józefa.

en Sypialmowy C
pięknie rzeźbiony, wart $ 0. teraz. .

Grocernia
Skład rzeztiicki.

2005 Penn avenue.
W pierwszorzgdnym składzie rzeźniczym oraz 
grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, sło­
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jak i wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

Ignacy Ostrowski,

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować:

. 25

. 25

dzą wprost potworne wiadomości o 
terroryzowaniu społeczeństwa pol­
skiego przez, socyalistów na spółkę 
z czarnemi sotniami, organizowane- 
mi przez czynowników. Bandy so. 
cyalistów, do których należą prawie 
same szumowiny, draby,- złodzieje 
i wyrzutki sołeczeństwa, rabują i 
strzelają spokojnych obywateli na 
wzór bandytów. Rząd sprzyja tej 
robocie socyalistów i przez palce 
patrzy na ich robotę, ponieważ za. 
leży mu na tern, aby społeczeństwo 
polskie zdeorganizować, zdemorali­
zować i ubezwładnić, a potem zro­
bić, co mu się podoba. Pod rubryką 
wiadomości z Polski znajdą czytel­
nicy kilka z wielu podobnych zbro­
dni.

Polityka socyalistów w Króle­
stwie Polskiem, jak już o tern kil­
kakrotnie wspominaliśmy, jest fał­
szywą, nikczemną, zbrodniczą. Kto 
strzela do swych współbraci dlate. 
go, że ten lub ów nie chce wyzna­
wać jego przekonań politycznych, 
kto rabuje przechodniów i domy 
dla własnego zysku, ten jest zbro­
dniarzem i niczem więcej. Takich 
wyrzutków społeczeństwa w krajach 
cywilizowanych wieszają na szubie­
nicach, rząd carski atoli płaci im 
jeszcze za te zbrodnie.

Przebiegły rząd carski zawsze 
podobną prowadził politykę prze­
ciw Polsce. Podburzał jedne partye 
przeciw drugim, jeden naród prze­
ciw drugiemu, aby mógł korzystać 
z osłabienia ogólnego swych pod­
danych i trzymać podbite narody 
na uwięzi. Dobrze się więc rządowi 
carskiemu wysługują socyaliści w 
Królestwie Polskiem, lepiej od czar­
nych sotni, które organizują w celu 
lu rabunku i terroryzowania ludzi.

To, co tu piszemy, nie jest czczym 
frazesem. To fakt, który przejdzie 
do historyi, jako jedna z najohy­
dniejszych kart, w niczem nie ustę­
pująca rzezi chłopskiej w Galicyi w 
roku 1846.

Nawet przewódca socyalistów ga­
licyjskich, poseł do rady państwa, 
Daszyński, nazwał politykę socyali 
stów polskich w Królestwie bez ża 
dnyeh zastrzeżeń, morderstwem na. 
rodowem, a strajki przez nich wy­
woływane okradaniem własnej kie­
szeni.

Na chlubę Królewiaków zanoto­
wać musimy, że zawczasu poznali 
się na tej przeklętej robocie socya-

PREiNUMEF?A\TA:
Za rok 1 w Staaaeh Zjednoczonych $1.50 
Abonament po za •bręhem Stanów Zjedn $-2.50 
Pojedynczy numer óc.

Skutki strajków w Królestwie 
Polskiem są fatalne. < >to na kole­
jach polskich otrzymało dymisyę z 
górą 1100 pracowników, którzy bra­
li udział w strajku. To nowe zasłu­
gi socyalistów.

Przeciwko socyalistycznym wez­
waniom do zbrojnego ruchu zapro­
testował energicznie ..Zarząd głó­
wny narodowego związku robotni-- ...czego w Warszawie”. Czytamy i 
między innemi:

,,Robotnicy! My, jako organiza- 
cya robotnicza, stanowiąca część 
składową wielkiego trójzaborczego 
stronnictwa demokracyi narodowej 
oświadczamy:

1. żadnego komitetu socyalistycz- 
nego za polski rząd narodowy nie 
uznaj emy;

2. z tego powodu zakazy jego 
uważamy dla siebie za nieistniejące;

3. wezwanie do powstania, czy 
rewolucyi zbrojnej, uważamy za 
lekkomyślny wybryk, który ty obe­
cnych, tak ciężkich dla Polski cza 
sach, byłby największą zbrodnią 
przeciwko polskiej ziemi.

Narodowy Związek Robotniczy 
gorąco współczuje bohaterskim wy­
siłkom ludu rosyjskiego w jego wal­
ce z nikczemnymi rządami carskimi.

Narodowy Związek robotniczy 
nietylko życzy zwycięstwa rosyj­
skim bojownikom wolności, lecz 
czynnie z nimi współdziała, organi­
zując w Polsce tke wszystkich dzie­
dzinach życia publicznego walkę z 
binrokracyą najeźdźców i tworząc 
kadry uświadomionego Indu pol­
skiego.

Narodowy Związek robotniczy w 
walce swej z rządem składa wciąż 
na ołtarzu wolności ofiarę ze swo­
body osobistej, z krwi i mienia pol­
skiego złożone - — ze wstrętem więc 
odpycha wszelkie zarzuty kontrre- 
wolucyjnośoi, miotane nań przez 
socyalistów.

Uznajemy konieczność walki z 
istniejącym rządem i prowadzimy 
ją według własnej taktyki, lecz nie 1 
uznajemy sposobów walki, stosowa­
nych przez socyalistów. Na strajk 
manifestacyjny, krótkotrwały dla 
okazania naszej solidarności z ru­
chem wolnościowym rosyjskim, za­
wsze się zgadzamy, lecz pragniemy, 
ażebyście przystępowali do niego 
we właściwym czasie, zgodnie z wo- '• 
lą ogółu, nie zaś na rozkaz kilku 
pseudodyktatorów kolei. Obecnie 
nie pozwolimy się sprowokować 
przez mniejszość i nakłonić się do ' 
czynów nierozważnych, mających ? 
narazić kraj na nieobliczalne klęski. 1

Robotnicy! Wyjęty przedwcześnie 
miecz zemsty ominąłby piersi wro- ! 
ga, aby tern pewniej uderzyć w sa- 1 
mo serce Polsce... Nie chcemy we i 
krwi topić dorobku wolnościowego, 
nie chcemy rzezi, nie chcemy ru- 
chawki, która tylko klęski sprowa ' 
dzać musi.” '

Wszelkie korespoudeneye należy adre­
sować na imię redaktora:

Lt O% IV1ACHNIKOVVSKI, 

36 — 22nd St., - Pittsburft, Pa.

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków kon- 

stytucyj i t. <1., należy adresować:
F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 
56 —22ndSł., - Ptttsourg, Pa.

* * *i
**
* i
5i 
1Nowa zbrodnia.

W Warszawie zamordowali so­
cyaliści robotnika kolei warszaw 
sko-wiedeńskiej za to, że należał do 
partyi narodowo-demokratycznej.

Zamordowąnie Piotrowskiego nie 
jest pierwszą zbrodnią socyalistów. 
Dawniej już ofiarą ich zamachów 
padło kilku ludzi, skazanych na 
śmierć jedynie za to, że ich działal­
ność była z tych lub owych wzglę­
dów niedogodną partyom. Byli mię­
dzy nimi tacy zacni ludzie, jak 
przemysłowiec Rutkowski, który 
uchodził słusznie za opiekuna i przy­
jaciela swoich robotników.

Dziś niema już wątpliwości, ,,kto 
nakazał te mordy, kto rozpuścił te 
hordy” opryszków i wyrzutków 
społeczeństwa werbowanych pośród 
szumowin miejskich do soeyalisty- 
cznych drużyn bojowych. Zamor­
dowanie Piotrowskiego nie jest 
dziełem osobistein nożowca, pod 
sztandar, socjalistyczny zaciągnię­
tego, ale dokonane zostało z naka. 
zu partyi socyalistycznych za to, że 
nie należał dó nich.

Piotrowski otrzymał już poprze­
dnio dwa wyroki śmierci. Dzielny 
ten człowiek, prawdziwy polski ro-

$ 8.85

Z przeniesienia .... $240.20 
p. Fr. Kamiński z 13ej 
wardy  
Bractwo św. Jereego z 
Duquesne, Pa., przez 
pana Wacława Gaca, 
sekretarza  
Polacy w parafiach:— 
Panna Marya, Texas, • 
Czestochowa, Texas, i 
Falls City Texas, prze­
słał Wny. Ks. St. Przy- 
borowski, proboszcz w 
Częstochowie, Texas,...

Na te sumę Ignacy
tował
Szałwiński Jan skolektowal.. 17.85
Fogel Michał skolektowal. 8.10

Drugi dzień Sejmu, d. 17 stycznia, 
1906 r.

Drugi dzień Sejmu rozpoczęto o 
godz. 9-ej rano w kościele Najśw. 
Rodziny żałobnem nabożeństwem za 
zmarłych członków Unii św. Jó­
zefa.

Po nabożeństwie, Zarząd Unii, 
delegaci i goście sejmowi udali się 
do sali narad, gdzie kapelan Unii, 
W-ny Ks. C. Tomaszewski odmówił 
modlitwę, poesera Przewodniczący 
Sejmu, Jan Maron, polecił Sekre­
tarzowi < iemieleMskiemu przeczy­
tać listę Delegatów.

Po odczytaniu listy przekonano 
się,, że Delegat z grupy 15-ej jest 
nieobecny. Zaczem przystąpiono do 
dalszych obrad.

Najprzód dyskutowano nad para­
grafem 2-gim artykułu VIII-go 
lecz po krótkich debatach paragra. 
ten pozostał po dawnemu.

Potem przystąpiono do dyskusyj 
nad paragrafem 6-ym w artykule 
VIII.yin, co się tyczy pośmiertne­
go:- czy ma ono zostać nadal jak 
jest, czy też ma być jaka zmiana?

I tak, delegat Andrzej Gawroń­
skie grupy V-ej robi wniosek, aby: 
gdy żona umrze, mąż jej nie pobie­
ra! żadnego pośmiertnego, tylko, 
aby; cała summa, to jest, $750.00 
zostało aż do śmierci członka: zaś 
delegat z grupy IV.ej. Marcin Grzę­
dzicki, robi wniosek, aby pośmier­
tne pozostało tak, jak jest dotąd, 
i tak, gdy wzięto oba te wnioski 
pod głosy, przekonano się, że wnio­
sek delegata Marcina Grzędzickiego 
przeszedł większością głosow i że 
pośmiertne pozostaje tak jak było 
dotąd; przeszedł także dodatek do 
tego) wniosku podany przez Andrze­
ja Ratajewskiego, opiekuna kasy 
UniJ św. Józefa, że żona każdego 
członka Unii może być członkiem 
Unii św. Józefa, to jest: jeżeli by 
która żona chciała przystąpić do 
Unii, to może być przyjętą i musi 
opłacać po śmierci swego męża i 
przdd śmiercią wszelkie assenienta 
za ti‘ką summę, na jaką się dała za­
pisać i tak: już teraz będący mąż 
i żona w Unii św. Józefa zabezpie­
czeni na $750.00, jeżeliby się zgo­
dzili na to, to mogą swoje pośmier­
tne ' podzielić, to jest: gdy mąż 
umrze, to żona weźmie tylko $500.0 
a IzAO.OO pozostanie aż po jej śmier­
ci, jednakowoż członkini musi opła­
cać .od tych pieniędzy wszelkie as- 
sesmenta i podatek do kasy Żelaznej. 
Po krótkich debatach radę tę przy 
jęto^

Delegat z grupy IV-ej Franciszek 
Szynkowski, robi wniosek, iż człon­
kowie Zarządu Centralnego Unii 
św. > Józefa mają prawo stawiać 
wnioski na Sejmie - wniosek ten 
został przyjęty.

Potem radzono nad tein," gdzie 
mają być lokowane pieniądze z Ka­
sy Żelaznej i na ile kasyer Unii ma 
praw > do trzymania w swych rę­
kach pieniedzv z Ka*v Żelaznej?

Ch. Lauder, flI]6Qll6nU, Pa.

Z Panny Maryi, Texas, złożyli:
Jendruś A. J  25 

Opieła-Jan 
Bednarz Michał
Kowalik Anna
Keller Aleksander  
Kruciak Stanisław. . . .
Moczygcmba J. F  
Moczygemba F. T
Kaczmarek Wojciech . .
Kajman Józef  
Dziuk Józef
Mańka Franc.. ..... 
Labus Franciszek  
Labus Jan  
Urbańczyk Antoni . . . 
Lyssy Agnieszka . . 
Fogel Michał. . .  
Banduch Franciszka.. • • 
Moczygemba Karolina.. 
Dziuk Aleksander ...... 
Mot^ygemba Jakób . .. 
Dziuk Filip  
Pawełek Melchior

| STEELE GOPRÓBKOWA WYPRZE^ 
g DAŻ MEBLI i DYWANÓW. g

Nie zaniedbaj i nie pomiń tej wysprzedaży Mebli i Dywa- 
nów. Jeżeli ci cośkolwiek z tych rzeczy potrzeba, to ci się opłaci 
wstąpić po to do nas. Oszczędzisz na tern 20 do 30 ct. na dolarze. 
Musimy wySprzedać te próbki aby mieć miejsce na nowy wiosen- 

** ny towar. Jestto znakomita taniość, którą ci się opłaci obaczyć.

$60.00 rozsuwane 
stoły 

Razem $63.80
Kolektorzy proszą uprzejmie o 

pokwitowanie ich w “Wielkopola­
ninie”.

Z szacunkiem łączę pozdrowie­
nie od wszystkich znajomych

Ks. Stan. Przyborowski.
Ofiary były następujące:

Na Głodnych w Królestwie
skiem z parafii Częstochow­
skiej, Texas,

Złożyli:
Towarzystwo św. Jana Kante- 

go z parafii Częstochowskiej w Te­
xas..  $ 4.00
Ks Stan. Przyborowski 5.00 
Pawełek Jan 
Pawełek Maciej  
Jarzombek Antoni..
Pawlik Piotr 
Broil Ignacy  
Bronder Wiktorya  
Bronder Szymon................
Jarzombek Józef  
Bronder Franciszek  
Tycman Szczepan 
Mzyk Franciszek, starszy.. 
Olejnik Franciszka.
Moczygemba Ignacy z Hob­

son, Texas ...
Bronder Florentyna 
Korzekwa Józefa  
Szklarz Katarzyna.. . . 
Tycman Józef. . 
Botur Robert..  
Olejnik Jan.
Pawlik Jan .... 
Lewandowski Stan . .. 
Krawiec Ryszard ....

25
.... 25
. . . .25 
. . . 25 
. . . 25 
.. . 25
. . ..25
. . 25

25
.. ..25

. . ..25
25

. . .25
25
25

. . ..25
.. . 25

. . 25

. . 25
.... 2 5

. . 25
. ... 25
. ..25
. . . 25-
. ... 25
.... 25

Gdym pierwszym płaczem powitał 
[to życie, 

Czyjego serca usłyszałem bicie?
Kto pozbawiony sił prawie ostatka, 
W swojem objęciu utulił innie drżą- 

[cem; 
Kto pocałunków upieścił tysiącem, 

Kto? moja matka.

czyjego życia przez tyle miesięcy, 
Czerpałem chciwie pokarm niemo- 

[wlęcy? 
Kto na minutkę odbiegłszy z ukrad- 

[ka, 
Ledwiem zakwili! wracał do koły­

ski 
Niosąc mi razem swą krew i uściski; 

Kto? moja matka.

Kto po dniu pracy, spocząwszy w 
[noc ciemną, 

Snu się wyrzekał by czuwać nade- 
[mną, 

Mając w tern Boga jedynie za świad- 
]ka? 

Kto, za najmniejszym kolebki sze­
lestem, 

Szeptał z uśmiechem: „jestem dzie" 
[cię, jestem” —• 

Kto? moja matka.

Kto mnie przy pierwszych krokach 
[wiódł za ręce, 

Kto rzucał światło w pojęęia dzie- 
[cięce, 

Kto wspierał moje młodociane lat- 
[ka? 

Kto kształcił duszę, co zwolna się 
budzi, 

Kto uczył kochać i Boga i ludzi?
Oh! zawsze matka!

J. Ch.

sesya popołudnio­
wa.

Po południu, o godz. pół do 2-ej 
zebrali się na sali sejmowej: Zarząd 
Unii, Delegaci i Goście i po stoso­
wnej modlitwie odmówionej przez 
kapelana Unii, przystąpiono do dal. 
szych obrad sejmowych.

Sekretarz Ciemielewski odczytuje 
spis delegatów i okazuje się że z 
grupy 15-ej delegat W. Handzlik 
nie był także obecnym na popołu­
dniowej sessyi.

Delegat z grupy 6-ej, Tomasz Po­
lański robi wniosek, aby Zarząd 
Centralny Unii św. Józefa zrobił 
zapytanie do polskich katolickich 
gazet poza miastem Pittsburgiem, 
po ile od członka zostały by Orga­
nem Unii. Wniosek przyjęto i Za­
rząd ma się zająć ugodzeniem Orga­
nu dla Unii.

(Uwaga: Sprawę tę już Zarząd 
Unii załatwił, dnia 4-go lutego na 
swojem posiedzeniu miesięcznem. 
Zarząd Wielkopolanina przyjął naj­
korzystniejsze dla Unii warunki i 
dla tego „Wielkopolanin” pozosta­
je i nadal Organem urzędowym V- 
nii św. Józefa. Odtąd każdy 
członek Unii płacić będzie (5c.) 
pięć centów miesięcznie prenumera­
ty czyli przedpłaty za Organ „Wiel­
kopolanin” a sprawozdania finanso­
we Unii będą drukowane bezpła­
tnie).

Wniosek delegata Grzędzickicgo, 
że każdy członek będący w Unii św. 
Józefa, a gdy będzie suspendowa- 
nym, musi zapłacić wszelkie asses- 
stnenta przypadające przez czas jego 
suspendacyi i zJt Organ i na Kassę 
żelazną, — przyjęto.

Potem były czytane przez kape­
lana Rezolucye od redakcyi Wielko­
polanina, przedłożone Sejmowi 
względem uciemiężonych Polaków 
pod zaborem i jarzmem moskiew­
skim jęczących; rezolucye te przyję­
to jednogłośnie jako wyraz 
Sejmu względem ukochanej 
ojczyzny Polski.

Potem radzono nad tern:
odbyć się ma przyszły (X-ty) Sejm 
Unii św. Józefa; i tak, delegat z 
gr. I-ej, Ludwik Szatkowski, robi 
wniosek, aby przyszły Sejm odbył 
się w parafii św. Stanisława K. w 
Pittsburgu i zapytano się ks. C. To­
maszewskiego, proboszcza tej para­
fii, czy przyjmie Sejm X-ty do swej 
parafii, i przyjął, za co podziękowa­
no oklaskami.

Także W-ny ks. A. Smełsz, go­
spodarz obecnego Sejmu oznajmił 
Izbie Sejmowej iż on będzie praco­
wał dla powiększeniu Unii św. Jó­
zefa ile będzie w jego mocy i że już 
teraz, na początek, ma sześciu księ­
ży, którzy założą osobną grupę Unii 
św. Józefa, złożoną z księży pol­
skich. Wiadomość tę przyjęła Izba 
radośnie oklaskami i podziękowała 
W-mu ks. Smełszowi za czynną ży. 
ezliwość dla Unii.

Następnie odczytane były trzy 
prośby o wypłacenie jednej części 
pośmiertnego żyjącym: Janowi Bom- 
bich z gr. I-ej, Janowi Mazurcw- 
skieinu z grupy 23-ej, lecz te dwie 
prośby Sejm odrzucił, ponieważ ci 
dwaj nie są kalekami; — natomiast 
Sejm uwzględnił prośbę członka 
grupy 17-eł Pawła Sensika, który 
już na jedno oko wcale nie widzi, a 
na drugie bardzo licho, a ponieważ 
przy prośbie podane było i zaprzy­
siężone przed notaryuszem świade­
ctwo lekarza, — więc Sejm uchwa­
lił wypłacić temu członkowi $250.00

Dd. z gr. I-ej Antoni Jaworski 
robi wniosek, aby urzędowym leka­
rzem Unii św. Józefa pozostał nadał 
doktór L. Sadowski, — przyjęto.

Del. z gr. 16 Jan Ilareński robi 
wniosek aby Unia św. Józefa miała 
swój!) ogniotrwałą szafę dla zacho­
wania dokumentów Unii i nie dro:-

listów i odwracają się od nich, jak 
od zaraźliwego powietrza.

Ale to nic nie przeszkadza tym 
wyrodkom, aby wrzeszczeli na całe
gardła, że oni żądają oswobodzenia 
Polski, a wszyscy inni są zdrajcami 
narodu. Od nagiej a niespodziewa­
nej śmierci i od takich „oswobodzi- 
cieli” Ojczyzny, zachowaj nas Ba­
li ie!

— Dziś w nocy przyszły bliźnię­
ta. Resztę przez pocztę. “ W tej 
chwili udał się małżonek na pocztę 
i nadaje następującą odpowiedź:

— Wracam1 natychmiast do do­
mu, jeżeli poczta przyjdzie, więcej 
nie przyjmuj.

Brzozogórska Herbata, impor­
towana z Czech. Najlepszy lek 
w świecie na chorobę suchot.

Brzozowa Górska Herbata jest 
jednem z najpożyteczniejszych od­
kryć 19 stulecia. Leczy ona całko­
wicie i na zawsze Suchoty, Astmę, 
Kaszel, Katar, Bronchitis i.wszel­
kie inne słabośei płucne i piersiowe. 
Tysiące już ludzi wyleczyło się tem 
znakomitem lekarstwem. Lekarze i 
uczeni przepisują ten lek i polecają 
go. Na różnych leczniczych i hygie- 
nicznych wystawach otrzymał ten 
lek medale złote, jak np. na wysta­
wie w Rzymie w r. 1903 honorowy 
dyplom, w Wiedniu w latach 1904 
i 1905 wielki złoty medal, złoty 
krzyż i dyplom honorowy; we Flo- 
rencyi w r. 1905 złoty medal i dy­
plom honorowy; w Belgii w r. 1905 
złoty medal i dyplom honorowy.

Brzozogórska Herbata jest sprze­
dawana w pierwotnych paczkach, 
cena $1, registrowana $1.20 6 pa­
czek $5. Próbki i przepisy wysyła­
my na żądanie darmo. Agentów po­
trzeba wszędzie. Ogłosić się do:

R. F. 8IMAN0WSKI & CO., 
Milwaukee, Wis.

1.00
..... 1.00

......... 1.00 żyć za dobry przykład wielu licz- 
. . . . 4. . 60 niejszym parafiom wr Ameryce, któ-

50 re nawet na tyle się jeszcze nie zdo- 
50 | były.

.... 50
................ 50

50
....... 50
. ... 50

 50
. .. . . . 50

Kiryś Leon »................... 50
Przybysz Filip 50 
Moczygemba Franciszka  50 
Moczygemba Kasper 50 
Bronder Józef 50 
Opięła Melchior   50
Pawlik Aleksander   50
Mzyk Franciszek, młodszy . . 50
Mzyk Hieronim 50 
Gawlik Jan. .' 35 
Gawlik Franciszek  25 
Maj Walenty  25
Olejnik Franciszek  25 
Długi Piotr 25 
Kotara Jan.. .. .. ....... 25
Bryś Jan, starszy 25 
Jendruś Adam 25 
Jendruś Aleksander  25 
Sekuła Piotr  25 
Muc Ignacy  .«. 25 
Pancherz N 25 
Jęndruś Franc 2 s 
Kasprzyk Adam 25 
Moczygemba Wojciech ... 
Wiatrek Bernard 
Kotara Józef ...
Moczygemba Jan 
Bryś Antoni . . . 
Kasprzyk Piotr.. 
Olejnik Marya . 
Kniejski Teodor, 
Muc Szczepan. . 
Polak Bolesław.. 
Lyssy Franciszka 
Gawlik 
Olejnik Elżbieta. 
Kotara 
Kiryś Józef  
Opięła Edward  
Szklarz Piotr  
Sekuła Antoni.  
Wiatrek Wincenty........ .
Bronder Jan K  
Camber Bernard  
Kasprzyk Adam................
Muc Jan..  
Bronder Jau L................
Dupnik R  
Bronder Fraifciszka .... 
Zając Ludwdk....................
Zając Aug  
Wiatrek Jan .........
Mzyk Józef. 
Pawdik Bernard  
Pawełek Jan  
Moczygemba Julian ... . 
Szczepanik Marcyan 
Wacławczyk Teodor. ... 
Felux Edward

L. Aronson. H. M. Aronson, 

flronson & flronson 
praktykuje w cywilnym i krymi­

nalnym sądzie.
--------- ADWOKAT I PRAWNIK——— 
B18-B2O Fourth Ave. 
Phone: Bell 1041 Grant. P, & A. Main 2281

(’zestochoira, Tu-as, 2 lat<ya '06 r. 
P. L. Machnikowski, Pittsburg, 

Szan. Panie Redaktorze!
Posyłam $63.80 na “Głodnych 

Braci” w Królestwie Polskiem.
Parafia < 'zęstochowska, Texas, 

złożyła.. . ..^Ji.8.20
8.8ó

Uwaga od Redakcyi 
iauina:

Szlachetnym i zacnym ofiaroda­
wcom za ich datki składamy serde­
czne “Bóg zapłać!” w imieniu uciś­
nionych, a głodem i zimnem morzo­
nych w Ojczyźnie naszej Polsce ro­
daków!

Znaczne te ofiary, jak na takie 
niezbyt ludne parafie, mogą posłu-

863.80
Broil skolek-

$37.85

® $150 Garnitur OlOn (1(1 Haniitu 
gParlorowy.. OlZUiUU torowy za 

Inne od $15 do $25. •____

Z Falls City. Texas, złożyli:
Exsparaa Adam   25
Pawlik P. N ;0 
Kozielski Piotr  ... . ..<2
Gabryś Aleksander 50 
Mańka Piotr 25 
Hosiek J. P. (Morawian) 22 
Sciba Franciszek ” 25
Maj Franciszek ...............25
Kiryś R. Y. 50
Gabryś Dominik. .
Świerc L. E* 
Urbańczyk L. T.
Korzekwa Paweł . 
Koczur Urban.
Lyssy Józef. ....
Dziuk Ludwik

Steele odbiera Merchandise Stamps.
Te marki są jakby pieniądze, dajemy za nic nasz towar, a to 

dla tego że te marki mają stałą wartość. Nie potrzebujecie cho- 
dzić do jakich specyalnych sztorów, lecz możecie za nie dostać 
wszelki towar w naszym składzie Mebli, Dywanów i Kobierców i 
wszelkich Sprzętów Domowych. Przyjmujemy książeczki napeł- 
nione markami Merchandise Trading Stamps tak jak pieniądze w 
następnych razach: 1, przy kupnie za gotówkę, 2, przy pierwszej 
wpłacie za towar kupiony na kredyt, 3, przy zamianie ich na to- 
war równej im wartości.

ś Steele Furniture Co. |
Wielki South Side Skład Kredytowy.

W 1214 - 1216 - 1218 Carson Street. «

botnik, nie uląkł się i prowadził 
dalej pracę w duchu narodowym 
wśród swoich towarzyszy. Morder­
cy zastrzelili go w mieszkaniu, wo­
bec żony i trojga małych dzieci.

Haniebny ten mord wywołał obu­
rzenie powszechne, zwłaszcza w ko­
łach robotniczych, nawet wśród 
socyalistów, którzy w zaślepieniu 
partyjnem nie zatracili poczucia ho­
noru i uczciwości.

Narodowy Związek robotniczy 
wydał z powodu zamordowania Pio­
trowskiego odezwę, którą tak koń-' $4 
czy: $4

Rodacy! W chwili^ gdy jeszcze 
nie zastygła krew naszego kolegi 
i bojownika naszej sprawy -— odda- 
jemy tę zbrodnię pod sąd waszej 
opinii, waszego sjimienia. Bratobój­
cza krwawa walka rozpoczęła się — 
wiedzcie,- kto ją zaczął, na czyją 
głowę spadnie krew, która się w 
niej poleje.

iedzcie, że toczymy walkę nie 
z rodakami innych przekonań, ale z 
organizacyą morderców.

Tej domowej walki myśmy nie 
chcieli, bo trzeba ją prowadzić wo­
bec rządu obcego, który przede- 
wszystkiem z niej skorzysta. Ale 
si? jej ńie obawiamy, nawet w ta- $F lorowy za 
kich warunkach i coraz jaśniej wi- ^F------------
dzimy jej konieczność. Jeżeli bo- '$45 Davenports (Ifi
wiem socyaliści <lążą celowo do zde- Z l - wJ I lUU|
organizowania i zrujnowania spo- 
łeczeństwa, do podkopania podstaw 
naszego bytu narodowego — to spo- 
łeczeństwo musi się bronić od zama- $F $45.00 Szafy 
chów na jego istnienie. za

Nie lękamy .ię lomb.r.leiej .ej „„t,
walki, bo wiemy, ze w niej myśl ^4 za 
narodowa zwycięży. Ogół polskj ^F______________
wie, kto walkę domową zaczyna, ^F $40. IiredeilS (lo 
i niewątpliwie wyrazem jego prze­
konań są przytoczone niżej słowa 
jednego z pism warszawskich.

„Socyaliści u nas, dzięki głównie 
licznym błędom swojej taktyki, 
stracili już bardzo dużo gruntu pod 
nogami. Coraz bardziej liczba ich 
redukuje się do garści zapaleńców. 
Ale przecież oni sami rozumieją, że 
póty ich trwania, póki nie dopu­
szczą do wojny domowej. Skoro 
wojnę tę wywołają, starci będą na­
tychmiast, jak czerwona plama na 
marmurowej płycie — bez śladu.”

Ofiara mordu, mężczyzna lat 39 
osierocił żonę i troje nieletnich dzie. 
ci, zginął w Polsce za sprawę pol­
ską, zamordowany nie przez mo­
skiewskie żołdactwo, lecz na roz­
kaz tych, co na ziemi polskiej wy- 
chodowani, mają dla swej ojczyzny 
tylko nienawiść. Zginął robotnik 
polski z ręki tych, którzy słusznie 
śpiewają: „nasz sztandar jest czer­
wony, bo na nim robotników krew. ”

$30. Krzesła Morris rn ®’’^F$85 Garnitur Par- JgJ JjQ Chairs OZZitJU ^
------------ $35. rozsuwane 000 tfl*?

stoły
inne od $3.75 i wyżej.

$15.00 rozsuwane OlH
stoły OlZiQUg

$4 i $5 kole- pn 7r 0 A
baczę 0Ji I U i

UJDV deplete na Cholera, Cboton 
” -L ng. Biegunkg, Kolski, Pain­
ters Co/ic, na Letnią Chorobg, Spaz­
my, Boleści brzucha 1 Inne, gdy dzieci 
cierpin na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żgdajcle je od ap­
tekarza lub przyszlemy je poczty. Ce­
na 2óc 1 Mc. Adres:

Garnitur ze złocistego dębu
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SPRAWY UNII

Teraz

któryś
Razem

nadzie-
chrzci-

sierotą,

prezes,

Rodacy!
Przyjdźciemasz

się!

z zaufaniem do nasi
$10,027.84Razen

ROZCHÓD.

104.50
bądź

750.00

obce

$9,010.90Razem 

co ze-

FRANK ZOTTI & CO
250.00 NEW YORK CITY, PITTSBURG. PA., CHICAGO. ILL.

$1,750.00Razem 

1

16

zo-

Z szacunkiem

Bied- 
w po-

50
50

68.44
75.00

W r. 1905 sprze 
dano kart, okręt, 
za $320.000. Ko­
leje. za $400,000

ciałem 
kochać

— Moja nowa maszyna do lata­
nia nie przedstawia wogóle żadnego 
niebezpieczeństwa.

— Skąd pan wie o tern?
— Ponieważ węale nie lata ...

25
25
10

$1,016.94
.9,010.90

Bilans z Grudnia....
Dochód w Styczniu

Obrót pieniężny 
w roku 1905 
50,000,000.00 

Koron.

50
50

Ofiary na Ochronkę.
Na chrzcinach u państwa Kuczyń­

skich na 40-ej uliny w parafii Najś. 
Rodziny zebrano na Polską Ochron 
kę jak następuję: 
Nowonarodzona Helena Joz.
P. Łozowski z żoną 
P-wo Jankowscy z dziećmi 
P-wo Łukaszewicz 
p. Jakub Bandyk 
p. Jan Chrzanowski 
p-wo Anczewscy 
p. M. K. 
pani J. Krotoszyńska 
p. Oton Krotoszyński 
p-wo Kłosińscy 
p-wo. Oiniecińscy 
Fr. Kuczyński 
Wład. Jakobowski 
Joz. Ozdarski 
Joz. Osiński 
Antoni Majewski 
Jan Jakobowski

na ciebie si- 
ptasznik na biedną pta-

do żadnego 
chęć wstą- 
posiedzenie.

Pośmiertne za Karola Polane z gr. I
“ Wawrzyńca Gaidę z gr. IV.

Za kalectwo ócz Franciszka Wiśniew­
skiego z grupy XVII ....................

na 
św.

15.50
3.50

i I

50
50
25
10

1.00
JO
50

$7.10

Jeźli znajdziesz w tych kilku sło­
wach jakąkolwiek pociechę, podzię­
kujmy' wspólnie Bogu!

A ten, co tych kilka słów skre­
ślił, piosi cię o jedno Zdrowaś Ma­
rto, o jedno westchnienie! — bo je­
dno westchnienie biednej sieroty 
jest drogą, bardzo drogą jałmużną!

Rodziny w 
i 17 bm. u- 
Delegatów,

ODEZWA 
do Prezesów i Se­
kretarzy wszyst­
kich grup Unii 

św. Józefa.

AN DRZE.I KAŹMIERSKI.
sekr. fins. Unii św. J.

jest warzone hygienicznie w browarze LUTZA 
należącym do Independent Brewing Company, 
warzącego słynne Silver Top Beer.

1.00
1.00

60
50
50

1.00
50
40
50
50
50
50
25
25

1.00
1.00
1.00
1.00

10 
$12.10

A. KAŹMIERSKI,
sekretarz finansowy.

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się niniejszem człon­

ków Twa Ryc. św. Archanioła nr. 
1. przy par. św. Stanisława K. aby 
wszyscy stawili się na posiedzenie 
które się odbędzie w niedzielę dnia 
11 lutego zaraz, po nabożeństwie w 
sali zwykłych posiedzeń. Każdy ma 
się stawić z powodu iż Zarząd Unii 
św. Józefa żąda abyśmy podali aku- 
ratną liczbę członków, wiek ich, 
także i wiek żon. N ieobecnośc pod­
pada karze podhig’konstytucyi.

Każdy nienależący 
Towarzystwa a mający 
pić, niech przydzie na

Z szacunkiem
' Fr. Wysocki, 
Józef Ksiciński, sekr pr.

t>ą. Cięż- 
one będą

ZAWIADOMIENIE
Towarzystwo św. Antoniego gru­

pa nr. 15 ze Sharpsburga ma swoje 
miesięczne posiedzenie w przyszłą 
niedzielę dnia 11 lutego zaraz po 
sumie w hali zwykłych posiedzeń. 
Każdy członek ma się stawić, bo 
wa^ne sprawy są do załatwienia. — 
Nieobecność podpada karza 50 ct.

Z szacunkiem
J.. Zygełło, sekr. 
W. Handzlik, prez.

brudne pająki, wysnują 
pochlebstw, przysiągi, 
aby splamić niewinność 

wie-

SPRAW0ZDANIE
Sekretarza prot. z zeszłego po­

siedzenia zarządu l uii św.
Józefa.

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamia się wszystkich człon­

ków Towarzystwa Rzemieślników i 
Prafllj^słowców Polskich w Pitts 

Posiedzenie odbędzie się 
dnia 18-go lutego o 4-ej godzinie po 
południu. Każdy członek jest zobo­
wiązany stawie się na to posiedze­
nie. Nieobecność członka podlega 
karze 50 c.

Z uszanowaniem
Adam Jaworski, sekr. 
W. Dogonka, prezes.

O! w tern jednem, w tern tak 
krótkiem słowie, ileż to boleści, łez 
i smutku się zawiera?

Jestem sierotą! i czemże świat 
cały zastąpi mi serce matki? i coż 
mi świat cały da za miłość i opiekę 
ojca?

Przebudzi się pod skrzydłem ma­
tki biedna w gniazdeczku ptaszyna i 
zaświergoce boleśnie, a matka leci i 
wraca, niosąc w dzióbku ziarneczko, 
aby nakarmić zgłodniałe dziecię.

Przebudzi się w łóżeczku swojem 
biedna sierota i spojrzy dokoła i 
otrze łzę w oku; ach! nie masz tej, 
co niegdyś czuwała nad snem jej 
niewinnym!

Gdzież Ona jest?
Tam pod temi lipami na odlud­

nym cmentarzu spoczywa w grobie 
to serce, na którem niegdyś tak 
swobodnie spoczywało serce twoje; 
ale to serce matki dla ciebie na za­
wsze już bić przestało!

Czekasz, kto ci da pierwsze po­
ranne błogosławieństwo? czekasz, 
jaka ręka krzyżykiem przeżegna 
czoło twoje?

Biedna sieroto! — może w tej 
chwili, gdy serce twoje dla matki 
bić poczęło, jej serce dla ciebie bić 
przestało! Może w tej chwili, gdy 
życie otworzyło oczy twoje, śmierć 
zamknęła oczy matki twojej! Może 
pierwsze powitanie wasze było osta- 
tniem pożegnaniem waszem!

Obca pierś wykarmiła cię,
ręce wypiastowały cię, obce usta 
nauczyły cię znać i kochać Boga 
twego!

O, jak piękny i rozkoszny ten 
świat, ale nie dla ciebie! Bo co 
czyni ten świat dla dziecka tak pię­
knym i rozkosznym? — to miłość 
macierzyńska!

Ty widzisz to szczęście wokoło 
siebie; ty to pojmujesz, przeczu­
wasz, ale tego szczęścia nigdyś nie 
doznała, nigdy nie doznasz! 
na sieroto! tak sama jedna, 
śród tego ogromu świata!

Ty jesteś jak ten kwiat,
szedł w szczelinie skały, którego 
nasionko rzucił ptak mimolotem; 
nikt o tern nie ma starania, uschnie 
na twardej opoce! Ty jesteś tą 
błędną bez matki owieczką; ty je­
steś sierotą!

Łza twoja, to rosa poranna, u- 
schnie na zimnym głazie serca lu­
dzkiego! — Westchnienie twoje nie 
znajdzie oddźwięku w piersiach lu­
dzi; przeleci jak wiatr na odludnym 
stepie.

Ciężka będzie pielgrzymka życia 
twego. Pierwszym życia krokiem 
wstąpiłaś na drogę ciernistą i może 
z niej więcej nie zejdziesz; a ta
droga do grobu może przez długie 
trwać będzie lata!1 *

Niejedno dla ciebie zejdzie i zaj­
dzie słońce: niejedną powitasz i po­
żegnasz wiosnę? — Żaden poranek 
nie rozwidni smutku twego, żadna 
wiosna nie powróci ci pieszczot ma­
tki twojej!

Uśniesz samotna, samotna się 
przebudzisz!

Pięknem, świętem uczuciem prze­
lewać się *będzie serce twoje, jak 
ten zdrój czysty, którego kryształy 
w zimnym nikną piasku.

liczy obecnie 1103
“ “ 36
“ “ 20

Razem.... 1159 członków.
Mężczyzn należy. . 1143 
Niewiast

ZAWIADOMIENIE.
Daje s e do wiadomości iż roczne 

posiedzenie Gw. Ryc*. św. Antonie­
go odbędzie się w przyszłą Niedzie­
lę dnia 11 lutego o godzinie 4 po 
południu w sali zwykłych posie­
dzeń. obecność wszystkich człon­
ków jest pożądana ponieważ mamy 
wiele spraw do załatwienia. Nieobe­
cność członka podpada karze prze­
pisanej w konstytucyi.

Z szacunkiem
Joz. Kaniecki, sekr. prot. 
Ign. Szczepański, prez.

Unia
u

JESTEM SIEROTĄ
(Napisał ks. Karol Antoniewicz).

Berlin Medical Institute
703 Penn Avenue, Pittsburg.

się ogłaszamy w gazetach, żeśmy specyaliś- 
ci w leczeniu sekretnych słabości męzkich i

niewieścich, czynimy to z tego powodu, aby ci, którzy potrsebu- 
ja pomocy lekarskiej wiedzieli, gdzie tę pomoc znaleść mogą. 
N ikogo nie ciągniemy, aby przyszedł do nas, jak również niko­
mu n" przyrzekamy czego dokonać i podołać nie możemy, a tyl 
ko czynimy to co twierdzimy. Przeszło & lat zajmnjemy się wy 
łącznie leczeniem sekretnych słabości; a więc komu prędzej zau­
fać możecie? czy lekarzowi, który się zajmuje ogólną praktyką, 
czy temu, który przez cały czas jego życie zajmuje się wyłącznie 

i leczeniem kilku słabości. Rodacy, bądźcie ostrożni komu zaufa­
cie wasze zdrowie, Przyjdźcie do swego rodaka, który z wami w waszym 

‘ macierzyńskim języku, objagni waszą słabość, i powie czy może być wyle- 
i czoną lub nie. My poradzimy wam bezpłatnie zwłaszcza tym, którzy stra- 
i ciii nadzieję wyzdrowienia, i którym lekarze nie mogli ppmódz. Nasz za- 
[ kład jest jedyny polski, mający reputacyę w całych Stanach Zjedn. jako 
i najsłynniejszy i najstarszy w leczeniu sekretnych rłabości- Tysiące ludzi, 
i którzy stracili nadzieję wyzdrowienia cieszą się zupełnem zdrowiem skut 
, kiem naszego cudownego sposobu leczenia. My mamy własną aptekę, na- 
[ sze medycyny są z najlepszych i najsławniejszych europejskich wyrobów, 
i Otóż rodacy nie marnujcie czasu, bo tu się o wasze zdrowie rozchodzi, któ 
i re jest najdroższym skarbem ludzkim. Przyjdźcie zaraz! przyjdźcie dzi- 
! siaj! My leczymy skutecznie następujące słabości:
; Zatrucie krwi, Reumatyzm, Żołądkowe utraty męzko- 

ści, Uplawy, Varicocele, Chore narządy brzuszne, 
i wszelkie słabości męzkie i żeńskie

Berlin Medical Institute,
703 Penn Avenue, na drugim piętrze.

Jeżeli nie możecie pazyjść osobiście, napiszcie do nas w waszym macie-
1 rzynskim języku, a my wam pocztą wszystko co potrzeba poślemy.
1 Godziny ofisowe: od 9 rano do 9 wiecE. W Niedziele: od 10 r. do 4 popolud.

jej, — przyciśnij ten krzyżyk 
serca, gdv to serce boleśnie bić 
dzie; a znajdziesz ulgę i pokój.

Ach, żadna, żadna po niej nie 
stała mi pamiątka!

Masz grób jej, a na tym grobie 
krzyż, a pod tym krzyżem spoczy­
wają popioły jej, a nad tym .gro­
bem, jak błogosławieństwo nieba, 
świeci gwiazda wieczorna. Tam

Razem 
W kasie pozostaje

Pozostałość rozdziela się:
. . . .$8,312.25
.... 635.80

 62.85

Na fundusz kasy Żelaznej 
“ pośmiertnej 
“ Federacyjnej

się wymódl, tam się wypłacz, a lżej 
ci będzie na duszy.

Ach, ten grób, w dalekiej, obcej 
krainie; — i tej ostatniej pozbawio­
na jestem pociechy!

Ale masz serce?
— Mam. —
Tem sercem kochać możesz, masz 

usta, temi się modlić możesz; masz 
oczy. te. ku niebu wznieść możesz, 
wołając: Ojcze! wziąłeś mi ojca, 
wziąłeś mi mńtkę, nie skarżę się 
nie narzekam, ale proszę, — pokor­
nie proszę, bądź ojcem, bądź matką 
moją! Ulicę być dobrem, posłu- 
sznem, wiernem dzieckiem twojem; 
nic mnie od Ciebie odłączyć nie 
mnie od Ciebie odłączyć nie zdoła; 
bo jeźli Ciebie porzucę, gdzież się 
udam, gdzie pójdę?

Nie lękaj się, Bóg 
kie może, ale błogoi
koleje życia twego, 1*4 od młodych 
lat poczęła chodzić szkoły krzy­
ża, do tej szkoły prawdziwej i je­
dynej mądrości, bo to szkoła, w 
której sam Chrystus jest nauczy­
cielem!

On przyjął na siebie opiekę nad 
tobą i nakazuje surowo wszystkim, 
aby w tobie dziecko Jego szanowali 
i kochali.

Sierota, to jest rzecz święta pod 
Boga szczególniejszą zostająca opie­
ką! Kto nad sierotą się ulituje, 
nad tym Bóg się ulituje; kto nad 
sierotą okaże miłosierdzie swoje, 
temu Bóg miłosierdzia nie odmówi; 
kto dla sieroty twarde i nieużyte 
będzie miał serce, kto z jej nieszczę­
ścia i opuszczenia zysk ciągnąć pra­
gnie, kto jej niedoświadczenia na­
dużyje, aby ją do zguby i upadku 
przywieść, biada, biada mu!
* Bądź pokorną, a znajdziesz ma­
tkę; bądź cierpliwą, pracowitą, a 
znajdziesz ojca. Bądź dobrą, a lu­
dzie kochać cię będą; bądź świętą, 
a Bóg błogosławić ci będzie.

Ale bądź ostrożną! bo może źli 
ludzie będą zostawiać 
dła, jako 
szynę.

Jako 
tkankę 
kłamstw, 
serca, aby zabić duszę twoja. wie­
dząc, że nie masz matki, Któraby 
cię przeztrzegła; że nie masz ojca, 
któryby cię obronił.

Gdzie będziesz szukać obrony, 
rady, siły i zwalczania tych pokus i 
natarczywości świata, ciała i czarta ?

Gdzie? — w pracy i modlitwie, 
w milczeniu i cierpieniu! .

Pracuj i milcz, a nieprzyjaciel 
duszy nie odważy się przystąpić do 
ciebie; módl się a Bóg ci zaśle w 
pomoc anioła w ludzkiem ciele.

U stóp ołtarzów, u podnóżka 
krzyża, tam wyprosisz, tam wybła- 
gasz dla siebie u Boga drugą ma­
tkę!

Ona cię z rąk Boskich przyjmie 
za dziecko swoje: ona cię przytuli z 
macierzyńską do serca swego i lito­
ścią! Znajdzież matkę! bo wiara 
między nami nie zaginęła, miłość 
nie zagasła, nadzieja nie skrzepła!

I ty spojrzysz na nią może z bo- 
jaźnią i nieufnością; a w sercu two­
jem odezwie się ten głos z krzyża: 
Oto syn, oto córka twoja! — O, 
bądź tej nowej matce tylko wdzię­
czną! kochaj ją, jak własną matkę; 
więcej, bo ona na większą jeszcze 
zasługuje miłość i wdzięczność!

Pierwsza była matką prawem na­
tury, druga stała się matką prawem 
miłości ewangielicznej. Bo gdzie 
tej miłości ewangielicznej niema, 
tam dla matki dziecko nieraz jest 
ciężarem; gdzie ta miłość panuje, 
tam wszelka sierota matkę znaj­
dzie.

Podziel miłość twoją między tą 
matką, którą ci Bóg dał, a tą, któ­
rą ci Bóg wziął,

Ale nie, raczej nie rozdwajaj ser­
ca twego, oddaj je Bogu! On cię 
nauczy, jak kochać masz!

Im więcej Bóg i ludzie nad tobą 
miłosierdzia okazali, tem miłosier­
niejszą okaż się dia innych, gdzie 
możesz, kiedy możesz i jak możesz!

Jeźli szczęśliwą będziesz, pamię­
taj na przeszłość i upokorz się: jeźli 
smutek od ciebie nie ustąpi, pamię­
taj na przyszłość, wierz, ufaj i ko­
chaj.

Bóg z tobą bądź zawsze tylko z 
Nim!

Będź wdzięczną Bogu, bądź 
wdzięczną tej, co ci Bóg dał za 
matkę!

Niechaj nie żałuje tej chwili, w 
której tobie rękę podała, serce o- 
tworzyła!

Pracuj dla niej, cierp dla niej, 
płacz z nią, módl się za nią. Oto 
życie biednej sieroty!

Abonament za Styczeń  
Pośmiertne za Bartłomieja Szczutkowskie- 
go z grupy XVI  
Koszta sejmu IX t. j. zaplata urzędników, 
ofiara za nabożeństwo sejmowe i mniej­
sze wydatki ... ............  ■
Żelazną szafę „safe“  ’ 
Za sprawozdanie finansowe, roczne i mie­
sięczne  
Książka dla sekretarza i małe wydatki. ...

ZAWIADOMIENIE.
Komisya która była wybrana 

ostatnim posiedzeniu Gw. Ryc. 
Antoniego do sprawdzenia książek
finansowych ma się stawić w przy­
szłą niedzielę dnia 11 lutego o go­
dzinie 2 po południu na sali zwy­
kłych posiedzeń.

Z uszanowaniem
Ant. Łucznik, sekr.
Ign. Szczepański, prez.

Zarząd Unii św. Józefa.
Wiel. Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez.
Wł. Szelong, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Buchholz, Kasyer. 
Augustvn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, 1
Ant. Ratajewski, s. Opiek. Kasy. 
Wład. Mielcuszny, \

Wszelkie korespondencje, doty­
czące Unni św. Jozefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

WŁ. SZELONG,
398—83 Str.

Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finan­
sowych Unii należy adresować do:

AN DRZE.I K AŹMIERSKI,
335 Hancock St., 13 Ward,

Pittsburg, Pa.

Opł. od człon, ubez. na $750, 
“ “ “ “ 500,

250,

członków ubezpieczonych na 750.00 
“ 500.00
“ 250.00

Patrz na ten powój mocny, jak 
zwija listki i w kielichn swoim za­
myka kroplę rosy, tę łzę nieba wie­
czornego! zwiń uczucia twoje i łzę 
świętą zamknij w głębi duszy two­
jej!— zakryta przed ludzkiem o- 
kiem, ta łza jasno przed Bogiem 
zaświeci; z tą łzą staniesz kiedyś 
dziecko przed Ojcem twoim, który 
jest w niebie!

Staniesz z nią przed Bogiem!
Przed Bogiem! — ciesz się! — to 

jedno słowo zmienia wszystko!
To jedno słowo niechaj spędzi 

chmurę z czoła twego; to jedno sło­
wo niechaj wróci pokój duszy two­
jej; to jedno słowo niechaj rozpro. 
mieni nadzieją oko twoje!

Sieroto! dziecko ludzkie, o jak 
biedną jesteś! Sieroto! dziecko bo­
skie, o jak szczęśliwą jesteś!
z większą ufnością zawołaj z św. 
Franciszkiem: Ojcze mój, 
jest w niebie!

O święta wiaro! o święta 
jo! o święta miłości nasza!

Ciebie ludzie nazywają
ale Bóg cię nazywa dzieckiem swo­
jem! — Cipbie ludzie nazywają nie­
szczęśliwą, ale Bóg cię błogosławi! 
— Ciebie ludzie nazywają opuszczo­
ną, ale Bóg stanął w obronie two­
jej1

Ach. są na świecie sieroty bar­
dziej niż, ty pożałowania godne! — 
Jest niejedna sierota, której Bóg 
ojcem i matką być przestał. Nie­
szczęśliwa pośród szczęścia: uboga 
śród bogactw, głodna śród dosta­
tków, naga śród drugich ubiorów!

Jest niejedna sierota, która wpra­
wdzie ma matkę i ojca, ale niego­
dna tem imieniem ich nazywać. Ma 
matkę na to, aby jej serce goryczą- 
zatruwać; ma ojca, aby nie ocierać, 
ale wyciskać łzy z ócz jego. Nie 
na to, abj- pod błogosławieństwem 
boskiem żyć i umierać; ale na to, 
abj- gniew rodziców i klątwę boską 
na siebie ściągać! Odstąpiła od 
czwartego przykania: „Czcij ojca i 
matkę* •, i najstraszniejsze!!! siero­
ctwem osierociała dusza jej!

J st niejedna sierota, ma ojca i 
matkę, ale niestety! lepiej dla niej, 
aby nie miała!

Ale. moja matka była jak aniół, 
mój ojciec jak święty!

Biedna sieroto płacz! 
do łez przyczynę!

Szczęśliwa sieroto, raduj
masz do radości prżyczynę. Do­
bra matka twoja, dobry ojciec twój, 
nie umarli ale żyją! Bo dl:, spra­
wiedliwego nie masz śmierci; a 
chociażbj’ umaił, żyć będzie, mówi 
Prawda wieczna. Gdyby ojciec, 
matka twoja z wygnania powracała 
do ojczyzny, czybyś rzekła, że 
umarła?

To tylko rozłączenie, nie śmierć, 
a na czas może bardzo krótki! — 
Oni do ciebie nie powrócą, 
święta a ty do nich wrócisz!

Ta matka kochała cię nie 
ale duszą, a ta dusza żyć i
nie przestała. Ona żyjąc na ziemi, 
■modliła się za ciebie; ona w niebie 
o tobie nie zapomni. Ona nie prze­
stała być matką twoją, ty nie prze­
stań być dzieckiem jej! Tyś na 
wygnaniu, ona w ojczyźnie; tyś we 
łzach, ona w radości; ale w sercu 
Zbawiciela ty ją, ona ciebie wi­
dzieć, ty ją, ona ciebie zawsze ko­
chać może.

O, gdyby żyła moja matka, jak­
bym ją kochała, na krok-bym od 
niej nie odstępowuła, w smutkach 
bym ją cieszyła, radośeiLym jej po­
dzielała; a tak tej najświętszej 
pociechy pozbawioną jestem, pozba­
wioną tego błogosławieństwa, przy- 
wiązunego do czwartego przykaza­
nia: „czcij ojca i matkę, abyś dłu­
go żył i dobrze ci się powodziło na 
ziemi “. To nie dla sieroty to bło­
gosławieństwo.

Sierotą jesteś, ale dzieckiem być 
nie przestałaś i wszystkie powinno­
ści dziecka wypełniać możesz, ’ i to 
błogosławieństwo ;dla ciebie straco- 
nem nie jest.

Nie potrzebują ojciec i matka 
pomocy twojej, ale potrzebują mo. 
dl it wy twojej.

Dziecko, pamiętaj o mnie; jeden 
paciorek, o! ile mi ulgi przynieść 
może!

Masz obraz ojca, masz obraz ma-' 
tki w pokoiku twoim? — Patrz, 
jak mile na ciebie spogląda: zdaje 
się, jakby podnosząc rękę, błogo­
sławiła tobie, jakby usta jej prze­
mawiały do ciebie. Dziecię moje, 
i teraz sieroto moja, bądź dobra, 
kochaj Boga, abyśmy na wieki w 
miłości jego połączyć się mogli.

Nie masz obrazu ojca, matki, ale 
masz jakąkolwiek po niej pamiątkę. 
Ten różaniec, na którym się modli­
ła za ciebie; ten krzyżyk, który z 
błogosławieństwem zawiesiła na 
szyi twojej, - odmów ten różaniec, 
gdy tęsknota osiądzie na duszj- two- 

do 
bę-

DOCIIÓD.
......................... $8,423.13

 1,604.71

Niniejszem uprasza się wszyst­
kich Prezydentów i Sekretarzy, 
grup Unii ażeby raczyli obznajmić 
swych członków, iż na ostatnim 
IX. sejmie Unii św. Józefa, odbj 
tym w parafii Najśw. 
Pittsburga, Pa. d. 16 
chwalono większością 
iż niewiasty tych mężów którzy już 
należą do Unii, inowowstępujących 
członków tak samo mają wolny 
wstęp do Unii św. Jozefa, i ubez­
pieczyć się mogą jako członkowie w 
Kasie pośmiertnej na $250, >00 i 
750. doi. Niewiasta ta, której mąż 
już należy do Unii, a wiek jej pize- 
chodzi wyżej 45 lat nie może wyżej 
się ubezpieczyć jak $250.

Zatem powtórnie uprasza się sekr 
grup, iżbj- iia pierwszych swych 
posiedzeniach, po oznajmieniu 
członkom powyższej odezwy, podali 
do Sekr. fins, wyciąg alłio listę na­
zwisk i wysokość ubezpieczenia żon 
tych, które e.hcą mieć zaszczyt być 
ubezpieczone podług poyjższcj 
odezwy. t

W imieniu całego zarządu l nil

UWAGA! Z przyczyny iż niektóre z grup Unii nieopłaciły 
swych assessmentów za n'fiesitj.c Styczeń, zatem zarząd unii po­
zostawił wypłacenie pośmiertnego za śp. Jana Brzuszkiewieża z 
grupy VIII po przyszłem posiedzeniu.

Na miesiąc Luty jest do skołektowania za 
następujące wypadki śmierci:

750.00
750.00

1.65c, p.m. 10c. org. 5c. raz. 1.80c. 
1.10c, “ 10c. “ 5c. “ 1.52c.

55c, “ 10c. “ 5c. “ 70c.
UWAGA! — Niniejszem dodaje się następującą uwagę, iż 

niewiasty należące i nowo wstępujące do Unii św. Józefa, nie 
będą opłacały podatku miesięcznego na organ ani też wstępne­
go, to prawo jest tylko dla mężczyzn.

U Onufrego Radziona na
nach zebrano, kolektę na Ochronkę 
sierót:
Tadeusz Brodowski
Wojciech Balewski
Antoni Pieńkowski
Józef Radzion
Stanisław Cyzon
Aleksander Zaborowski
Ignacy FaszarowskU
Jan Peeta
Antonina Pesta
Władysław Budny
Maryanna Balewska
Antoni Cimak
Michał Pesta
Onufry Radzion
Agnieszka Beńkowska
Antoni Deńkowski
Jan Deńkowski
Jan Kozatowicz
Wicenty Matyszewicz
Wicenty Janecko
Władysław Jasieński

Razem
Kolektorami byli: Tadensz Bro-1 

dowski i Wojciech Balewski w [ 
Braddock, Pa.

Sprawozdanie Finansowe
Kasy Pośmiertnej Unii świętego Józefa za miesiąc 

Styczeń roku

WYSYŁA PIENIĄDZE do starego kraju i do wszyst­
kich części świata.

KARTY OKRĘTOWE na wszystkie linje.
BILETY KOLEJOWE na całe Stany Zjedn., Kanadę i 

Meksyku. Podróżnych naszych oczekujemy w Pitts- 
burgu i w New Yorku na dworcach kolejowych.

PRZYJMUJE PIENIĄDZE w depozyt i płaci 4^, a wy­
płaca każdą wkładkę bez wypowiedzenia.

URZĘDNICY POLACY obeznani ze starokrajowemi pra 
wami, dla tego załatwia sprawy sądowe, notarylne i 

s wojskowe najsumienniej i najtaniej.
Prosimy napisać do nas pocztówkę, a wy- 
ślemy cennik pieniędzy i kart okrętowych.

FRANK Z0IT1 fe CO.,
609 Smitfield Street, Pittsburg, Pa.

---------POSYŁAMY:----------
100 koron za $20.50 200 k. za $40.90 1000 k. za 204.50

Żaden napój w zimie nie zaspokoi potrzeb 
systemu tak jak czyste, wystałe należycie piwo. 
r_ |[Lutz‘a Life Line piwo jest pokarmem i 
napojem zarazem.

; Do warzenia tego piwa używamy najczy­
ściejszej wody. U

Posiada ono własności najlepszego ję­
czmiennego słodu i siłę czeskiego chmielu.
Kupuj je gdyś jest w mieście.
Zamów sobie baksę tego piwa do domu.

Lutz Life Line Beer

Independent T>rewinf

Dom Bankowy
WŁAD. SZELONG

Sekr. prot.

Ma ostatuiem posiedzeniu zarzę,-

du Unii św, Józefa byli przyjęci
następujący członkowie i członkinie:

Gr. Nazwisko w iek w. u.

1 Michał Kozłowski 26 $750

4 Józef Lubomski 43 750

8 Stanisław Szulc 29 500
Katarzyna Szule 26 500
Frań. Kozłowski 36 500

V Balwina Kozłowska 34 500
August Miehalicki 34 500
Anna Michalicka 36 500

55 Józefa Kaźmierska 34 500
55 Walerya Szelong 30 500

Marya Walkowska 29 500
55 Anna Walkowska 20 500
55 Józefa Dominiak 38 500

Monika Kelcbo 37 2 0
55 Agnieszka Plekszak 21 250
55 Hel. Pomięli tero wicz 20 500
55 Maryanna Kosiulin 19 i 00

Anna Matecka 43 250
55 Katar. Ziółkowska 24 500
55 Antonina Złotnik 30 500
9 Maciej Ciesielski 34 7.0
55 Tomasz Hodorowski 26 7 50

Andrzej Łodyga 33 750
23 Katar. Mackiewicz 53 250
24 Józef Głowaty 37 7>0
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Nasza Wiara iesi Wiarg Rozumu.
Kilka słów w obronie Wiary świętej i ku zwalczaniu niewiary.

przez Em. Huch.

TŁUMACZYŁA MARYA KOBYLIŃSKA.

Nad Matka

SZTUCZNE ZIMNO.

MODLITWA ZA POLSKĘ.

no 
bać ,
Bo-

wieńca,Odarta z

Pije pod

Wielkie

Panie!

Yorku,

Prwa Ale i Porter

Prosirn za Matką
Telefon P. & A. 310 Boli 1737

winy dolarów.
Bądź miłosierny!

inó- 
jak 
rze-

Do Ciebie, P&iie, bracia

W ostatnich czasach wynaleziono 
wiele różnorodnych maszyn do o- 
chładzania powietrza w browarach, 
przy fabrykacyi sztucznych ślizga-

oparzy- 
Oil wy-
Hparze-

histo- 
wszel- 
Boga. 
istnie-

Bell Phone Flsk, 527 K
P. A A. Phone 199 Lawrencn

wskroś do serc ich 
. przebodły' ■ .

Panie, nie nad nimi,
• Panie,

Polską miej pożało­
wanie!

było 140,000 do 180,000 
różnych chorób. Przed

Bogarodzico! Miły

ten, inny sposób11. Tylor powiada: 
,,Twierdzenie jakoby istniał zupeł­
ny brak religii jest podobne do 
opowiadań o plemionach, nie posia­
dających mowy, nie umiejących 
wzniecić ognia; dotąd nie znalazły 
się także plemiona . “.

Najskuteczniejszy lek na kaszel, 
zaziębienie, chrypkę, zapalenie 
krtani i przewodów oddecho­
wych, na utratę głosu, suchość 
w gardle i słabość płucną.

Przepis używania:
Dla dorosłych: mała łyżeczka co 3 

lub 4 godziny; Dla dzieci 12 letnich: 
pół łyżeczki; dla 8 letnich; 15 — 20 kro­
pli; 5 10tnich: 10 — 15 kropli: maleń­
kich dzieci: 5 — 10 kropli. W aptece: 

Vilsack Drug Co.
Penn are., i 29 ulica.

modły, | 
znękani nie­

zmiernie, | 
świata t 

ciernie 
do serc nam 

przebodły. 
nie nad nami.

Panie, 
miej pożało­

wanie! 
Panie! ta Polska — nasza Rodzi­

cielka, 
Poczciwa sławą minionych stu-

/ SALON I RESTAURACYA
II J. LIETKE, ,
[ |WINA, LIKIERY, CYGARA I OBIADY.j /

V 933 Talbot Av. Braddock, y

83 Galon
$3 „
83 „
83 „

Baranku, . który

A. M. O’BRIEN,
Adwokat i Obrońca 

Prawny,
Poleca swe usługi prawne Pola­
kom. (Adwokat Spółki Budowni- 
czo-Poż. Kordeckiego.) Prakty­
kuje we wszystkich Sądach i u 
skwajerów. ■—• Of is:
(irant & Diamond, 2 piętro froai.

ministra 
w porozumieniu z ministrem 
wewnętrznych Durno wem, 

gdzie stawiamy ! izraelici, będący w wieku popiso-

N ie nad nami, 
Panie,

Nad Matką Polską miej pożało­
wanie.

3405 Butler, Pittsburg.

Syrop Sosnowy Na
Kaszel.

Użytek Linimentu.
Pewny Liniment do smarowania 

którego lecznicze skutki są znane, 
używany jest przez wielu w welu 
wypadkach i potrzebach. Warto 
sobie przeczytać o tem, jak dobrym 
jest ten lek w najrozmaitszych przy­
padkach. Roza Petrasek z Clifton, 
N. J. pisze o tem: Miałam srogi 
ból w nodze lecz wyleczyłam się 
przez smarowanie nogi linimentem 
St. Gothards Oil11. —

Prank Stiska, z Ipswitch: S. 
Dak. pisze: ,,Nasza mała córeczka 
miała bolące gardło. Posmarowa­
liśmy je liminentem St. Gothards 
Oil i ból wnet ustąpił.11

M. Kovarovic, z Newburgh, N, 
Y. pisze: „Strasznie sobie 
łem rękę, lecz St. Gothards 
leczył mię bardzo prędko i 
liznę zagoił11.

Pani Jos. Sebek z New
pisze: „Severy St. Gothards Oj] 
wyleczył mię z reumatyzmu. Lek 
ten jest prawdziwym zabijaczem 
bólu11.

Ten wyborny lek do zewnętrzne­
go użycia kosztuje 50 centów' we 
wszystkich aptekach lub wprost od 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa.

chłopi otrzymali

ULGI DLA ŻYDÓW.
Prawitelstwiennyj Wiestnik, or- 

urzędowy petersburski ogła-

A że Bóg jest t ibrotliwym, mi­
łosiernym i sprawiedliwym świad­
czy przyroda, historya, rozum i su­
mienie nasze, o czem później będzie­
my mówili.

MARGIN DEMBIŃSKI
2500 PENN AVE. 2500
Najstarszy krawiec polski w Pitts 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo
PRZYSTĘPNYCH CENACH.
Polecam się pamięci Publiczności

JŁ47? CLV DEMB ZJVN KT

Win, Wódek
i Likierów

Możesz tu dostać najlepszy to­
war za najniższą cenę.

ŚLIWOWICA, 
DROPOWICA.
T( 1RKOLY,
GRAPPA, 
BLACKBERY,
JAŁOWCÓWKA 82
ARAK, 82
WINA RÓŻNE, 82

Przecież, o

Bóg stworzył duszę ludzką nie­
śmiertelną; dla tego mieści się w 
niej świadomość, pragnienie i żąda­
nie nieśmiertelności.

Bóg stworzył człowieka na to, 
aby posiadał największe szczęście 
bez końca — wieczne, i stąd w czło­
wieku pragnienie szczęścia i to 
szczęścia nie mającego końca, wie­
cznego. Prawdziwe, najwyższe 
szczęście znajduje się tylko w Bogu 
i w posiadaniu Boga, a że człowiek 
powołanym został do tego szczęścia, 
dla tego żadne ziemskie rozkosze 
nie zdołają zadowolić jego serca. 
Choćby człowiek dozwolił wszystko 
swemu sercu, wkrótce nasyci się 
ono i przesyci, tak, że w końeu 
wszelkie używanie wstrętneni dlań 
się stanie, a mimo to pragnienie 
serca nie będzie zaspokojone, — ta­
ka wielka, straszliwa w ińem pu­
stka; szuka, goni za czemś i sam 
najczęściej nie wie za czem; szuka 
tego, coby go mogło zadowolić i 
me znajdzie, póki nie natrafi na Bo­
ga; jest niespokojnym, aż spocznie 
w Bogu.

Pośród wszystkich ziemskich 
stworzeń tylko człowiek obdarzony 
jest zdolnością poznania Boga; 
gdyż on tylko został powołanym do 
posiadania Boga. Dla tego żadne 
inne stworzenie nie ma pojęcia o 
Bogu, bo jego.istnienie mięć będzie 
koniec, bo nigdy nie osięgnie nie­
skończoności t. j. Boga. I Bognie 
mógł dopuścić, aby stworzenie, 
które nigdy nie ma dojść do Niego 
podniosło się do świadomości Bo­
żej: skoro zaś Bóg dał pewnemu 
stworzeniu świadomość swego 
istnienia, musiał mu również udzie­
lić możność i nadzieję dojścia do 
siebie.

Nie wyczerpaliśmy jeszcze ani w 
przybliżeniu wszystkich dowodów 
powołania człowieka do Boga, a 
jnż udowodniliśmy wymownie 
twierdzenie nasze, że:

„Świat jest stworzony dla czło­
wieka, aby go przywiódł do Boga11

„A człowiek stworzonym jest dla 
Boga11.

Zasługą świętą pierworodnych 
dzieci, 

W ziemiach dziedzicznych i można, 
i wielka, 

Oblubienica w królewskiej ozdobie, 
Mnogie plemiona hodowała T< bie! 
Panie nasz! Polska — ach, Oblu­

bienica, 
Jednem skinieniem oto Twej nie­

łaski 
Sierota — dawne rozterała blaski, 
Niby wypchniona z przed oczu Ro­

wek; jest nadzieja, że w przyszłości 
będziemy mieli maszyny, które w 
mieszkaniach pozwolą zapomnieć o 
strasznych upałach, panujących la­
tem.

Dziś ogromnie wszedł w użycie 
lód sztuczny, lubo, jak każdy nowy 
artykuł, musi on zwalczać wiele 
trudności, na jakie natrafia. Robią 
zarzuty, że lód sztuczny nie jest tak 

j ścisły, jak naturalny i skutkiem te­
go prędzej się topi i znika. Wszy- 

j stko to jest możliwe, ale stanowczo
■ lód sztuczny z punktu hygieniczne- 

go nie da się porównać z natural-
i nym. Do ochłodzenia naczyń lub 
I mieszkań można posługiwać się lo­

dem naturalnym, lecz gospodynie,
■ dbające o zdrowie swoich domowni- 
• ków przy sposobieniu potraw, które
■ bezpośrednio stykają się z lodem,
■ lub do przechowywania artykułów 

spożywczych, łatwo przyjmujących 
szkodliwe pierwiastki, zarówno jak 
lekarze i zarządy szpitali — powin­
ni bezwarunkowo, używać tylko lo­
du sztucznego.

Należy zastanowić się, jakie sub- 
stancyi roślinne i zwierzęce wcho­
dzą w skład naturalnego lodu i ja­
kie gazy i atomy zgniłe działały na 
jego powłokę, jakie miazmiaty wy­
dzielają się przy topieniu się lodu, 
podczas gdy lód sztuczny z wody 
filtrowanej, a nawet dystylowanej 
stanowczo usuwa tę konieczność.

Ogólnie przypuszczają, że woda 
przy zamarzaniu traci wszystkie 
szkodliwe zarazki... Jest to mylne, 
o czem możemy się przekonać, je­
żeli do chłodzeniu napojów weźmie- 
my lód niezupełnie czysty. Za przy­
kład możemy podać fakt, który 
miał miejsce niedawno. W jednym 
z hoteli w Ameryce, po spożyciu 
obiadu, wszyscy zachorowali. Po­
szukiwania, robione przez lekarzy, 
nie dawały żadnego rezultatu; w 
kilka dni potem wypadkowo zwró­
cono uwagę na lód, używany do 
konserwowania zapasów śpiżarnia- 
nych i przekonano się, że pochodził 
on z sadzawki,- przepełnionej gniją- 
cemi częściami roślin.

Często lód bywa wyrąbywany z 
trzęsawisk, stawów i rzek, z któ­
rych njktby nie napiłby się wody. 
Chemik dr. Bischoff, analizował 
wodę z 7-miu gatunków lodu i zau­
ważył, że w jednym kubicznym cen- 
timetrze t. j. w obszarze nie wię­
kszym od naparstka, oprócz znacz­
nej ilości amoniaku i kwasu sale, 
tro wego, 
zarazków 
kilku laty wydział hygieny krajo­
wej w Berlinie, polecił zdadać lód, 
wyrąbany na łące, i przekonano się 
źe posiadał on własności zjadliwe. 
Dlatego też używanie lodu natural­
nego, jest bardzo ryzykownem, na 
co nie będziemy narażeni, używając

Główna Kwaterą
na wszelkie importowane likie 
ry ze starego kraju. Zamówie­
nia pocztowe załatwiamy zaraz 

Max Klein & Sons, 
1318-26 Penn Avenue.

„Dobroduszna^ rewolucja w 
Rossyi.

Petersburski korespondent „Vos- 
sische Ztg.11 podaje następujący, 
rzekomo autentyczny epizod rewo- 
lucyi chłopskiej w Rosy i:

M pewnej wsi, gdzie między 
dworem a włościanami panowała za­
wsze zupełna harmonia, przybywa 
raz do dziedzica deputacya gminy.

— Batiuszka, zwraca się ku dzie­
dzicowi jeden z członków deputacyi 
słyszeliśmy, że wybierasz się zagra­
nicę.

Zkądże? — odpowiada zdzi- 
nie

Z tego co powiedzianem zostało, 
widzimy, że rozum, natura i 
rya wszystkich narodów i po 
kie czasy, dowodzą istnienia

„To że musimy dowodzić
nia Boga, mówi Mohler, pznacza 
tylko, że zaćmił się w nas obraz 
Boży, .ale to, że Go dowieść jeszcze 
możemy, jest znakiem, że ten obraz 
nie został zupełnie przytłumionym, 
ani wymazanym w duszy naszej11.

,',Co jest wiadomo o Bogu11, po­
wiada Apostoł, „jest im ^poganom) 
jawne, albowiem Bóg im objawił. 
Bo rzeczy jego niewidzialne od 
stworzenia świata przez te rzeczy, 
które są uczynione zrozumiane, by­
wają poznane: wieczne też moc jego 
i bóstwo: tak iż mogą być wymó­
wieni11. (Rzym. 1, 20.) I zgodnie 
ze słowami Aposioła powiada Ary­
stoteles: „Choć Bóg niewidzialnym 
dla śmiertelników, można Go dopa­
trzyć w Jego dziełach11. A Cicero: 
„Boga nie widzisz, mimo to pozna- 
jesz Go w Jego dziełach11.

Hettinger mówi: „Jest świat 
widzialny; przeto istnieje ktoś, z 
którego i przez którego świat po­
wstał, a tym jest — Bóg11.

W ś wiecie widzialnym panuje 
ruch, działanie i życie, przeto istnie­
je ktoś, który ten ład ułożył i prze­
prowadził, a tym porządkującym 
duchem jest Bóg11.

Na có Bóg stworzył świat?
W całej naturze podziwiamy ce­

lowość i iście Boski plansz jakim 
wszystko urządzone zostało, każdy 
pyłek, każde tchnienie wiatru ma tu 
swój cel; to też w końcu zadajenay 
sobie pytanie: W jakim celu stwo­
rzył Bóg to swoje ogromne dzieło?

Na czele stworzonego świata spo­
strzegamy człowieka. Widzimy, 
jak swym rozumnym duchem opa­
nował inne stworzenia i nad niemi 
góruje. Ujarzmił i uczynił sobie 
pożytecznemi siły natury, żiwioły, 
owoce ziemi, zwierzęta zamieszku­
jące lasy i dzikie pustynie, ptaki 
niebieskię i ryby w morzu. Bez- 
wątpienia człowiek jest panem stwo­
rzenia i dla niego powstało tt> wspa­
niałe dzieło.

Lecz po niewielu latach schodzi 
człowiek do grobu; przez czas tylko 
krótki mógł używać świata, na któ­
ry powołał go Pan, a to używanie 
było mniej lub więcej, pełne niedo­
statku, i przeciwności; byfe to całe 
morze zmartwień, cierpień 1 łez.

Czyżby to krótkie uciążliwe życie 
ludzkie miało być celem stworzenia 
świata?

Gdyby naprawdę tak było, to ca­
łe stworzenie byłoby okrutną igra­
szką, strasznem okrucieństwem!

Człowiek pragnie nieśmiertelno­
ści. To pragnienie Bóg wszczepi! 
w jego serce. Gdyby to był uczy­
nił bez zamiaru zaspokojenia tego 
pragnienia —co za okrucieństwo.

Człowiek pragnie szczęścia. To 
pragnienie Bóg udzielił jego sercu. 
Ziemia daje mu więcej cierpieYi, 
zmartwień i łez aniżeli zadowolenia; 
a chociażby temu i owemu przypd- 
dło w udziale samo tylko szczęście, 
kielich rozkoszy zostałby zatruty i 
szczęście straciłoby dlań cały po­
wab na myśl, że to wszystko wkrót- 
ko ma się skończyć. Człowiek pra­
gnie wiecznej, nigdy się nie koń­
czącej szczęśliwości, to pragnienie 
Bóg wlał w jego serce. Gdyby to 
był uczynił bez zamiaru zaspokoje­
nia tego pragnienia — co za okru­
cieństwo!

Wśród wszystkich stworzeń jeden 
tylko człowiek otrzymał zdolność 
poznawania swego Stwórcy, swego 
Boga. Można przez całe życitf wy­
kładać zwierzęciu, że ma nad sobą 
Stwórcę, ale choćby to była i naj­
bystrzejsza małpa, będzie naślado­
wać nasze poruszenia, ale nigdy nie 
zdołamy udzielić jej pojęcia o 
Bogu.

Jeden tylko człowiek zdoła więc 
poznać Boga* i dla tego, że Go po- 
znaje jako najwyższe swe dobro, 
pragnie dostać się do Niego i po­
siąść Go na wieki. I Bóg miałby 
jemu, jednemu udzielić poznanie 
Boga, pragnienie Boga, i potrzebę 
Boga bez zamiaru zaspokojenia tych 
dążności jego serca? — Co za okru­
cieństwo!

Gdyby tak rzeczywiście być mia­
ło, byłoby nam lepiej, żebyśmy się 
wcale nie byli urodzili, bo wtenczas 
Stwórca człowieka byłby wszystko­
wiedzący, wszechmocny, ale nie był

wiana, i z 
miana 

progiem ,łzy — sponie­
wierana, 

wysługi, starodawne 
dzieje,

Jak senna zmora trapią Ją w 
. niewNili,

I macierzyńsko— wnętrznościami 
boli, 

Bo złość szatańska wokoło szaleje 
Gawiedź, niezbożna, służebne 

pomiotły, 
Nas, płód Jej łona, — zmogły i 

przygniotły. 
Matką po szerokim 

ś wiecie
Jękami jeno wtórujemy męce, 
Szarpiem się w sercach, a niemocne

Maryo, Matko, Królowo na 
niebie,

W trzech ziemiach Twoich łaska­
mi wsławiona,

Trzy Twoje ziemie: Litwa, Ruś, 
Korona,

Pod święte stopy ścielą się przed 
Ciebie!

Litwa, Ruś, Polska trójlistny 
to bratek,

Dziewico Czysta otchnijże' Swój 
kwiatek! 

"Polscy Wybrańcy w niepożytej 
sławie 

Na wysokościach nasi Opiekuni, 
Ku spólnej Matce, ku Polsce, oh

by dobrotliwy, miłosierny i spra­
wiedliwy, a stworzenie człowieka 
byłoby najjaskraaszetn okrucień­
stwem.

Bo Twą niełaską z domu, jako 
śmiecie, 

Znów podmućhnieni nawrotem już 
trzecim, 

Na wszystkich wiatrach w pokole* 
niach lecim.

Panie — Tyś Mocarz! Twa ręka 
nas karze, 

Odpuść, oh! odpuść królewskiej 
Swej Wdowie, 

Już pokajani, grzeszni Jej sy­
nowie,

W proch upadamy przed Tobą 
na twarze;

Nigdy oh! nad Nią, gniew Twój 
nie zagore, 

Bo po anielsku uderzym w po­
korę, 

.leżu nasz, Jezu — o w Trójcy Je­
dyny! 

Tyś uczył: — Proście, a będzie wam 
dano.

— wróć Jej wia­
no, miano! 

gładzisz' świata

Louis P. Yeager,
IIURTOWNY
DOSTAWCA

nych w lotne. Jeżeli nalejemy na 
rękę kroplę eteru, to uczujemy zi- 
wno; eter, ulatniając się, zabrał ze 
sobą część cieplika naszego ciała, 
płyn, naznaczony do wyparowania; 
zabiera ci plik substancyi, którą 
chcemy zamrozić! W maszynach 
tych ważną rolę gra amoniak, — 
jego części lotne wchłaniają dużo 
cieplika i wpływają na szybkie za­
mrożenie płynu. Sposób ten byłby 
praktyczny, gdyby nie to, że amo­
niak jest dość drogi.

W ostatnich czasach, doktór 
Reydt w Hanowerze, wynalazł ma­
szynę, która będzie robiła lód za 
pomocą kwasu węglowego. Jeżeli 
ten wynalazek okaże się praktycz­
nym, to produkeya lodu obniży się 
o 20 razy, gdyż kwas węglany jest 
tani i bardzo mało go potrzeba.

Budują obecnie maszyny do lodu 
tak niewielkie, że w każdej kuchni 
pomieścić się dadzą. Wobec donio­
słych usług w gospodarstwie, znaj­
dują one bardzo obszerne zastosowa­
nie. Nie tylko użytek lodu, ale i je­
go ułatwiona produkeya w każde 
porze roku, staje się, z powodu-cią­
głego postępu w tym kierunku, co­
raz szerszym kołom dostępną, i mo­
że w niedalekiej przyszłości wytwo­
rami sztucznego zimna się udosko­
nali, że w najskwarniejsze lato uży­
wać będziemy ślizgawki w miej­
scach zamkniętych, dla przeciwsta­
wienia Albertowi Magierowi, który 
na życzenie Karola V-go wśród zi­
my urządził md czarodziejski ogród, 
pełen roślin egzotycznych. , 

Z. W.

Mechaniczne otrzymywanie zimna, 
polega na tem, iż rzeczy, mającej 
uledz ochłodzeniu, naprzykład wo­
dzie, którą chcemy zamrozić, przez 
odpowiednie urządzenie, odbiera się 
cieplik; najczęściej przez topienie 
się ciała stałego, naprzykład soli, 
lub też przez odciągnięcie cieplika 
sposobem mechanicznym t. j. przez 
rozprężanie powietrza atmosferycz­
nego albo płynów lotnych. Pier­
wszy sposób używany bywa przy 
fabrykacyi lodów. W osobnem na­
czyniu stawia się puszki, obłożone 
lodem z solą, która, topniejąc, td- 
biera mającej się zamrozić substan- 
cyi cieplik i tym sposobem tempe­
raturę jej obniża do 35 stopni Cel­
sjusza.

Ochładzanie maszynami jest wtię- 
cej skomplikowane. Mamy tu cylin­
der z tłokiem i ściśnione powietrze. 
Przy ochładzaniu, naprężenie i tem- 
ratura powietrza w cylindrze wzra­
sta. Gdy się później, za pomocą wo­
dy zimnej temperaturę doprowadzi 
do wysokości normalnej, widzimy 
powietrze zgeszczone, które, jeżeli 
przy odpowiedniem ciśnieniu roz­
ciągniemy na kolbę, przekonamy 
się, że będzie się ono oziębiało z tą 
samą szybkością, z jaką poprzednio 
się rozgrzewało. Maszyny te bywa­
ją dwóch systemów; otwarte i zam­
knięte. W otwartych zachodzi po­
trzeba zmiany powietrza w cylindrze 
przy każdej próbie, zamknięte nie 
przedstawiają tej niedogodności. 
Do fabrykacyi lodu przeważnie uży­
wane są otwarte. Na większe zash# 
gi na tem polu położył, anglik Kirk 
i niemięc Widhausen.
ż Dotychczas wynaleziono 4 syste­

my podobnych maszyn. Przyrzid, 
gdzie woda zamarza przez działanie 
ochłodzonego powietrza w cylin­
drach, 2-gl t. zw. przyrząd bloko­
wy, -składający się i basenu, z je­
dnej strony, którego bezustannie I gan 
spływa woda, a z drugiej przeciw- sza: 
dzi przez nią ozięzione powietrze; z Z mocy rozporządzenia 
tej maszyny otrzymujemy lód do-i Wojny, 
wolnej grubości; 3-ci rodzaj stanowi1 spraw 
aparat sząfkówy 
wodę w naczyniach. Zamraża ją! wym i obowiązani do służby woj- 
zimny prąd powietrza, działający I skowej, którzy jednak przy osta­
ną powierzchnię; nareszcie 4-ty, tnicli pogromach zostali na śmierć 
gdzie woda zostaje zamienioną w. zabici, albo ciężko pokaleczeni — 
'lód za pomocą złych przewodników ( żostają niniejszem uwolnieni od sta- 
ciepła. wiennictwa przed komisjami pobo-

Są jeszcze maszyny, których sy- rowemi.
stem polega na zamianie ciał płyn-! Niech żyje konstytucja!

Zimno bezsprzecznie należy dp 
najpożyteczniejszych urządzeń świa­
ta. Jako surowy bodziec istnienia, 
zimno prawdopodobnie pierwsze 
nauczyło pierwotnego człowieka 
pracy i zmusiło go. do odziewania 
się i budowąnia mieszkań; wzma- 

wznosim nasze i cnia 0,10 slabyclb hartuje siły mo- 
” ; cnych, niszczy zarazki chorób, nisz-

1 czy miazmaty; oczyszcza powietrze nie-i j v * r . , ,
.._je i zapobiega epidemjom. W ciepłej 
teo-ó Porze r°ku pragniemy chłodu, a 

naturalny wytwór jego — lód, jest 
niezbędną potrzebą ogółu.

Lodu w lecie domaga się nietylko 
zbytek, wykwint i komfort, stał się 
on niezbędną potrzebą hygieny, tj. 
naszego zdrowia. Wiele gałęzi prze­
mysłu, dla swej produkcyi, potrze­
buje nizkiej temperatury, a niektó­
re potrawy i napoje psują się na­
tychmiast w ciepłem, letnieru po­
wietrzu. Użycie chłodzących napo­
jów nie jest wynalazkiem obecnej 
epoki; już Indusi, Grecy, Rzymia 
nie i Egipcyanie byli zwolennikami 
chłodników i uważano je za ochronę 
przeciwko żarowi słońca; przyg< to 
wywali je bardzo prymitywnie, 
wkładając do naczynia lód lub śni< g, 
który pokrywał szczyty ich gór nie­
botycznych.

Używanie pokarmów chłodzących 
przyszło do nas z południa, gdzie z 
powodu trudności otrzymywania lo­
du mieszkańcy Malty, Hiszpanie i 
Portugalczycy, posługiwali się na­
czyniami, wyrabiai^mi z porzystej 
gliny t z w. „Albarazas11 i ,?Buca- 
ros11; włosi w połowie XVII stu­
lecia wynaleźli wziązek chemiczny, 
z którego wyrabiali naczynia, obda­
rzone własnościami chłodzącemi. 
W połowie XVII wieku zwyczaj 
ten przyjęła Francya. Naśladowano 
z początku sposób starożytny rzu­
cania w napój kawałków lodu; do" 
piero w rodu 1660 włoski fabrykat 
limoniady Prokop Cutteti wynalazł 
„lody11 tj. masę zlodowaciałą, prze* 
siągniętą aromatem kawy, czekola­
dy i owoców. Nowa potrawa zrobi­
ła nadzwyczajne wrażenie i nieba­
wem na każdym szyldzie zakładów 
jadłodajnych widniał napis: „tu 
można się ochłodzić11. Wkrótce też 
żaden obiad lub kolacya w t. zw. 
„towarzystwie11 nie mogła się obejść 
bez lodów’. Za czasów Ludwika 
XIV, kucharz Vatel był skończo­
nym mistrzem w sztuce przyrządza­
nia lodów pod względem smaku ich 
i formy; na jednem z przyjęć galo­
wych podał on gniazdko z pisklęta­
mi, do złudzenia naśladujące praw­
dziwe; były to lody i zamrożone 
sorbety.

Chłodzące napoje i lody z po­
czątku pojawiły się tylko na stołach 
bogaczy; w sto lat później wcisnęły 
się już do średnio zamożnej klasy, 
a dziś, nawet przy środkach bardzo 
ograniczonych, można sobie nawet 
ten deser pozwolić. Przy wynalezie­
niu odpowiednich maszyn, ceni lo­
dów zmniejszyła się ogromnie i 
dziś z trudnością uwierzymy, że 
Ludwik XIV, za przyrządzenie no­
wego gatunku lodów w skwarny 
dzień letni, zapłacił swemu kuch­
mistrzowi 3,000 franków tj. 600

Kiedy
Chcesz
Butelkę Dobrej 
Wódki, Wina, 

lub innego dobrego trun­
ku, to przyjdź po to do 

Mm Klein
6. Jam jest Pan Bóg twój.
Wiara w Boga jest naturalnym i 

powszechnym łącznikiem wazystkich 
ludzi. Niedowiarstwo jest wyjąt­
kiem i zachodzi tylko u osób, lub 
narodów o zupełnie nizkiem wy­
kształceniu, lub o jednostronnym 
kierunku. „Przeto ateizm (zaprze­
czenie istnienia Boga) — powiada 
Hettinger, — o ile nie jest prostą 
blagą, lecz wynika z jasnego, sta­
nowczego przekonanie — jeśli w 
ogóle istnieje, jest tylko odosobnio- 
nem zjawiskiem, chorobliwym wy­
skokiem naszej wybujałej kultury, 
a nigdy wyrazem zdrowej, nieze- 
psutej ludzkości. Właśnie jego o- 
dosobnienie pośród milionów wy­
znawców Bożych przekonuje, że 
błędnym jest, gdyż w głównyeh za­
sadach życia społecznego i moralne- 
uego mogą błądzić jednostki, ale 
cala ludzkość nigdy nie błądzi: ina­
czej zniszczyłaby warunki własnej 
egzystencyi.

„Wprawdzie nie wszyscy ludzie 
wierzą w Boga11 zauważa Fechner, 
„ale wierzy przeważna ilość, wierzą 
właśnie najmędrsi i najlepsi.. . 
Pojedyncze wypadki niedowiarstwa 
u jednostek, a nawet u narodów, 
nie mogą być wzięte pod uwagę w 
obce przewagi ludów wierzących w 
Boga ...“

„Bóg istnieje11, powiada poga­
nin Cicero, jest to tak jawne, że po­
wątpiewam o zdrowytn umyśle tego 
który zaprzecza istnienia Boga11. 
Czynić to może ateusz usty i ser­
cem, aby prz,ekona<: drugich, a co 
więcej siebie, gdyż, jak powiada 
św. Augustyn: „Tylko taki zaprze­
cza istnienia Boga, który cieszyłby 
się gdyby Go naprawdę nie było.11 
„Nic widziałem jeszcze nikogo, 
wi dalej Cicero, któryby tak 
niedowiarek obawiał się dwóch 
czy, chociaż sam powiada, że 
się ich nie potrzeba; śmierci i
gów; bezustannie o nich mówi11. 
„Naturalnem jest11 — zauważa Mi- 
nucius Feliks, „że nienawidzisz te­
go, któregoś ę obawiasz, i zwalczasz 
go dla tego, że go się lękasz. 
„Chciałbym, mówi La Bruyere, 
znaleść człoweka trzeźwego, umiar­
kowanego, sprawiedliwego i czy­
stego, któryby zaprzeczał istnieniu 
Boga i nieśmiertelności duszy, ale 
nie ma takiego człowieka11.

Balmes powiada: „Kto" eheiałby 
twierdzić, że Bóg nie może dopuścić 
tego, aby ludzie doszli w swem za­
ślepieniu do tego stopnia, by za­
przeczać Jego istnienia. Czyż mo­
że być większa kara, jak gdy Bóg 
usunie się od człowieka i dopuści 
nań straszliwy obłęd, w którym 
człowiek mniema, że Bóg nie 
istnieje.11

N iejedni ateusze dowodzili, że po­
między dzikimi znalazły się jednost­
ki rodziny i szczepy całe, nie posia­
dające żadnej religii. i że wszelkie 
próby religijnego pouczania ich 
spełzły na niczem.

„Jasną jest bezpodstawność teo-o 
zarzutu, Opowieści tego rodzaju 
zwykle są tak mało wiarogodne, 
często tak powierzchownej i mylne 
jak spostrzeżenia podróżujących, 
którzy nie władają językiem tamtej­
szych krajowców i przez nich ró­
wnież nie mogą być zrozumiani, że 
łatwo można powątpiewać o pra­
wdzie ich twierdzień. Jeśli jeszcze 
owi podróżnicy mierzyli pojęcia 
tych ludów miarą swej chrześciań- 
skiej, lub panteistyczej 11. d. idei 
o Bogu, fo bezwątpienia mogło im 
się’ wydawać, że te dzikie plemiona 
nie posiadają żadnej religii’, gdyż u 
niejednych objawia się idea religij­
na! w pierwszym rzędzie jako obawa 
przed złetni duchami11.

„U poszczególnych rodzin, które 
na> pozor nie‘posiadają religijnego 
przekonania, możnaby to ostate­
cznie wytłumaczyć tem, że ich życie 
to raczej zezwierzęcone wygotowa­
nie, a nie życie ludzkie. Jest to 
zdziczenie, posunięte aż do przytę­
pienia zmysłów, lub do niedołęztwa, 
występujące z temi samemi właści­
wościami u poszczególnych odoso­
bnionych rodzin, żyjących w zdzi­
czeniu, jak i u niektórych ludzi w 
pełni cywilizacyi. Lecz nigdy jesz­
cze nie zostało dowiedzionym, aby 
mógł istnieć cały naród bez wszel­
kiego religijnego poczucia. Głosi­
ciele niedowiarstwa w zeszłem stu­
leciu odbywali dalekie podróże dla 
wyszukania narodu ateuszy i znaleść 
.go nie mogli. Natomiast zawsze 
ptawdziwemi pozostaną słowa uczo­
nego Arteinedora: „Żaden naród

wiony ziemianin. —- Ani mi się 
śni.

— A jednak dobrze byłoby, 
by batiuszka wyjęciuł.

— Po co? Albo mi tu źle?
Chwila zakłopotania. Przerywa 

ją w końcu znowu mówca włościań­
ski.

— Dobrze byłoby, prawi, bo mu­
simy dom spalić tobie.

Dziedzicowi stają włosy na gło­
wie.

Za co? Czy nie obchodzę się 
z wami jak z braćmi; czy nie płacę 
wam uczciwie; czy nie postawiłem 
wam szkoły za własne pieniądze?

1 o wszystko święta prawda, 
rzecze chłop, a jednak my musimy 
dwór spalić. Nie trap>ię jednak: 
jedź w imię Boże, a jak na 
wiosnę wrócisz, my dom odbudu- 
jemy.

Widocznie
zkądś nakaz spalenia dworu, a ży­
wiąc sympatyę dla dziedzica, posta­
nowi ów rozkaz tak spełnić, aby je­
mu stała się krzywda.

Zwróćcie oblicze! święty Stani­
sławie 

Święty Kazimierzu! święty Joza­
facie 

Ku Niej — ku Matce w pokrwa­
wionej szacie! 

Święci Rodacy! Głuchnie polska 
mowa, 

Zaborcy polskie pożerają plony, 
Wdowy, sieroty polskie bez 

obrony 
Marnieje w Polsce siejba Wojcie­

chowa. ..
Zanućcie razem — jak ongi — tak 

ninie:
Hospo- 

’ dynie! 
wznoszą 
modły, 

W drodze żywota znękani nie­
zmiernie, 

Albowiem świata pokutnego ciernie 
Kolcami na

& ions,
HURTOWNEGO 
SKŁADU 
LIKIERÓW, 
1318-20 Penn Avenue

Skład wuśniienituGli
WIN, v/ode:< i likierów.

Do Ciebie, Panie,

W drodze żywota

Albowiem wszystkie

Kolcami na wskroś

Przecież., o Panie, >

Nad Matką Polską

Jeżeli jesteście
CHORZY

na jakąbądz chorobę, a nie 
możecie znaleźć pomocy, to 
nadziei nie traćcie, ale udaj 
cie się jaknajprędzej do 

Wiel. Newmana

Okropny ból krzyża, ból głowy, bó­
le we wszystkich członkach, ciągnię­
cie za sobą nóg, nerwowość, osłabie­
nie i ogólne zrujnowanie całego or­
ganizmu całkiem wyleczone.

Toronto, Ont. d. 1 marca 1905. 
Wiel. i Czcigodny Newmanie.

Zasyłam Ci serdeczne nasze staro­
polskie Bóg zapłać za lekarstwa, kió- 
re od Ciebie otrzymałem i które by­
ło mi tak skutecznem, że obecnie je­
stem całkiem zdrów.

Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie 
starania i zdolność wykazaną w le­
czeniu mej choroby i życzyłbym, by 
każdy rodak udał się do Ciebie z ja- 
kąbądź chorobą a jestem pewien, że 

1 kuracya Twa będzie mu pomocą. 
H Z całego serca życzę Ci zdrowia i 

długiego życia — abyś był pomocą 
cierpiącej ludzkości i wydźwigał ich 
z chorób tak jak mnie do zdrowia i 
wesołości przywróciłeś.

Pozostajo, życząc Ci wszelkiej po­
myślności i niechaj Cię Pan Bóg ob­
darzy dobrocią, F. Flejzar. 
llapilinł Załjcz 2c znaczek na formu- aztt i 111V, |arZi Opjsuj^CVi jajj C1,O.
rych. Nie zwlekaj. Pisz dzisiaj.

Ph. KUNZE,
Salun i IRestauracpa.

Zawsze świeże napoje i cygara.
I9OS Pet-iri nve.

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, III.'

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

i P. Walser, I
n • 7 i

Bell Phone 299 Fiski BI 2710 Penn Ave. | 
I' Hurtownu Skład | 
| WIN I WÓDEK. I
M z K

Najlepszy, najskuteczniej­
szy i najniezawodniejszy 
środek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M.

BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

FOTOGRAFISTA,
1207 Carson St., South Side.

Pożyczki po 5 pr.
Pożyczamy wam całą sum­
mę i wartość na ....

DIAMENTY, B1ŻUTERYE, U- 
BRANTA, MUZYCZNE INTTRU- 

MENTA I BROŃ.

Gallitiger,
1200 PENN AVENUE,

Telephone Either 12. Załóż. 1854.

SmitŁi Bros.,
Zakład Farbiarski.

flWTW. J 124 FOURTH AVE., 
j 1511 CARSON ST., 8.8.

FARBIARNIA:
70 S. Ninth str. S. S. Ptg, Pa.

Fr. GiesiaK, Starszo,
»*******«««*«»%%«*»%**
| FOTOGRAFISTA |
******»»»««»»»»»******
Mam dwa zakłady: główny p. n. 

2641 Penn Avenue, Pittsburg, 
drugi pod numerem

318 Olivia st., McKees Rocks.
W obuch zakładach wyrabiam fotografie za ceny 
jak najniższe i każdemu dajg darmo obraz wiel­
kości 16x20 cali. Nie omylcie sig o numer, pod któ 
rym mieści sig prawdziwy mój zakład:
F. CIEŚLAK, 3 0^1 Penn AV

I

ó K. Filipowski,
Polski Hotel.

g Wyborne wódki, wina i cyga­
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : : : :

8 1240 PENN AVENUE



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 8 LET ECO, 1906 Str. 3

Napastnicy byli tak wspaniałomyśl­
ni, że pozostawili mu 7 rb. 50 kop. 
a zabrali jedynie 45 rb. obiecując 
solennie przyjść po resztę.
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Poznań.
Bank Ziemski w Koronowie ku" 

pił folwark w Dzidniu od pp. Fry- 
drychowiczów, a tem samem urato­
wał blisko 500 mórg polskiej ziemi.

Bnin.
Ksiądz Okoniewski, dotychczaso­

wy penitencyarz archikatedrabiy w 
Poznaniu, objął już probostwo w 
Bninie, opróżnione przez śmierć ś. 
p. ks. Antoniewicza. Wprowadze­
nie nowego proboszcza odbyło się w 
piątek przed świętami Bożego Na­
rodzenia. Witano go nader serde­
cznie. Dziękując za powitanie, za­
pewnił ks. Okoniewski, że będzie 
gorliwie pracował dla dobra swych 
parafian.

Poznań.
Piękny kawał ziemi przy Nibor- 

gu na Mazurach wykupił z rąk nie­
mieckich rodak nasz, p. Kazimierz 
Kaski, syn p. Kazimierza Łaskiego, 
ze Stawu w Prusach Wschodnich.

Znów chrzest.
Piekary, tuż pod Gnieznem; włas­

ność p. Kunatha, przechrzcono na 
“Kornhof”.

Gdańsk.
Na polowań u u p. Rozwadow­

skiego w Mazankach, w Prusa h 
Zachodnich,’ubito 50 zajęcy.

Na “Straż” zebrano 14 marek.

Poznań.
Trój eta powiła żona murarza An­

toniego Spychalskiego, zamieszkałe­
go na Wildzie przy ulicy Strumy­
kowej pod nr- 5 — dwa dzieweząt- 
ka i chłopczyka.

Bydgoszcz.
w Kochlowach, powiecie kępiń- 

skini w mtjętności przez pana Fran­
ciszka Zyckiego świeżo z rąk nie- 
s.iuickacli nabytej, ubito na polowa­
niu 151 zajęcy i 3 króliki. — Na 
“Straż” zebrano 23,10 marek.

Poznań.
Znów zginął w Afryce jeden po­

lak. Klemens Szymański z Pozna­
nia, mający lat 23. Zgłosił się na o- 
chotnika, a padł w- potyczce z mu­
rzynami.

Poznań.
W Kuźnicy bobrowskiej majętno­

ści przez pana Leona Zyckiego 
przed dwoma laty z rąk żydowskich 
nabytej w powicie ostrzeszowskim, 
ubito 80 zajęcy i 4 króliki. Zebrano 
na “Straż” 20 marek.

Ostróda.
W Ostródzie Prusach Zachod­

nich bawił na urlopie artylerzysta 
Poweleit. Zakochany w 10 letniej 
Małgorzacie Baasner, pragnął, aby 
prze odjeździe towarzyszyła mu na 
dworzec. Gdy dziewczyna mu od­
mówiła, zastrzelił ją, a następnie 
siebie. Zazdrość popchnęła go do
tego strasznego czynu.

“Kronprinz Korfanty”.
Na same święta zawitał do pań­

stwa Korfantych w .Katowicach sy­
nek, którego jedna z gazet górno- 
szlązkich, “Myslowitzer Zeitung”, 
nazwala zaraz ‘-Kronprinz Korfan-

Poznań.
Na wiecu Związku katolików nie-' 

mieckich w Krotoszynie żalono się 
na to, że katolicy niemieccy przy 
wystrjKiwaniu w swoich interesach 
znajdują często opór u duchowień­
stwa polskiego.

Poznań.
Tajemnicza kradzież broni. Z Po­

znania donoszą o znanej sprawie 
kradzieży' wojskowych, co następu­
je: U handlarza Behrenda podczas 

, ' rewizyi znaleziono ogromny skład 
amunicyi i broni, między’ tem kara­
biny najnowszego systemu. Wykry­
ta równocześnie korespondencja u- 
sprawiedllwia także podejrzenie 
szpiegostwa. Aresztowano cały7 sze­
reg podoficerów w Poznaniu, Kró­
lewcu, Grudziądzu, Inowrocławiu 
>td. Okazuje się, że karabiny kra­
dziono z arsenałów miast Księstwa 
Poznańskiego, Prus Zachodnich, a 
»aw7et w Metzu, Monachium i Ber­
linie.

Gniezno.
Majętność Mchy, w powiecie 

śYemskim położoną, obszaru 12,700 
ntórg, z wielką gorzelnią, mączkar- 
nią, parową cegielnią, obejmującą 
wsie rycerskie Chwałków, Kołacin/ 
Brzóstownię i Mchy, sprzedał, jak 
się dowiadujemy, dotychczasowy 
właściciel p. Józef Karśnicki z wol­
nej ręki hr. Maksymilianowi Miel- 
żyńskiemu z Pawłowic, Cena 2 i 
pół miliona przeszło marek, czyli o- 
koło 200 marek za morgę, uchodzi 
za nader umiarkowaną.

Cieszymy się szczerze, że piękny 
ten majątek, prawdziwa perła po­
wiatu śremskiego i warownia pol­
skości, dostał się w ręce tak zacne­
go i światłego obywatela, jaki\n 
jest bezprzecznie pan hrabia na Pa- 
łowicach.

Przewłaszczanie w tych dniach 
nastąpi.

Poznań.
Kotowiecko.przeszło w ręce kolo- 

nizacyi przez niezgodę w rodzinie. 
Prochy; śp. Józefa Morawskiego 
musiały się poruszyć w'grobie, kie­
dy młotek subhastacyjny przybił 
własność staropolskiej rodziny naj" 
gorszemu wrogowi polskości, — a 
wstyd i hańba spadła przygniatają­
cym ciężarem na tych, którzy wole- 
li zagarnąć judaszowskie grosze, 
jak przyczynić się do uratowania 
polskiej dziedziny od zagłady.

Powiedzieć nam tu wypada z ca­
lem uznaniem, że męzcy spadko- 
cy Kotowiecka dołożyli wszelkich 
starań, żeby7 rodzinę i sławę imienia 
ochronić od plamy, a tem więcej za­
dziwia, że właśnie żeńska część ro­
dziny nie poczuła się do narodowej 
solidarności.

“Polka obywatelka” shańbiła się 
w tej sprawie najśromotniej, nad 
czem szczególnie ubolewać wypa­
da.

Życzenia “umierającego”.
Kilku młodych ludzi z Gliwic na 

Szlązku znalazło w zaroślu,- znajdu­
jącym się nad rowem hutniczym, za­
pieczętowana butelkę. W butelce 
znajdował się kawałek papieru, na 
którym stało napisane co następuje: 
^Człowiecze, ktokolwiek jesteś, je­
żeli przyjdziesz na to miejsce, wy­
pełnij ostatnie życzenia umierające­
go. Idź do najbliższego kamienia 
granicznego, tam znaleziesz wielki 
kamień, pod którym powinieneś ko­
pać i szukać, a praca twoja zostanie 
wynagrodzona”. Kartka miała na­
stępujący podpis: “Znużony ży­
ciem”.

Szczęśliwi znalazcy myśleli sobie, 
że sa już w posiadaniu jakiegoś 
wielkiego skarbu, i zaczęli pilnie 
szukać w oznaczonem miejscu. -— 
Tymczasem po jakimś czasie wycią­
gnęli z ziemi stary kapelusz a w 
nim _ starą pończochę, w której 
znaleźli zawinięte 3 fen., z kartką, 
na które) stało napisane: “To za 
twą pracę, ty barania głowo!” Tak 
niefortunni znalazcy zostali okrop­
nie zawiedzeni w swych nadziejach, 
bo Zamiast złota, znaleźli starą skar­
petkę z 3 fenygami.

Warszawa.

| ZIEMIE POLSKIE POD | 
MOSKALEM.gs

“Kuryer Warszawski” donosi: 
Zmarły przed kilku tygodniami W 
w Warszawie śp. Jan Krahelski, 
kawaler, b. obywatel ziemski, w o- 
statnich zaś latach b. naczelnik sta- 
cyi towarowej kolei nadwiślańskiej, 
aktem rejentalnym, sporządzonym 
w Wjarszawie, poczynił następujące 
zapisy: dla seminaryum nauczyciel­
skiego w Cieszynie rb. 1,000, na 
szkołę polską w Cieszynie rb. 1^,000 
na szkole zaw odową w Galicyi za­
chodniej rb. 2,000, na szkołę pol­
ska liniową w Ostrawie Morawskiej 
rb. 1,000, Tow. Oświaty ludot^j w 
Krakowie’rubli 4,000 i na kościół 
w N iedźwiedzicach w gub. mińskiej 
rb. 400.

Jak to socjaliści zbierają “do­
browolne” ofiary.

W Warszawie wymuszenia doko­
nywane przez samozwańczych agita­
torów, nie ustają. Niedawno wie­
czorem wtargnęło 8 uzbrojonych 
drabów do jednego z mieszkań w 
domu przy ulicy Koszykowej i za­
żądali wydania im 150 rubli gotów­
ką i dwóch rewolwerów, o których 
jak świadczyli — wiedzą, że są w 
domu. Pod groźbą luf, gospodarz 
oddał rewolwery, co zaś do pienię­
dzy, to pokazał im wszystko, co po­
siadał, a mianowicie 47-rb. 50 kop.

Lublin.
Odbył się tu akt poświęcenia no­

woutworzonej szkoły polskiej imie­
nia Staszyca. Przed uroczystością tą 
została odprawioną przez biskupa 
lubelskiego ks. Jaczewskiego w ko­
ściele katedralnym msza św. po 
skończeniu której ks. Adam Pień­
kowski, prefekt nowej szkoły, wy­
głosił z ambony mowę, tak przema­
wiającą do serc słuchaczy, że u nie 
jednego z nich błyszczały łzy w o- 
czach. Po nabożeństwie 'młodzież, 
mającą kształcić się w nowootwo- 
rzonej ńczelni, zebrała się w lokalu 
szkolnym, gdzie w obecności rodzi­
ców, dzieci i wielu osób z inteligent 
cyi przemówił dyrektor szkoły p. 
Gracyan Chmielewski; następnie 
wygłosili mowy członek rady szkol­
nej p. Alojzy Kuczyński i ks. bi­
skup Jaczewski, który dopełnił po­
święcenia zakładu.

Autonomia i czynownictwo.
Do “C2asu” donoszą z Warsza­

wy, że możliwą choć nie bardzo 
prawdopodobną jest w najbliższej 
przyszłości autonomia Królestwa 
Polskiego.

Otóż autonomia zagraża biurokra- 
cyi rosyjskiej utratą korzystnych u- 
rzedów i dotychczasowego samo­
władnego stanowiska; biurokracya 
tedy z największą obawą śledzi i 
tłumi ruch stron ictw, zmierzający 
do autonomii i stara się przedstawić 
go jako wymierzony przeciw cało- 
ści państwa.

Farezyuszostwo biurokracyi zna- 
lazło echo w Petersburgu, stąd o- 
statnie objawy represyi dotykającej 
ruch narodowy silniej, aniżeli socy- 
alistyczny.

Kalisz.
Korespondent jednego z polskich 

dzienników donosi z Kalisza co na­
stępuje:

Byłem w tych dniach z moim zna­
jomym p. Szmytem w interesie wła­
snym u majstra stolarskiego Kuja- 
wińskiego w mieście Koninie. Na­
padnięci zostaliśmy w pracowni Kn- 
jawińskiego przez dwóch oficerów 
dragońskich: Lesnobrodzkiego i 
Zamkowicza, z których pierwszy le­
wą ręką zamknął drzwi w prawej 
trzymał rewolwer, a drugi przyłoży­
wszy Romanowi Szmytowi do pier­
si rewolwer, zawołał: “ubiju kak 
sobaka”.

Kiedy Zamkowicz następnie ten 
sam manewr wykonał na osobie Ku- 
jawińskiego, w tej samej chwili z 
młotem żelaznym wpadł na Zamko­
wicza białowłosy 80 letni ojciec Ku- 
jawińskiego i krzyknął: “łeb ci 
smoku rozwalę, jak mi syna zabi- 
jesz”. To poskutkowało, ale Zam­
kowicz odrazu wysunąwszy szufla­
dę, wyjął z niej orzełka polskiego z 
deseczki rzeźbionego i jeszcze nie 
wykończonego, jwidocznie zaszła 
dennncyacya) i zaaresztował nas tj. 
Ksawerego Kujawińskiego (syn) Ro­
mana Szmyta i rzeźbiarza Piotra 
N iewierowskiego. Przetrzymano 
nas w lochu 4 łokcie długim i 1| 
szerokim przez dobę, spisano proto­
kół w powiecie.

Romana Szmyta jako obcego, bo 
z Kalisza, puszczono,’ Kujawskiego 
i Niewierowskiego zatrzymano. <Ho 
wolność słowa i nietykalność osobni 
Denuncyonował nie z naszych, lecz 
jakiś Fedorow. Dodać wypada, że 
za wstawieniem się burmistrza mia­
sta Konina, Szmyta zwolniono, a 
słabowitych i przetrzymywanych w 
norze Kujawskiego i Niewierow- 
skiego za poręczeniem jednego z 
majstrów krawieckich i żony Kuja­
wińskiego oddano ich do szpitala. 
Obywatele konińscy ze strachu nie 
okazali współczucia na 1 pochwyta- 
nymi ziomkami.

Jeden z aresztowanych.

Zmiany w parafiach.
W łonie duchowieństwa rzymsko­

katolickiego zaszły następujące 
zminny:

Na podstawie wniosków odpowie­
dnich władz, duchownych:

W dvecezyi lubelskiej: Mianowa­
no administratora par. Wysokie, w 
pow. krasnostawskim, ks. Ant. Ru­
dzińskiego, kapelanem szpitala św. 
Wincentego w Lublinie.

Przeniesiono wikaryusza parafii 
Kumów w powiecie chełmskim, ks. 
Jana Łaparewicza — na wikaryusza 
par. Goreczko, w powiecie biłgoraj­
skim.

W dyeceJyi sejneńskiej: Delego­
wano do pełnienia obowiązków ka­
płańskich nowo wyświęconego księ­
dza dyecezyi sejneńskiej Teofila Dą­
browskiego —- do parafii Adamowi- 
ce, w powiecie augustowskim. '

Na mocy bezpośrednich rozporzą­
dzeń odpowiednich władz ducho­
wnych:

W dyecezyi lubelskiej: Wykreś­
leni ze spisów duchowieństwa z po­
wodu śmierci: administrator parafii

Samogoszcz, w powiecie garwoliń- 
skim, ks. Wład Lipiński; proboszcz 
parafii Moniatycze, w powiecie bie- 
sżowskim, ks. Józef Słabczyński.

W archidyecezyi warszawskiej: 
Mianowani: pbzostający bez stano­
wiska ksiądz archidyecezyi warsza­
wskiej, Stefan Lesisz — wikaryu- 
szem par. Młodzieszyn, w powiecie 
sochaczewskim; pozostający bez sta­
nowiska ksiądz archidyecezyi war­
szawskiej, Walenty Landowicz ad­
ministratorem parafii Zawady w po­
wiecie sochaczewskim; rektor ko­
ścioła filialnego warszawskiego św. 
Anny, wikaryusz ks. Henryk Flato- 
wski —- kanonikiem honorowym 
kapituły katedralnej warszawskiej z 
pozostawieniem go na dotyebczaso- 
wem stanowisku.
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Tarnów.
Wilki pojawiły się w Sołonce i 

Sokolnikach pod Lwowem. Przed 
kilku dniami w Sołonce wpadły na­
wet do wsi i zagryzły psy.

Kraków.
Wyszła w Krakowie książka z ly- 

sunkami p. t.: W pięćsetną rocznicę 
założenia klasztoru Bożego Ciała na 
Kazimierzu w Krakowie (1405 
1905). ’

Szkic dziejów opactwa księży ka­
tolików regularnych lateryneńskich.

urządzonych w różnych powiatach 
wschodniej Galicyi. Wszystkie żą­
dają równego, powszechnego, bez­
pośredniego, tajnego prawa głoso­
wania. Wszystkie zwracają się prze­
ciw ,,panom“ i ,,szlachcicom“ i 
zapowiadaj (jak n. p.* wiec w Ra­
wie ruskiej) w razie „pofałszowa- 
nia‘, prawa, strajki tolue/w czasie 
najbliższych żniw, celem zrujnowa­
nia ,,szlachciców“. Chłopi przyno­
szą z sobą drągi żelazne na te zgro­
madzenia, żandarrnerya usłużnie zni­
ka z oczu, a głośno odbywają się 
narady ,,o rizaniu Lachiw iZydiw“. 
Wspomniany wiec w Rawie ruskiej 
miał czoło zwrócić się nawet w o- 
sobnej rezolucyi do , polskich i ży­
dowskich robotników14, wzywając 
ich do wspólnej walki.

W Sokalu przed świętami odbył 
się wiec ruski, a lud na wsi opowia­
da: „ksiądz niitrat mówił na wiecu, 
żc panowie posłali do cesarza pismo, 
że parobkom płacą po 100 zł. i 20 
korcy ordynaryi i że im się bardzo 
dobrze dzieje! A że faktycznie pa­
robcy mniejszą mają pensyę, więc 
rozgoryczenie na panów ogromne. 
Groźby sypią się na wszystkie stro­
ny już całkiem głośno: „My wże 
sami zrobymo sobi recht, teper my 
budemo panowaty. “ Po wiecu w 
Sokalu chciano zburzyć gmach ,,So­
koła “, ale ktoś ludziom powiedział, 
że sokoli z karabinami siedzą w 
środku, więc dano spokój. Po tym 
wiecu rnnędy ludem krążą najroz­
maitsze wieści, których treścią jest 
hasło: „wyrizaty Lachiw i Żydiw“, 
a obszarami dworskimi, lasami, po 
dzielimy się, bo to nasze ruskie a 
nie polskie.

Wychodźstwo z Galicyi.
Według obliczeń dyrekcyi poli­

cy!, w roku ubiegłym przejechało 
przez Kraków do Ameryki z Gali­
cyi 55.000 osób (z tego do Argen­
tyny i Kanady o<roło 8.000), zaś do 
Niemiec i Prus 59.000 osób.

Jasło.
Z Jasła donoszą nam: Przy nąder 

licznym udziale publiczności, odbył 
się pogrzeb ś. p. Celestyna Lipczyń- 
skiego, inżyniera i żołnierza wojsk 
polskich z r. 1803. Nad grobem 
rzewnemi słowy przemówi! prof. 
Truszkowski, jako kolega zmarłego 
z r. 1803.

W pogrzebie wziął udział bardzo 
liczny chór gimnazyura. Młodzież 
w czasie konduktu śpiewała i grała 
marsze i pieśni żałobne, a na cmen­
tarzu pieśni patryotyczne.

Kraków.
Obecnie bawi w Krakowie grono 

warszawskich sokołów na urządzo­
nym przez ,,Sokół“ krakowski spe- 
cyalnym kursie nauczycielskim dla 
sokołów z Królestwa Polskiego. Na 
cześć gości odbyła się w „Sokole14 
krakowskim uroczysta wieczornica 
połączona z pogadanką o sprawach 
sokolich, ćwiczeniem wzorowego 
zastępu, deklamacyą, śpiewem, a 
wreszcie wspólną wieczerzą.

Na otrzymane zaproszenie prpzes 
Związku sokolstwa polskiego, rad 
ca dr. Xawery Fiszer, wysłał pismo, 
w którem w serdecznych słowach 
wita braci Sokołów z zaboru f&syj. 
skiego i wyraża radość, że to, co 
niedawno graniczyło z utopią, staje 
się teraz rzeczywistością.

W sprawie zabaw karnawało­
wych.

Na odbytem we Lwowie w Ka­
synie miejskiem zgromadzeniu de­
legatów polskich stowarzyszeń, któ­
remu przewodniczył del. ,,Sokoła“ 
p. Franciszek Barański, powzięto 
po dłuższej dyskusyi jednomyślną 
następującą uchwałę:

„Zebranie delegatów towarzystw 
polskich, przeprowadziwszy obszer­
ną wymianę zdań na temat zacho­
wania się w czasie karnawału tego­
rocznego, doszło jednomyślnie Jo 
przekonania, że ze względu na smu­
tne w obecnej chwili położenie na­
szego narodu urządzanie publicz­
nych zabaw z tańcami i balów, o 
ile nie nastąpi zasadnicza zmiana 
stosunków, na teraz jest niewła- 
ściwe“.

W głosowaniu wzięli udział de­
legaci następujących stowarzyszeń: 
Kasyna miejskiego, Tow. dzienni­
karzy polskich „Sokoła14, Tow. u- 
rzedniczego, Tow. strzeleckiego, 
Tow. kupców i młodzieży handlo­
wej, tow. rękodzielniczych ,.Gwia­
zda44 i „Skała44, Tow. Brattiiej po­
mocy słuchaczów politechniki, Czy­
telni akademickiej, Bratniej pomo­
cy słuch. Technickiego Koła pomo­
cy przemysłowej, Technickiego Ko­
ła T. S. L. i del. „Ligi pomocy 
przemysłowej.4,

Ruch rusiński w Galicyi.
Hizat Lachiw! Taki szmer idzie 

po Rusi. Każdy numer hajdamac­
kiego pisma „Diła44 przynosi wia­
domość o dwu lub więcej wiecach, 

Ruscy hajdaniacy.
Przeciw samorządowi w Króle, 

stwie Boiskiem. Na „wićzu44 rus­
kim, który odbył się w Skałce w 
dniu 12 grudnia wśród uchwał do­
magających sie równego prawa gło­
sowania, wyrażających uznanie po­
słowi Romańczukowi i t. d. posta 
wił przewódca skałackich hajdama­
ków, ks. Winiarski następującą li­
ch walę: „Aby się zemścić za pol­
skie rządy w Galicyi,* uchwala wiec 
wydrukować w języku niemieckim, 
francuskim i rosyjskim, książkę c- 
pracowaną na podstawie stenogra­
ficznych zapisków sejmowych i wy­
jaśniającą rządy- szlachty- w Galicyi 
i roześle ją do kongresu ziemców w 
Moskwie i wszystkich sfer w Rosy i 
z żądaniem aby nie nadano kró­
lestwu Ibilskientu autonomii61. Tak 
to już daleko idzie nienawiść rus­
kich hajdamaków do Polaków. Mo- 
żnaby im na to odpowiedzieć: nie 
właź Świnio w cudzo ziemniaki, bo 
ci ryja przytną. z

Stary zwyczaj.
W Ameryce jest to przyjętym 

zwyczajem, że rozpoczynają nowy 
rok rozmaitemi dobremi przedsię­
wzięciami, zwykle wyrzekając się 
jakiej złej przywary- lub nawyczki, 
stających na przeszkodzie w powo­
dzeniu ich życia i tem mają rozpo­
cząć nowe, czyste życie. Wielu do­
trzyma tych własnowolnych zobo­
wiązań, ale większa część wkrótce 
zapomni o nich i wpada napowrćf 

‘w stare tory. B.yłoby to w rzeczy­
wistości prześlicznem i d >brem. 
gdybyśmy i my będąc jednej mc li, 
posuwali się naprzód z tem przedsię­
wzięciem, by pracować ku pożytko­
wi całej ludzkości. Przedewszvst- 
kiem powinniśmy- sobie przrrzic, 
że będziemy dbać o nasze zdrowie i 
siłę przez używanie Trinera Amery­
kańskiego Eliksiru Gorzkiego Wi­
na, byśray mogli nasze przedsię­
wzięcia wypełnić, Uzbrojeni tak 
przeciw chorobom, możemy poświę­
cić daleko więcej czasu i energi w 
wykonaniu. To Trinera Gorżkie 
Lecznicze Wino ma skuteczny 
wpływ na żołądek, organy zasilają­
ce takowy i tworzenie nowej krwi. 
Kiedykolwiek żołądek zaczyna o- 
znajmiać, że nie chcę pożywienia, 
które dawniej chętnie przyjmował, 
jest to oznaką, że nadszedł czas, 
kiedy to lekarstwo jest potrzebnem; 
kiedykolwiek bezsenność napadnie 
człowieka, ochota do pracy- opuści, 
oczy stracą połysk, płeć jest bladą, 
żółtawą, to jest lekarstwo, które 
pomoże. Do dostania w aptekach i 
u fabrykanta Jos. Triner, 799 So. 
Aschland ave., Chicago, 111.

MATKA I MACIEK.

Matka: — Maciek, a kajżeś tak 
długo siedział?

Maciek: — Na rybach, alem nic 
nie złapił.

Matka: — Ty- próżniaku zawdy 
na tym stawie; tylko mi się ty- raku 
zatracony utop, to ci takie lanie 
sprawię, że ci się ry-b odechce!

0 koiistytucyi.
— Co to znaczy właściwie kon- 

stytucya?
—- Zniesienie ołowianych kulek 

przy nabajkach.
— A reakeya?
— Ponowne wprowadzenie tych 

ciężarków.

S krajowych i importowanych. 

2821 Penn ave., Pittsburg. 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczy-ny 
Na wesele lub na chrzciny-, 

% N ie chodź po to do olbcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego!

$ On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy

JŚJ Towar ma importowany 
Lub w tym krajta. wyrabiany- 
Miary dobrej nie żałuje

|s 16.5. Tarkowski,
8HURT0WNY SKŁAD

i-ni/ iił isitijii w v

$ Miary doi >rej nie żałuje 
$ Każdego grzecznie przyjmuje

Kto więc trunków potrzebuje fi 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie wiec swojego fi
Kazimierza Tarkowskiego. ’
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

R. MATUSZEWSKI,
----- PIERWSZORZęDNY------

Skład Rzeźniczy
1909 Penri _A.v.

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny.

Chas*. Brosky, 
Polski Hotel 

Importowane i Krajowe Wi­
na, Likiery, Brandy, rozmai­

te piwa i wonne cygara.
1 Pierwszorzędna Restauracj a
1 w której zawsze dostać można polskie
1 obiady. Usługa grzeczna i skora.

^373-+ PENN AVENUE.

Niewidomi 
i Głusi----
Wyleczeni

ŚLEPOTA.
Łużczki, błodki, łuski na oczach, ropienie oczu 

choroba nerwu ocznego, i inne słabości powoduję 
ce ślepotg, leczymy bez noża, bez cigcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczalnego, 
nasi słynni speoyaliści zap^wniaję, że dopóki jest 
choć trochg wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy­
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy 
bez noża i bez bólu.

GŁUCHOTA 1 KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie sig ich przyczyny. 95 na sto wypadków 
głuchoty pochodzi z katahi, a my za pomocy na­
szego sposobu elektryczno-absurbuj^cego leczy­
my całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
628 Penn tiv., 1 pięt, od frontu.

5

a

Dr. L. Roseda/e,
GODZINY : od 9 rano, do 8 wieczorem, w tygo. 

dniu, — i od 9 rano do 3 po południu w niedziele

HURTOWNY W 
SKŁAD
PIWA, WIN i LIKIERÓW

A. PATER, właśc.,
736 Braddock flve., BRADDOCK, Ffl.

»»»
Rozmaite trunki, Wiua krajowe i zagrani­
czne: Szampan, Mszalne wino i inne. Wód 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overbold, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
heimer, Gin, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
ite inno piwa. Zamówienia pocztęna wese 
la, chrzciny i t. d. załatwiamy- szybko.

>*>>>>
Telefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

POLSKI HOTEL,
/\. .y\c LON, Prop.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie.
27-16 LIBERTY AVENUE.

JVeuz 
BARRY 
HOUSE 

2943 45 PENN AVE.
J. BARRY, PROP.

Mam na skłądzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przytem ładną rcstauracye.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc. 

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski.

1321 Penri Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN , 

"J. GRABOWSKI, 
SALUN I'RESTAURACYA.

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

DR. KOLER 
jest jedynym specj alistą chorób 

męzkich, mówiący po polsku.

Doskonałość w praktyce lekars­
kiej może zasięgnąć tylko talii le­
karz, który większą część życia po­
święcił praktycznym doświadcze­
niom. Dr. Koler jest dyplomowa­
nym w medycznym uniwersytecie.

Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające d; praktykowania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona 
wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych lOciu pacyentach, którzy udali się do niego na 
leczenie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mo­
gę udowodnić moje twierdzenia świadectwami lu lzi, których już wy 
leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

I
 Dra Koler specyalnoś"1" j ■ -t ; zujiełne wyleczenie ą

wszelkich chorób :-kich sekretnych i skórnych 
za niską ceno, a bez przerwy w zajęciach zarodowych. /

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawi c, bój głowy, bicie serca, reuma­
tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną pudding, hemoroidy, rupturg, epilepsyg, 
taniec św. Wita, wrzody, suchotv. choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę­
cherza. A zatem nie ociągajcie sig z przyjścien do mnie, aby leczyć sig" u dok­
tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PRZYJĘCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2ej po południu.

644 PENN AVENGE, PITTSBURG.

Choroby /jężesyzn.

SŁABI, CHORZY MĘŻCZYZN!.
Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, nie mo 

ż.esz spać, albo sen tjię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczęty, 
mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci żół. 
kna, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, nie 
znosisz towarzystwa i tp. musz dolegliwości, to ja cię z tego wyleczę 
moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi.

Stratę męskości 
leczg w 30—5J dniach no 
wym systemem elektrycz­
nością i obsurbcy^ na sta*

Zatrucie krwi
leczg w 90 dniach ber mer- 
k tiry uszu i jodyny. Oznaki 
nikn^ w 1 do 3ech tygodni

Upływy
leczg w 5 do 15 dni. Mój no 
wy system nie grozi stry- 

tyktur^.

Strytykturę
leczg w 15tu dniach przez 
absurbcyg, bez noża, i bez 
operacyi. Ból i pieczenie 

natychmiast ustgpuję.

Nerw, osłabienie
leczg w 30 r- 90 dni, choć­

by zastarzałe.

Upływy 
powstrzymujg od razu, złe 
skutki usuwa.jn lub nie 
biorg zapłaty. Wykurujg

Varicocele
leczg w 5 dy.iach, bez bólu 
i bez straty czasu. Nie cze- 

kaj.
Chore narządj-

leczg w krótkim czasie ele­
ktrycznością i absurbcyg

Leczę skutecznie i na stałe nowym systemem. Leczę szybko 
i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówię po polsku i słowacku. 
nr DFPAMQ medical co.,

I i li I— c-A | M O 628 Penn ave., Pittsburg. 
Godziny: dd 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po poł.

Jeśli chcecie kupić farmę w naszych wielkich

Polskich Koloniach. > 
to piszcie do nas po pełne nowe informacyę. 

Kupcie teraz, ponieważ grunta są tanie i 
szybko się sprzedają.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

W MIEŚCIE

SKład RzeżniGzu,
x (MAŁY MARK1ET)

I ’t-i riii .A.'v',

Najlepszy towar po najniższych ce­
nach! Kto kupi raz u mnie ten zaw­
sze kupować będzie. Najlepsza wo­
łowina, cielęcina, wieprzowina etc.

Zawsze na składzie gęsi, kury, kaczki, indyki it. d. po. bardzo 
umiarkowanych cenach. Przyjdźcie i przekonajcie się!

Z. A. WOLF, 1322 Penn Ave.

SzezerozLle

Mamy pełny zapas szczerozłotych 
ślubnych pierścieni rozmaitej wiel­
kości i szerokości, 10, 14 i 18 karat 
które Bprzedajemy od £3.00 do tźl*.

Nasze pierścienie są wypróbowa­
ne i naznaczone stemplem wyraźnie. 

REGER, Fabr. pierścieni. 
1818 Carson Str., South Side.

POLSKI LEKARZ ZE STAREGO KRAJU,

Dr. Z. (iRLENBERG.
Dyplomowany w Europie i w Ameryce, posiadający 30-letnią 
praktykę lekarską, dobrze znany w całych Stanach Zjedno­
czonych, osiadł w mieście Pittsburgu pod numerem

170 prz 46-tej ulicy, blizko Butler Street.
Leczy wszystkie cierpienia ostre i chroniczne oraz choroby dzieci.

Specyalista do chorób wonerycznuch (sekretnych) .
Godziny przyjęcia; od 9 do 10 rano, od 1 do 3 popoł. i od 7 do 9 wieczorem. 
Oprócz tego praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim w ofisie p. n. 

2625 Penn Ave. codzień od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wierz. 
Adres: 170 Forty Sixth St, Bell Phone 183 L Fisk 
Albo: 2625 Penn Avenue, Bell Phone 357 R Fisk



f*****************

■ijWffi

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 8 LUTEGO, 1906Sir. 8

» S

(W
SFEcyniNfl
WYSFRZŁDflZ

Stz

3

sti

iiI

palniach Robyville, powiatu Harri­
son, a to z tego powodu, że ci osta­
tni nie chcieli się przyłączyć do 
strajku, jaki zarządzili węgrzy, żą­
dając podwyższenia skali płacy. 
Przyszło pomiędzy nimi do zacie­
kłej bójki, w której kamienie i pał­
ki grały główną rolę. Kilku odnio­
sło tak bolesne pokaleczenia, że mu­
siano umieścić ich w szpitalu. Na 
miejsce rozruchów przybyła wkrót­
ce policya, która aresztowała dwóch 
przewódców węgrów i osadziła ich 
we więzieniu. Sędzia wydał około 
50 nowych warantów.

Między tymi garniturami znaj­
dują się także słynne garnitu­
ry wyrobu Kuhn Bros po

$
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UBRAŃ
MĘZK1CH!

PO NOWE

• Wartość pożywna ostryg.
Kto jest anemiczny lub rekonwa­

lescent, niech je ostrygi. Tak zawy­
rokowali panowie Chatin i Muenz, 
uczeni francuzcy. A dla czego? O- 
tóż znaleźli w ostrygach, zwłaszcza 
portugalskich niezmierną proporcyę 
fosforanu, wapna i kwasu fosfora­
nowego. Ciało tych mięczaków bo­
gate jest także w żelazo i azot. O- 
stryga jest zatem pierwszorzędnym 
żelazisto-fosforanowym środkiem 
odżywczym, lekko strawnym. A po­
nieważ ostrygi portugalskie z powo­
du swojej niezmiernej taniości przy­
stępne są nieledwie każdemu, moż­
na je polecić wielu chorym.

Nie wiadomo dlaczego ostrygi 
portugalskie bogatsze są w fosfor 
od innych. W każdym razie za­
miast w aptece żelaza i fosfor, le-, 
piej jeść ostrygi. Już dawno stwier­
dzono ich użyteczność dla chorych, 
wycieńczonych dyzenteryą krajów 
podzwrotnikowyc li

Rozmówka w szpitalu warszaw­
skim.

(Żywcem podsłuchana).

W jednym ze szpitalów warszaw­
skich leży obok siebie na tapcza­
nach trzech mężczyzn, rażonych ku­
lami.

— Pan za co?
— A za to, żem nalepiał na mur 

proklamacje.
— A pan?
— Za to, żem zrywał z muru pro- 

klamacye.
— A pan?
— Żem czytał na mirze prokla­

macje.

8
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Obejrzyj osobne stoły, zapako­
wane Ubraniami Męzkiemi,i 
nad któremi wiszą tablice z na 
pisami: Każde z tych Ubrań 

$5.00 

Są to 3*10 i S12 
Ubrania, lecz że mamy z każ­
dej miary tyjko jeden taki gar 
nitur, więc dla tego wysprze- 
dajemy je teraz tylko poi

Eksplozja w kopalni.
Bluefield, W. Va., Igo lute­

go. — Nadeszła tu wiadomość, 
która donosi o eksplozyi w ko­
palni tak zwanej „Bali Knob“ 
będącej własnością firmy Red 
Jacket Coal <fc Cooke Comp., w 
pobliżu miejscowości Delorme, 
w West Virginii, w której kil­
ka osób zostało zabitych, a 
mnóstwo innych odniosło lżej­
sze lub cięższe pokaleczenia. Za­
wiązała się tam szybko partya 
ratunkowa, której udało się do- 
tychczaś wydobyć trzech ciężko 
rannych i jednego zabitego gór­
nika.

$7.90

Ofiarujemy piękne Ubrania,

D A I Bractwa Matki Boskiej Nieust. Pomocy, we Wtorek 
dnia 13-go Lutego, w Caecilia Hali, w Allegheny.

ni vv x i ę-
v różnych nie-' g 

a gdy są niezdrowe, ‘ na- *

BfRNARDIJ 

UWAGA!!
JEDNA KSIĄŻKĄ MAREK (M "7 T 
KUPIECKICH BERNAR- t A / / 3 
DI STAMPS TERAZ ZA V7 1 • *

Podnieśliśmy wartość wykupna Marek Bernardi Stamps i 
dajemy wam teraz więcej za pełną książeczkę marek niż daw­
niej. Zapełnijcie swoją książkę czemprędzej, a gdy jest zapeł­
niona, przynieście ją do naszego składu, a otrzymacie za nią co­
kolwiek chcecie z towaru z naszego składu, wartości $1.75, za­
miast jak dawniej było tylko wartości $1.50.

Taka oferta czyni marki Bernardi Stamps 
najkorzystniejszymi markami na świecie.

Nic tak korzystnego nikt dotąd nie ofiarował wam. Pomyśl­
cie tylko: że ile razy zapełnicie książeczkę markami Bernardi 
Stamps, tyle razy, jakb^ście znaleźli $1.75! Około 300 kupców 
na South Side i Hill Tops wydawają obecnie te marki i wiele 
familii napełnia co miesiąc jednę lub więcej książeczek naszemi 
markami więc pomyślcie sobie, ile to towaru rocznie rozdajemy 
darmo za te marki! Jeżeli zaś wolicie dostać regularne Premje 
za nasze marki, to my dajemy lepsze premje, niż jakakolwiek 
kompania markowa. A dla czego? Bo my nie jesteśmy Kompa­
nią markową lecz zwykłymi kupcami towarów Bławatnych, i 
myślimy, że interes markami powinien być tak samo tanio pro­
wadzony jak nasz zwyczajny interes Bławatny od lat 22-ch.

“Mądrej głowie — dość dwie słowie44, 
mówi przysłowie. — Otóż zapewne nie ma na South Side ani 
jednej takiej niewiasty, która by kiedykolwiek nie zbierała ma­
rek zamiennych kupieckich Trading Stamps, a wiele z nich nie­
zadowolone były z niektórych marek i to bardzo słusznie, jeżeli 
po uzbieraniu tysięcy takich ńiarek na jakąś szczególną Premję, 
powiedziano im w kompanii, że cenę Premji podwyższono na 
dwie lub trzy książeczki! W takim razie nie dziw, jeżeli publi­
czność oburzyła się na taki gatunek marek. Czynią tak często 
kompanie marek pozamiejscowe, którym nie wiele zależy na 
korzyści i poparciu tutejszej ludności.

Dla tego powinniście żądać tylko takich marek, jakie wy­
dawane są przez miejscowych kupców, którzy dbają o to, abv 
zachęcić do siebie jaknaj więcej kostumerów, więc dawają wam 
marki lepsze, korzystniejsze i pewniejsze, niż takie kompanie 
pozamiejscowe.... Dla tege żądajcie zawsze tylko tych marek, 
jakie wydają miejscowi kupcy, a mianowicie żądajcie marek:

BERNARDI STAMPS.
Te marki mają swoją stałą wartość, trzy razy większą od 

wszelkich innych marek; dajemy je wam przy każdem zakupnie 
i dawać je będziemy i nadal, choć jakieś nieuczciwe indywidua 
rozgłaszają, że przestaniemy je dawać. Jako Premje możecie so­
bie wybierać jakikolwiek towar z naszego ogromnego Składu. 
Które inne kompanie ofiarują wam tak korzystne marki! Żadne! 

BERNARDI’S 
1313-15 CARSON ST, SOUTH SIDE.

Czynność Nerek.
Ich nieustanna czynność utrzymu­

je w nas siłę i zdrowie.
Wszystka ktew krążąca w czło­

wieku przechodzi przez nerki raz na 
trzy minuty. Nerki filtrują czyli 
przeczyszczają krew; czynią to bez­
ustannie dniem i nocą. Gdy są zdro­
we, wtedy usuwają ze krwi codzien­
nie około 500 granów 
ezystości, 
tenczas znaczna ilość nieczystej ma- 
teryi pozostaje we krwi. To sprowa­
dza chorobę której oznakami (symp­
toms) są: ból w plecach, ból głowy, 
nerwowość, gorąca i sucha skóra, 
reumatyzm, .podagra, kamień, osła­
bienie wzroku i słuchu, zawrót gło­
wy, nieregularność serca, osłabie­
nie, ospałość, puchlina, osad w mo­
czu i t. d. i t. p. Lecz jeżeli utrzy­
mywać będziesz w porządku nerki, 
owe filtry krwi, natenczas tych sła­
bości unikniesz.

Pani Luella Bell z pod No. 3466 
Penn ave. pisze: „Mam wielkie za­
ufanie w pigułkach Doans’a. Około 
pięć lat temu zapadlam na zdrowiu 
i czułam ból w krzyżu. Straciłam 
chęć do jadła i byłam całkiem osła­
biona. Wtedy zaczęłam używać pi­
gułek Doans’a i brałam je tak 
długo ażem całkiem wyzdrowiała. 
Lecz i teraz biorę je niekiedy aby 
zapobiedz powrotowi tych słabości. 
Często też opowiadam znajomym to 
samo, com powyżej opisała“.

Dostać można we wszystkich a- 
ptekach. Cena 50 ent. Foster Mil­
burn Co., Buffalo, N. Y. jedyna 
ageneya na Stany Zjednoczone.

Pamiętajcie nazwisko Doans i 
nie bierzcie innych.

Nie pozwól aby dziecko cierpiało 
na różę, eczema, lub swędzące wy­
rzuty skrne. Maść Doans Ointment 
daje natychmiastową ulgę i leczy 
trwale. — Zupełnie bezpieczne dla 
dzieci. We wszystkich aptekach.

Szczepanik.
Słynny przed kilku laty wynala­

zek wykonywania tkanin za pomocą 
siły elektrycznej zupełnie zawiódł.

Wynalazcą był pan Szczepanik, 
były nauczyciel w Galicyi. Mając 
wielki zmysł do elekrotechniki pra­
cował wiele w tym przemyśle ele­
ktrotechniki amerykański, Edison, 
który ma wielką sławę wynalazcy.

Kiedy echo rozniosło po świecie 
wynalazek tkanin Szczepanika, zna- 
leźli się ludzie, którzy naciągnęli | (£ 
na ten nowy przemysł kapitalistów i i S 
utworzono Towarzystwo akcyjne ze 
sumą milionową. Tymczasem wy- jE 
nalazek okazał się nie praktycznym S 
i uchwalono we Wiedniu, jako sie-1 
dzibie .Towarzystwa likwidacyą.

Uchwalono dalej sprzedać paten­
ty Szczepanika, otaksowane na pół 
miliona, za kilka tysięcy koron. 
Publiczność utraciła znaczne sumy.

Są one najnowszej mody i 
najlepszych materyi, takie, ja­
kiej żaden krawiec nie zrobi za 

$25 do $30
Przyjrzyjcie się naszym oknom 
wystawowym. Nawet ludziom 
z poza miasta opłaci się przy­
jechali -lo naszego sztoru po 
zakupno tanich ubrań.
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GOLDSTEINS
SKŁAD 

| Departamentowi], 
| 2720-24 PENN AV.

Nie mamy żadnych innych 
pobocznych składów.

po najniższych cenach przychodźcie do wielkiego składu

VI A I ? K \ 1321-1323-13251 PENN AVENUE.

Po naiiODSzo obuwie
MARKSA, 1321-25 Penn Ave.

Wracamy pieniądze każdemu kto z towaru nie zadowolony.

Ta Komoda 50c Tygodniowo
WASZ KREDYT DOBRY

Całe miasto mówi o .

PICKER1NGA
PRÓBKO WE J WYSPRZEDAŻY

V ____

Razem 3.00

tam

się czy-

. 3.50

.12.10

7.10

. 5.00

25.00
. 2.50

parafii Nasł. 
w Braddock, 
pp. Tadeusz 

Wojciech Ba-

Doni
na

.. 1.00

. .. 1.00

40 godzinne Nabożeństwo w pa­
rafii Najświętszej Rodziny 
w Pittsburgu.

Ofiary złożone na Polski
Sierot w Emsworth, Pa.

Pittsburg i okolicę.

Ofiary na Ochronkę.
Ma chrzcinach u p. Ignacego Łu­

kaszewskiego, na wniosek Jana 2y- 
giełło zebrano jak następuje: 
Jan Żygiełło 
Franciszek Bogacki 
Józef Olczak
W. Hanzlik
Jan Borowski
Konstanty Walans 
Ignacy Łukaszewski 
Ludwika Majewska

Okropne nieszczęście spotkało 
Jakóba Kowalskiego, w poniedzia­
łek 5-go lutego. Przy pracy Schoen- 
berger fabryce ruda żelazna usunęła 
się i pogniotła go na śmierć. Zmar­
ły zamieszkiwał pod nm. 844 Vir­
gin Alley. Pozostawia po sobie po­
grążoną w smutku żonę i czworo 
dzieci, z których najstarszy syn jest 
10-cśo letni. Pogrzeb odbył się w 
środę rano z kościoła św. Stanisła­
wa Kostki. Pogrzebem zajął się pol­
ski pogrzebowy, M. Fifer, przy 15 
hlicy.

Wszech-Narodowy Bank.
Z Kapitałem >75,000.00 czartero­

wany stoi pod zarządem stanu Penn­
sylvania, płacimy 4 procent od sta. 
Sprzedaż kart okrętowych i wysyłka 
pieniędzy do wszystkich części świa­
ta, wyrabiamy pełnomocnictwa i 
innego rodzaju dokumentu, jak do 
tąd tak i nadal sumiennie i grzecz­
nie obsłużymy każdego. Róg 12 i 
Carson str. S. S. Zarządzającym jest 
P. V. Obiecunas.

Dr. T. A. Starzyński, 9S—15ta 
ulica S. S„ jedyny polski lekarz na 
stronie południowej. Leczy wszyst­
kie Choroby prędko i skutecznie. — 
Telefon: P. & A. 1111 G.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler uliey, sprzedaje najtań­
sze szyfkarty.

Golami a do nabycia pod dogo- 
dnemi warunkami w McKeesport, 
Pa. Zgłosić się do:

A. BURDA
McKeesport, Pa.

fii śgo. Stanisława, który po­
spieszył z s:j,siedzkt| przysługą 
Chórowi parafii Najśw. Rodzi­
ny. Chwalebna to i godna za­
notowania rzecz, ta piękna zgo­
da i życzliwość między dwoma 
ma sąsiedniami parafiami!

6.00
9.50 

parafii św. Tomasza

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy, sprzedaje najtanie, 
domy.

Towarzystwo ś-go Antoniego 
Pad. w Homostead urządza Wielki 
Bal dnia 13-go Lutego na 10-letnią 
rocznicę swego istnienia. Bal od­
będzie się’ we 5-th Avenue Opera 
Hall w Homestead. Ponieważ To­
warzystwo to spełniło już wiele do­
brego w Homestead i ponieważ do­
chód z tej zadawy jest przeznaczo­
ny częściowo na dobro parafii, 
więc warto bardzo, aby wszyscy 
Polacy poparli to Towarzystwo w 
tem przedsięwzięciu i aby się licznie 
na ten Bal stawili,
świetna bo Komitet umie 
dzić, więc każdy ubawi 
przyjemnie i wesoło.

Z Karnes City, Texas.
W tygodniowej gazetce ,,Karnes 

City Citation “ czytamy.
— Gottlib Rzeppa, miał nieszczę­

śliwy wypadek z fuzyą; ■—- oto gdy 
znajdował się w niedzielę dnia 28-o 
stycznia na polowaniu, pękła pod­
czas strzału lufa jego strzelby i po­
szarpała mu lewą rękę. Lekarz oznaj­
mił, że obejdzie się bez odjęcia ręki 
i że się rany wygoją.

— Między spisem ławy ,,przysię­
głych “ (sędziów), — znajdujemy 
nazwisko polaka Piotra Kowalika.

— Na zgromadzeniu Nauczycieli 
szkół publicznych z całego powiatu 
Karnes County, jakie się ma odbyć 
w dniach 9 i 10-go lutego będzie 
mieć między innymi odczyt i polski 
nauczyciel, p. F. J. Kołłodziej, na 
temat: „Czy i jak dalece można 
zmuszać dzieci do nauczenia się lek- 
cyi i jakie sposoby ku temu są naj- 
lepsze?“ Zebraniu Nauczycieli prze­
wodniczyć będzie sędzia powiatowy, 
A. J. Parker, szkolny superitendent 
powiatowy.

Wpadł we własne sidła.
Dziennik Polski w Detroit pisze:
Jan Jarowski walczy ze śmiercią, 

przyspieszoną z powodu zatrucia 
krwi padł ofiarą własnego pomysłu 
i usiłowań w przychwyceniu zło­
dzieja, który mu kradł kury.

Przez trzy tygodnie z rzędu kur­
nik Jarowskiego był okradany i 
każdym razem zginęło więcej kur. 
Ustawił więc strzelbę w ten sposób, 
że skoro kto otworzył drzwi, strzelba 
wystrzeli.

W sobotę wieczór zatrzasła się 
furtka przy domu. Jarowski myśląc 
że były to drzwi kurnika, wybiegł 
szukać złodzieja. Otworzył więc 
drzwi i otrzymał całą zawartość 
strzelby w swe lewe kolano.

K0KE8P0NDENCYA.
(Z Gaz. Katl.)

50
50
25

>1.00

Razem >218.45
Wszystkim Dobrodziejom i ofia- 

dawcom, niech Bóg stokrotnie wy­
nagrodzi za miłosierdzie dla siero­
tek. — Coraz więcej mamy dowo­
dów, że sierociniec nasz polski ob­
chodzi wszystkich którzy myślą i 
czuja po polsku i katolicku.

Bóg zapłać, bracia kochani.
W imieniu sierót.
X. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

Sprostowanie.
W spisie składek na Sieroty, po­

danym w zeszłym numerze Wielko­
polanina, a zebranych przez p. W. 
Wiśniewskiego z BraJdock Pa., — 
opuszczone było nieumyślnie nazwi­
sko jednego ofiarodawcy, pana Ja­
na Wiśniewskiego, kupca z Brad­
dock Pa„ który dał >1.00. Summa 
ogólna była dobrze wydrukowana, 
tylko w jedno nazwisko było przy­
padkowo wypuszczone.

Redakcya.

Sprostowanie.
W numerze ,, Wielkopolanina“ z 

dnia 25 Stycznia podaną była skład­
ka na Sieroty zebrana na chrzcinach 
u państwa A. Kosińskich, lecz z po­
wodu zmyłki drukarskiej nie poda­
ną była w zupełności, a mianowicie 
opuszczone zostały cztery ostatnie 
nazwiska ofiarodawców i ich ofiary. 
Obecnie podajemy ponownie i w 
zupełności całą ową składkę jak na­
stępuje:

Na chrzcinach n państwa A. Ko­
sińskich. tia wniosek F. Kaminskie- 
go i Józefa Kosińskiego, zebrano 
małą ofiarę, na sieroty w Ems­
worth, jak następuje: 
Adam Kosiński

W nieszczęśliwych 
« przypadkach, * 

jako wywiehnieniach i inszych nad- 
werążeui..ch użyj natychmiast 

Dra Richtera 
Kotwicznego 

0 Pain Expelleru. n

Sprostowanie.
W zeszłym numerze umieściliśmy 

notatkę o odbytym na South Side 
Obchodzie Styczniowym. W notat­
ce tej łaskawie nam nadesłanej przez 
jednego z obecnych na Obchodzie, 
zanotowane także było, że na Ob­
chodzie tyra zebrano na głodnych w 
Królestwie siedmdziesiąt kilku do­
larów, które wysłano do Chicago. 
Ten właśnie szczegół został przy­
padkowo pominięty. Koresponden­
ta serdecznie przepraszamy.

Redakcya.

Coldwell, Texas. 22 stycz. 1906.
Na żądanie nadsełam obszerniej­

szą korespondencję o farmach w 
Texasie, a mianowicie o okolicy, w 
której przez długie mieszkam lata. 
Drodzy rodacy! nie miejcie mi za 
złe, że tu niektóre przykłady przy­
toczę, widziałem bowiem jak ludzie 
z północnych Stanów Ameryki 
przyszli do Texasu, a gdy zaraz nie 
widzieli złota i dobrobytu na pier­
wszej ulicy, jak zeszli z pociągu, 
tak już zaczęli złorzeczyć temu kra­
jowi i temu co im doradził do Te­
xasu przyjść. Gdy'byli potem o 
parę mil na farmie od miasta odda­
leni » nie mogli codzień paru szkla­
nek piwka skosztować, już znów by­
ło żle, a gdy im słońce trochę grzbiet 
rozgrzało, to już zn/hn było lepiej w 
kopalni. Gdy zai na farmie nie 
■widzieli cały rok pieniędzy aż na 
żniwa, to już w piekle chyba jest le­
piej jak w Texas, i jeszcze kilka in­
nych mógłbym przytoczyć przykła­
dów, o których mi się ani pisać nie 
chce. Ale, kochani rodacy 21 ro­
ki temu, jakiem ja tu przyszedł i 
byłem wtedy dłużny za szyfkartę 
>65.00 a przytem byłem zielony jak 
trawa w maju; liczyłem wtenczas 
17 lat życia. Na farmach byłem ! 
do dziś, dziś mam własną faremkę | 
obejmującą 200 akrów preryi, dom I 
własną ręką wykończpny (z drzewa) 
który kosztuje oprócz pracy >1000. 
wszystko wraz z gruntem do centa 
wypłacone (proszę o przebaczenie, ' 
żem to sam o sobie pisał), ale nara- 
chowałbym takich tysiące, którym 
szczęście jeszcze lepiej sprzyjało; a Z 
więc nie jest na farmach tak źle jak ; 
niejeden sobie wyobraża. < 
się u nas sprzedaje: akeir dobrej > dyrekcyą p. Blum, 
preryjnej roli od >20..00 do >40.00; I g0 organisty,

Anna Czechocka 
Józef Kosiński 
Antoni Mazurkiewicz , żoną 
Stefap J astrzembski 
Franciszek Łukaszewski 
Antoni Hojnacki 
Julianna Kosińska 
Franciszek Unczeński 
Władysław Miszkal 
Walenty Konezkiewicz 
Roman Pankowski 
Stanisław Cybulski 
Franciszek Grabski 
Walenty Molski 
Bronisław Olewnicki 
Konstanty Malinowski 
Aleksander Pogoński 
Fr. Kamiński
Leon Zielinski (na drugi dzień) 1.70

Działa wprost uśmierzająco’ i us[>o- 
kaja.iąco. Miej go zawsze w domu i za­
pewnij się o tem, że na opakowaniu 
znajduje się znak ochronny „lotWiCŁ1

We wszystkich aptekach, 
. butelka [X> 25 i 50 ctw.

aT iF. Ad. Richer & Co.
y 215 Pearl Str., New York.

I’iszcie po broszurkę 
rDlaezego?“

Zabawa będzie 
to urzą- 
się

6
Urzędowe sprawozdanie Banku 

,.German Savings A Deposit 
Bank“ na rogu Carson i 14-tej 
ulicy, na stronie południowej 
Fittsburga.

W roku 1895 — >1,082,609.22. 
„ 1900 — >2,169,141.68.
„ 1905 — >4,155,861.15.

Powyższe sprawozdanie kontrole­
rów rządowych, wydane w New 
Yorku, jako ocena i stan regular­
nych banków w Stanach Zjednoczo­
nych za rok, 1905, dowodzi pewno­
ści i rozrostu tego banku.

W oddziale zagranicznym, któ­
rego zarządcą jest Polak A. Curzy- 
tek, możecie wysłać pieniądze do 
Starego Kraju, wykupić karty okrę­
towe na wszystkie linie, zał twić 
wszelkie sprawy notaryalne.

J. F. Erny, kasyer.
Potrzeba balbierza, zgłosić się 

No. 56—22-nd st. Pittsburg, Pa. 6
Familię Kuszydzkich w Alleg­

heny nawiedził smutek, gdyż ze- 
saiego tygodnia umarły im dwie 
córki: 9 miesięcy stara Helcia i Jes­
sie 5 lat stara. Obie umarły na gro­
źną chorobę „dyphteria‘-. Jedna 
■pochowana 1-go a druga 3-go lete- 
go, z kościoła św. Stanisława Ko­
stki. Stroskanym Rodzicom posyła, 
my nasze współczucie. (Koresp.) 
• Używajcie i żądajcie od swych 
aptekarzy jen. Kolinowo Lecznicze 
go Gorżkiego Wina. Fabrykantem 
tego leku jest J. A KOLIN na całą 
Amerykę.

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Pennsyvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str„ przyjmuje pienią 
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgedże.

Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miejs­
cem do lokowania oszczędności. — 
Kapitału ma >200,000.00 a nadwyż­
ki i profitu >140.000.00. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej >200.00 
a trzy procent płaci za depozyty. Pe­
wny Bank do lokowania pieniędzy-

Metropolitan National Bank, 
iróg 41 i Butler str, posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Dyplomowana akuszerka Ana- 
tstazya Lubawska, 3449 Brereton a- 
ye., jest do usług Rodaczkom w 
Jciżdym czasie. 6

Potrzeba.
Molderów rozumiejących robotę 

przy odlewaniu Pieców i Hollow 
Ware. Dobra zapłata. Zgłosić 
się do Iron City Sanitary Mnfg. Co. 
238 Third Avenue w Pittsburgu. 7

Razem >8.40

Motłoch atakuje polskich gór­
ników.

Cadiz, Ohio, 31 stycznia. — Mo­
tłoch, złożony ze 150 węgrów, u- 
zbrojonych w kamienie i pałki, na­
pad! dzisiaj na spokojnie pracują­
cych górników — polaków w ko-

W zeszłym tygodniu, w ko­
ściele Najśw. Rodziny przy Fo­
ster ulicy i 41ej, gdzie probosz­
czem jest Wny ks. Smełsz, od­
było się bardzo uroczyście 40- 
godzinne Nabożeństwo, w Pią­
tek, Sobotę i Niedzielę, tj. 2go, 
3go i 4go Lutego.

Do Sakramentów św. i na 
kazania gromadziło się każdego 
dnia bardzo wielu wiernych,— 
tak z tej parafii jak i z innych 
parafii polskich w Pittsburgu. 

W Nabożeństwach, w głosze­
niu kazań i w udzielaniu Sakra­
mentów św., pomagali miejsco­
wemu Proboszczowi liczni księ­
ża polscy z Pittsburga i z oko­
licy, jak następuje: Baczewski i 
Jaworski ze South Side, Ja- 
strzembski z Carnegie, Tyszka 
z Cannonsburga, Andrzejewski, 
Orzechowski ziEverson, Siwiec 
z Mount Pleasant, Krupiński z 
Mammoth, Dziadkowiec z Ford 
City, Tomaszewski, Rachwal- 

i ski, Betka, Sonnefeld i Willms 
z Pittsburga.

Śpiewy stosowne wykonał 
Grunt pięknie miejscowy Chór pod 

miejscowe- 
, a przy zakończe- 

lasy (innych tu niema jak dębowe) Nabożeństwa, w niedzielę 
od >1.50 do >10. wybudowana far-! . , , .

i i arr. ‘i • .r. i • 1 wieczorem pomagał w spie­nia w lesie od £70. do >20. za akier, | 1 . ° 1
dobrze zarządzona farma na ‘preryi] wac^ cafy prawie Chór Z para- 
od >40. do >75. .za akier. Ale po­
trzebujemy tu. też takich ludzi co 
nie mają wiele pieniędzy na zaku­
pienie ziemi. Tacy mogą dzierża­
wić osobne male place i na tem do­
brze wychodzili Dzierżawa kosztu­
je tu przeciętnie >4.00 za akier a 
przeciętny czysty zysk z akra wyno­
si 15 doi. Mała rodzina składająca 
się z mężczyzny i niewiasty mogą 
30 akrów snadilie obrobić. Wszyst- 
kięgo nie podobna opisać, a przy­
tem kto zna trochę świat (która to 
sposobność jest tu w Ameryce każ­
demu otwarta) ten sobie to sam naj­
lepiej wyobrazić może.

Teraz kiedy to piszę pada deszcz 
i pioruny biją choć jest dziś 22-go 
stycznia. Zimę mamy lżejszą jak 
zwyczajnie. Farmerzy już całą si­
łą w polu pracują", ogrody i sady 
już zaczynają Wiosenny żywot, na 
początku lutego będziemy ziemnia­
ki sadzić, potem ku końcowi lutego 
kukurydzę a ku końcowi marca ba­
wełnę. Bydło rogate ma u nas li­
chą cenę, konie zaś i muły są aż 
trochę zaćwysokie w cenie. Za świ­
nie płacą 5 c. na stopie.

Powiat Burleson leży niemal w 
samym środku Texasu i obejmuje 
651 mil kwadratowych ang. Dzie- 
więdziesiąt procent tego obszaru 
można uprawiać. Hodują tu prze­
ważnie bawełnę, która wydaje je­
dną trzecią do pół bała z akra, na 
gruncie wyżej położonym; pół do 1 
bała z akra na gruncie nad rzeką 
położonym; 25 do 60 buszli kukury­
dzy; 20 do 40 buszli owsa. Przeni- 
cy tu mało uprawiają. Za to alfal­
fa i wszelkie inne trawy udają się 
znakomicie. Tomaty, kartofle; o- 
górki, oraz wszelkie owoce dojrze­
wają pięknie;

P. A. Budnik, abonent.

19-ta Sery a.
Niniejszem zawiadamia 

tętników iż Spółka Budowniczo-Po- 
życzkowa ,,Kordeckiego“ otworzy­
ła dnia 5 lutego 19-ą Seryę.

Każdy chcący się zapisać do tej 
Seryi niech się zgłosi w każdy po­
niedziałek po południu pomiędzy 
godziną 2—8.

, Zarząd Spółki.

N. N........................
Za bilety p. Nadolski, New. 

Kensington, Pa . .
Stowarzyszenie śś. Aniołów 

Stróżów ze szkoły św. Sta­
nisława Kostki .......... 20.00

N. N ............   i.oo
Kolekta w V-ym Dystr. pa­

rafii św. Stan. Kostki ........5.70
N. N...........................................1.00
Na weselu u państwa Rzeszo-

szotów w Canonsburg, Pa.
(zebrali pp. Jozef Czenie- 
wski i Fr. Popławski)

Za bilety z Braddock. ..
Kolekta w

Foodale, Pa., (Prób. ks.
Ostaszewski) ........................ 75.00

N. N. Footedale........ .............. 25.00
Przyjaciel sierot.......................... 4.00
Maryanna Ostrowska................. 1.00
Przyjaciel sierot. ..................... 2.00
N. N . ........................................... 1.00
Adam Brodzińzki Calumet,

Pa.............................................. J.00
N. N.............................................1.00
Kolekta miesięczna IV Dy­

strykt. par. św. Stanisra- 
wa Kostki.......... ..............  5.55
Kolekta w kościele św.
św. Stanisława Kostki . ..

Na chrzcinach w państwa Ku­
czyńskich w parafii Najśw. 
Rodziny, (zebrał p. Paw’eł 
Łozowski)’...... ..............

Na chrzcinach u państwa Ka- 
dzionów w
Serca Jezus
Pa., zebrali
Brodowski i 
leński......

Izydor Dzik Duquesne, Pa. . ..1.00 
Wacław Gaca .......................... 1.00
Józef Ciszewski.......................... 50
N. N. z parafii św. Stanisła­

wa Kostki ..
N. N................
Rodzina p. Osińskich z Car­

negie, po zmarłej swej cór­
ce Rozalii Kuczyńskiej, ja­
ko ostatnią jej wolę^ skła­
da na sieroty, prosząc o 
modlitwę za jej duszę.. . .


